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DZIMSIK WARSZAWSKI
Prenumerata Miejscowa;

bez odnoszenia:
Na rok . . .  8 rsr.

„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 miesiąc — 6 7 k.

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  si ę:  w W arsowie, w głównym kantorze Dyrekcji
przy ulicy Miodowej N. 478 i w innych jej kantorach m ie jsk ic h ;-w  St.-PetcrsburgB 
w księgarni M. W olfa'w  Gościnnym dworze N r. 18, 19 i 20 i w Moskwie, w księ­
garni tegoż w domu Rudakowa na Kużnieckim moście. — Za ogłoszenia pobiera się: 
za jeden  raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop.— Oddzielne numera sprzedają się po 5 kop.

Prenumerata Zamiejscowa:
z e d s y ł k ą  

p o c z t ą :
N a rok . . 1 0  rsr.

„ 6 miesięcy 5 „
„ 3 miesiące 2 „ 50 k .

1 miesiąc • ,8 4

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane,

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 z rana.

W YCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ U R Z Ę D O W Y . — U staw a stow arzyszenia dla u - 

rządzeuia  publicznych łaźni i p raczk am i. — W arszaw ska 
izba s k a r b o w a . - R o z k a z  warsz. ober-po licm ajstra .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . — W a r s z a w a .  — P rz e ­
gląd polityczny.- -  Telegramy. —  Wiadomości telegra­
ficzne- O zjednoczeniu kościoła anglikańsk iego  z praw o­
sław nym .— W ieczór tań cu jący .— Sprzedaż zakładów g ó r­
niczych.— W arsz . m iejsk ie  towarzystwo k redy tow e.— O póź­
n ienie  poczty. — Przepraw iana r.M ście .— K u rje re k .— Oświe­
tle n ie .— K u rsa  m o n e t.— A rchim andry ta  N eofit. — Słow iań­
ski kom ite t dobroczynności.— P o b ó r do wojska. —  K w estja 
d ró g  żelaznych .— M ost na  r .  M ście .— P . Sław iański i jeg o  
tru p a .— Proces krym inalny. — Spraw a p . B lanehe-G andon .—  
Austr.ja i ziem ie s łow iańsk ie . Podróż cesarza. —  
K w estja  galicyjska; spraw y czeskie; pogranicze wojskowe; 
h r. B eust. — R edukcja  w o jsk .— B iskup  S trossm ayer. L u ­
dność P rag i. — P ru s y  i N iem cy. Sprawy baw arskie i 
p ru sk ie .—  F rau o ia . K om isja handlow a.— K w estja m u­
nicypalna. —  WłOCŁty i R zym . Oszczędności; rozru­
chy. —H iszpan ia . Stagnacjo  w handlu  i przem yśle. —  
A m ery k a . Położenie rzeczy w M eksyku.

f e j l e t o n .—  Im ogenes (c. d.).
PRZEW O DN I K WARSZAW SK i .— Nowe dzieło, i t. d.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

W a r s z a w a ,  
7 KiUteeo

Ustawa stowarzyszenia dla urządzenia i utrzymywa­
n i a  publicznych łaźni i praczkam i. (Najwyżej zatwier­
dzona 2 stycznia 1870 r .)  — Cel stowarzyszenia, kapi­
ta ł  jego, prawa i obowiązki stowarzyszenia i akcjona- 
rjuszów. § 1 • Stowarzyszenie ma na celu urządzenie pu­
blicznych łaźni i praczkam i, tudzież nabycie na własność 
lub zadzierżawienie istniejących łaźni i praczkam i. Uwa­
ga. Założyciele: wojskowy inżynier-kapitan Michał syn J a ­

na Zdanowicz, jenerał-m ajor Bazyli syn Dymitra Łazarew i 
inżynier-kapitan Michał syn Aleksandra Petrow. § 2 .  Sto­
warzyszenie nabywa naprzód na własność, na zasadzie p ra­
wa, istniejące w m. Warszawie łaźnię i praczkarnię publi- 
czą wraz z gruntem, zabudowaniami i przynależytościami, 
położone obok zamku na brzegu W isły i należące do woj­
skowego inżynier-kapitana Michała Zdanowicza. Stanowczo 
oznaczenie szacunku tej nieruchomości, na zasadzie oszaco­
wania oddzielnej komisji, wyznaczonej przez Namiestnika 
Królestwa Polskiego, będzie zależało od uznania ogólnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów. Uwaga. Właściciel pomie- 
nionej nieruchomości Zdanowicz, otrzyma trzecią część sza­
cunku w akcjach. § 3. K apitał stowarzyszenia ustanawia 
się na czterykroć sto tysięcy rubli, podzielonych na ośmset 
akcij, poptęćseirubli każda. Wypuszczone akcje rozdanejjędą 
założycielom i wezwanym przez nich do udziału w przedsię- 
ciu osobom, podług wzajemnego ich porozumienia się. N a­
leżność za akcje wnosi się całkowicie bez rozkładania na raty. 
W' razie potrzeby zwiększenia kapitału zakładowego, towa­
rzystwo, z decyzji zgromadzenia akcjonarjuszów, może za­
nieść do m inistra skarbu prośbę o pozwolenie wypuszczenia 
nowych akcij, przyczem zachowane będą przepisy art. 2160 
—  2168 t. X  cz. I  zb. pr. (wyd. 1857 r .)  § 4. Akcje
mogą być imienne i bezimienne; takowe wycinane będą z 
księgi, oznaczone numerami porządkowemi i podpisane 
przez wszystkich dyrektorów i buchaltera towarzystwa. 
Uicuga. Dla odbierania dywidendy, do akcji dołączone bę­
dą arkusze kuponowe na lat dziesięć. § 5. Ustępowanie 
imiennych akcij przez jednego właściciela drugiemu, tudzież 
obcym osobom, czynione będzie na akcjach, które mają 
być składane przy deklaracji towarzystwa dla zanotowania 
cesji w księgach. Sama zaś dyrekcja zapisuje cesję na ak­
cjach tylko w razach przewidzianych w art. 217 t. X  zb. pr. 
(wyd. 185 7 r.) i na mocy wyroku sądowego. Nabywcy i-  
miennych akcij mają prawo głosowania po upływie dwóch 
miesięcy od daty cesji. § 6. U trącający imienne akcje po­
daje o tem doniesienie dyrekcji na piśmie, po upływie trzech 
miesięcy od daty ogłoszenia, dyrekcja wyda nowe akcje i- 
mienne pod dawnemi numerami i z napisem, że takowe wy­
dane zostały w miejsce zatraconych. § 7. W  razie niewy­

płacalności właściciela akcji co do należności skarbowych 
lub prywatnych, wniesiony przez niego kapitał za akcje po­
zostaje nietykalną własnością tow arzystwa. Lecz akcje je g o  
z przypadającym do nich zyskiem idą na zaspokojenie k re -  
dytorów. § 8. W  razie śmierci k igokolwiek z akejonarju- 
szów i ustanowienia nad majątkiem jego opieki, opiekuno­
wie nie mają żadnych szczególnych praw w interesach to­
warzystwa, a ulegają narówni z innymi akcjonarjuszami mo­
cy ninieszej ustawy. § 9. Towarz stwo obowiązuje się 
brać co rok dla siebie świadectwo l-e j gildji i ustanowione 
bilety, oraz dopełniać wszelkie przepisy względem zakładu 
łaźni i praczkam i, tudzież postanowienia miejskie względem 
tych zakładów i opłacać, ustanowione podatki, (d. C. n.)

Warszawska Izba Skarbowa. —  W  skutek rozporzą­
dzenia departam entu kasowości z dnia 2 9 Grudnia 18 6 9 r» 
N r. 27 ,996 , W arszawska Izba Skarbowa, poleciwszy W ar­
szawskiej Kasie Gubernjalnej przemianę biletów kredyto­
wych Cesarstwa formatu starego na nowe, podaje do wia­
domości powszechnej, że przemiana rzeczonych biletów bę­
dzie się dokonywać natychmiast po przedstawieniu przez 
posiadacza starych biletów na raz jeden na sumę nie wyż­
szą nad 5 ,000  rsr.; w razie zaś żądania przemiany biletów 
na sumę większą jak  5 ,000 rs r ., interesanci obowiązani 
wcześnie zawiadomić o tem Kasę Gubernjalną, ponieważ na 
przemianę takową będą żądane bilety nowe z Banku Cesar­
stwa.

W  rozkazie Warszawskiego Ober -  Policmajstra do 
Policji Wykonawczej, zamieszczono: Naczelnik straży o- 
gniowej, doniósł mi, że na niektórych podwórzach domów, w 
których mieszczą się handle, w tak znacznej ilości nagroma­
dzono puste beczki od cukru, nafty i inneprzedmioty i w takim, 
nieładzie je  porozrzucano, że w razie pożaru, ani jedna si­
kawka wprowadzonąby tam być nie mogła. W  skutku cze­
go, polecam komisarzom jak  najściślej dopilnować, ażeby 
wszystkie podobnego rodzaju przedmioty, znajdujące się na 
podwórzach, były natychmiast na bok usuwane i układane 
w takim porządku-, iżby straż ogniowa w razie potrzeby, 
miała wolny przystęp do wszystkich budynk'w  w podwórzu 
znajdujących się.

FKJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

i m o g e n e s
(n o w e l l a ).

(Dalszy ciąg; Patrz N r. 24 30).

— No! dalej, zepchnijm y na wodę naszego kom i- 
sjonera! zaw ołała m ilady klaszcząc w dłonie.

— L ecz jakże  go tu  zepchnąć? spytałerm
— B ardzo łatwo! przyw iązać doń linę i zrzucić 

przez poręcz pomostu.
— W ybornie! > -
— Nie! Nie! lepiej będzie poszukać machiny!
—  Czy tej, z pomocą której spuszczano szalupy 

na morze? Praw da! pom ysł doskonały!
—  A  naw et konieczny—gdyż nie zapominaj pan, 

że nasza tra tw a musi być naładow ana.
—  Dowodzisz pani, ja k  praw dziw y kapitan  o- 

krętu!
— No, dalej... p rzerw ała  mi angielka— bierz pan 

tratw ę za jed en  koniec.
Przenieśliśm y naszego kom isjonera z w ielką tru ­

dnością w ten punk t okrętu, z k tórego spuszczano 
zw ykle do m orza szalupy znaleźliśm y tam isto-1 
tnie m achinę, lecz nieszczęściem zdruzgotaną zu­
pełnie.

-— Ach! zaw ołała zawiedziona milady.

L ecz dodała, natychm iast praw ie:
— M oże się nam lepiej powiedzie na drugiej 

stronie statku.
— I  pobiegła szybko na ty ł okrętu , zkąd pow ró­

ciwszy za chwilę zaw ołała wesoło:
— Pódź pan! T a m  je s t m achina i nie uszkodzo­

na wcale.
Przenieśliśm y więc znowu naszą tratw ę na drugi 

b rzeg  okrętu.
i— T eraz ładujm y ją—-rzekłem.
— Przedew szystkiem  żywnością! zaw ołała m ila- 

dy, odgarniając za swoje m ałe i zgrabne uszka kę­
dziory bogatych w łosów , k tó re  w iatr rozw iew ał 
swobodnie.

— T ak, najprzód żywnością, powtórzyłem .
I  zaczęliśmy z w ielką starannością pakow ać na 

tra tw ę szynki, całe ćwiercie peklow anej wołowiny, 
i paki pełne biszkoptów.

— Ach! zaw ołałem  nagle—zapom nieliśm y o d ro ­
biu...

Zbiegłem  na spód okrętu i pow róciłem  wkrótce, 
niosąc trym falnie kosz z kuram i.

— Brawo! zaw ołała milady... L ecz, trzeba także 
zaopatrzyć naszą przyszłą piwnicę.

Natychm iast zajęłem się tą  piwnicą i w kilka 
chw il piędziesiąt butelek B ordeaux  znajdowało się 
już na tratw ie, ustawione pom iędzy pekeflejszem i 
szynkami.

— Teraz, ozwala się pani C am pbell, gdy już je ­
steśmy pewni że przez czas jak iś  nie um rzem y ani

z g łodu  ani z pragnienia, zajm ijm y się także i za­
bezpieczeniem  odzieży.

K ażde z nas zeszło do swojej k a ju ty — C o d o  
mnie zrobiłem , ja k  można najsilniej upakow any dla 
zmniejszenia objętości, tłum ok, wzdychając że n ie  
mogę zabrać całej garderoby, tak  świeżej i modnej 
i pow róciłem  na pokład  —  W kró tce  po mnie nade­
szła i mi lady — przebrana ju ż  w kostjum  używany 
w kąpielach morskich.

— Oh! jak iż  z pana kokiet! zaw ołała spostrzegł­
szy rozm iar mego tłum oka.

M uszę wyznać, że istotnie tłum ok mój nie by ł 
mniejszy od przyniesionego przez angielkę. Zm ię- 
szany nieco, w yjąkałem  wszelako.

— Ba! I  pani także nabrałaś dużo rzeczy...
— To co innego... jam  kobieta, więc stroić się 

je s t moim obowiązkiem prawie.
— A  ja  chcę się pani podobać i dla tego uw ażam  

się w praw ie zabrać- z sobą ja k  najpiękniejsze u— 
biory.

M ilady w zruszyła ramionami i rzekła:
—  A le czemu nie przebrałeś się pan w kostjum  

kąpielowy? Czy myślisz pan pływ ać w lakierow a­
nych trzew ikach i paljowych rękaw icźkach, może?

— Tam  do djabła! W ięc trzeb a  będzie płynąć?
—  Zdaje się przecież... A  może pan nie umiesz 

pływ ać?
— O! daruj pani... U m iem  pływ ać, jeżeli mianie 

s k r a d z io n o  pieniędzy za wzięte trzydzieści lekcij w  
najsławniejszej szkole pływ ackiej...



298

DZIATi AJEITRZĘBOWY
m'Qrmm'wqsit, 

dnia 7 (fi9j Lutego.m ' **̂ 1 CR ' ■  I
Komisja wiedeńskiej rady państwa do roz- 

trząśnięcia rezolucji sejmu galicyjskiego, od­
była nowe posiedzenie, a chociaż nic na tako- 
wem nie postanowiono, to jednak uwydatniły 
się poglądy obu stron. Zapewniają, iż gabi­
net byłby skłonny do ustępstw w kwestji au- 
tonomji, ale pod warunkiem, aby sejm ga­
licyjski zgodził się na wprowadzenie bez­
pośrednich wyborów delegatów do rady pań­
stwa, obecni jednak delegaci galicyjscy, tak 
są przeciwni tym bezpośrednim wyborom, 
że raczej gotowi są poświęcić część autono- 
mji, niż przystać na takowe. W jaki sposób po­
godzone zostaną tak różne poglądy, nie mo­
żna wcale przesądzać. — Układy prowadzo­
ne przez gabinet przedlitawskiemi, z przyby­
łymi z Czech do Wiednia hrabią Thunem i ka­
walerem Grimmem, w przedmiocie zbliżenia się 
z opozycją czeską, o ty le , jak' zapewniają, 
przyniosły korzyści, iż mają być powołani do 
Wiednia, dr. Rieger, jako przewódca stronni­
ctwa staro-czeskiego i p. Śladkowski, jako 
przewódca stronnictwa młodo-czeskiego, dla na­
radzenia się z gabinetem w tym samym przed­
miocie.— Gabinet węgierski, w obec wzburze­
nia panującego w Chorwacji i Dalmacji, do­
maga się bezzwłocznego wprowadzenia w wy­
konanie rozkazu cesarskiego co do zdemilita- 
ryzowania niektórych okręgów pogranicza 
wojskowego i oddania ich pod zarząd cywilny. 
Tymczasem urzeczywistnienie tego rozkazu na­
potyka nowe finansowe trudności. Gabinet 
węgierski wprawdzie zgadza się powiększyć 
swój stosunkowy udział w wydatkach ogól- 
nopaństwowych, z powodu nabycia części po­
granicza , ale nie chce wcale powiększyć w 
tym samym stosunku, udziału w wydat­
kach na opłatę procentów od długu państwa.— 
Z Pesztu donoszą, iż prezes gabinetu węgier­
skiego p. Andrassy, przemawiał za pozosta­
wieniem w gabinecie węgierskim p. Lyonay, 
którego chciano mianować ogólno-pańswowym 
ministrem skarbu.

Z Wiednia i z Paryża, jednocześnie zaprze­
czają wieści jakoby t rzy mocarstwo katolickie: 
Austrja, Francja i Bawarja, zbiorowo uczy­
niły przedstawienia w Rzymie przeciwko nowo 
ogłoszonym kanonom w liczbie 21. Tylko hr.

— W takim razie ruszaj-że pan przebrać się jak  
najprędzej.

Zszedłszy do kajuty zaimprowizowałem sobie, jak  
mogłem najpowabniejszy, kostjum kąpielowy— po­
wróciwszy na pokład, zastałem angielkę zasmuconą 
widocznie...

— Przyszła mi jedna myśl, nie wesoła — oz wała 
się spostrzegłszy mnie.

— I  jakaż to myśl? — zawołałem strwożony.
— Wszakże nowa tratwa po naładowaniu jej pój­

dzie na morze?
Skinąłem głową twierdząc.
— Lecz morze nie jest tak znowu równo i gładko 

u c z e s a n e  jak  pańskie włosy... mości hrabio—marsz­
czy się one i faluje raczej, jak  rozpuszczony warkocz 
kreolki, i dla tego nasza tratwa bujając się na niem 
dość silnie w górę i na dół...

W ytrzeszczyłem na piękną angielkę wzrok pyta­
jący  i milczałem.

— Nie pojmujesz więc pan, dokończyła, że w ta­
kim razie nasze zapasy żywności i garderoba, spa­
dną w wodę a my dostawszy się na wyspę, musimy 
umierać z głodu lub karmić się ciałem ludożerców, 
którzy ją  zamieszkują.

Opuściłem ręce i głowę zmartwiony, lecz inilady 
zaczęła śmiać się z mojego zniechęcenia i rzekła:

— Trzeba zaradzić temu wypadkowi, i rzecz 
skończona.

Rozpostarłem ręce w powietrzu z gestem mówią­
cym jasno, że nie ja  to zapewne potrafię zaradzić

Beust pojedynczo przesłał w tym przedmiocie 
depeszę do pełnomocnika austrjackiego przy 
dworze rzymskim, zalecając mu ostrzedz stoli­
cę apostolską, o zgujbnych następstwach takie­
go postępowania. O ile dwa inne wspomnione 
mocarstwa, każde ze swej strony zrobiły po­
dobne przedstawienia, niewiadomo dokładnie, 
Dzienniki paryzkie jednakże nie przywiązują 
zbyt wielkiej wiary do doniesienia Timesa o 
krokach rządu francuzkiego w Rzymie, o czem 
wspomniał przed kilkoma dniami nasz tele­
gram. . !,

W Hiszpanji wypadki ostatnich czasów nie­
korzystnie wpłynęły na stan przemysłu, i wiel­
ka liczba robotników pozostaje bez zarob­
ku.— Wiadomość z Hawanny potwierdza po­
średnio istnienie powstania na w. Kubie, za­
wiera bowiem doniesienie o zabraniu przez 
władze hiszpańskie statku z bronią przezna­
czoną dla powstańców.

Sejm szwedzki przyjął nakoniec prawo do­
zwalające dysydentom (katolikom) i żydom 
zajmować posady rządowe z wyjątkiem posad 
ministrów, i być członkami sejmu; zaś rozpra­
wy nad aktem unji z Norwegją odroczył do 
następnej sesji.

Telegram y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .  

L o n d y n ,  18 (6) lutego. W  izbie 
niższej p. Otway odpowiedział na 
interpelację, i e  Porta zaprzecza 
mniemanemu wysyłaniu wojsk na 
granicę Serbji.

W a s h i n g t o n ,  18 (6) lutego. K o­
mitet do spraw zagranicznych zale­
cił kongresow i najściślejszą, neu­
tralność co do w. Kuby.

B e r l i n ,  18 (6) lutego. P arlam ent 
zw iązkow y wybrał poprzednie pre­
zydium.

■ ( Correspoiidenz Bureau).

v bici om  oho i tełturraiKizm-.
* Moskwa, 3 (13) lutego. Dziś rano spłonął w 

Moskwie, koło drogi żelaznej Mikołajewskiej, nie­
wielki dom Nikitinów, lecz zginęło przy tem jede­
nastu ludzi, ocalenie których było nieinożebne. 
W ydobyto już cztery trupy, pozostałych zaś nie 
znaleziono jeszcze. — Jenerał-gubernator, jenerał- 
adjutant książę Dołgorukow, wyjechał ztąd dziś 
wieczorem do Petersburga.—Otrzymano tu wiado­
mość, że w mieście Karaczewie spaliły się 30 sty­
cznia (11 lutego) gorzelnia aleksandryjska, młyn 
j i a r o w y j j0,000 pudów zboża. ( Wecz. Gaz.)
złemu.

_ Tymczasem pani Campbell wodząc do koła wzro­
kiem, zawołała nagle, wskazując mi palcem na ka­
wał żaglowego płótna:

— Oto jest środek wybawczy!
— Jakto... pani?
— Ach! jakżeś pan niedomyślny! Przecież mo­

żemy okryć tratwę tem płótnem i przymocować je 
do okolą za pomocą sznurków.

. — Bomysł cudowny! wykrzyknąłem pełen uwiel­
bienia.

— Za pomocą tego środka, ozwała się milady 
z uśmiechem ironicznym nieco, bagaże nasze nie 
spadną do morza, a my nie będziem potrzebowali 
zjadać ludożerców.

— Tak... my ich nie zjemy—lecz...
Zadrżałem, nie dokończywszy myśli tak zresztą

jasnej i zająłem się zaniesieniem płótna na tratwę.
Milady znalazłszy igielnicę i gruby szpagat, wzię­

ła, się natychmiast do pracy- Płótno było za szero­
kie, należało je  więc zakładać w rozmaitych miej­
scach—nakoniec jednak, mogliśmy już spuścićnaszą 
tratwę na morze, a piękna moja towarzyszka już 
stąpiła nóżką na pierwszy szczebel drabiny którąśmy 
umocowali przy okręcie, gdy nagle cofnąwszy się 
zawołała:

— A  małpa i papuga? Musimy przecież we wszy- 
stkiem naśladować Robinsona!

.j—  Słuszna uwaga—rzekłem i natychmiast przy­
niosłem ptaka i zwierzątko. M ilady umieściła sobie

* Grodno, 3 {15) lutego. Zarząd budowy drogi 
żelaznej grajewsko-brzeskiej uorgantzowauy został 
w Białymstoku. Pomimo zimy, roboty przygoto­
wawcze zostały już rozpoczęte, dzięki czynności za­
rządu budowy. Badania co do tej linji powierzone 
zastały inżynierowi ruskiemu Zalmanowi. < Tamie.) 
sfj 2 i( liy iu te g t.  j'Spodziewają się, że ja r ­
mark teraźniejszy -będzie pomyślny, powiadają mia­
nowicie, że będzie on trwać długo i że da dobre re­
zultaty. Zebrano w Syberji nie wielką ilość szcze­
ciny. Ceny na masło są wysokie. Taszkientców 
przybędzie na jarm ark nieco mniej niż w roku ze­
szłym. Bawełna bucharska sprzedana została w Pe- 
tropawłowsku po S rs. 75 kop. do 9 rs .: za pud. 
{Tamie.)

* Wiedeń, 16 (4) lutego. Wiadomość podana przez 
A euefreie Presse, że gabinety wystąpiły w Rzymie z 
krokiem zbiorowym przeciw uznaniu syllabusa za 
dogmat, pozbawiona jest zasady. H r. Beust wysto­
sował notę do hr. Trautmannsdorffa, lecz nie działał 
przy tem -w  duchu kroku zbiorowego, ani też nia 
otrzymał ż zewnątrz zachęty do tego. ( Wolffs T. B.)

* Peszt, lb  (4) lutego. H rabia Andrassy wynurzy 
w W iedniu życzenie, ażeby Lonyay pozostał nadal 
w ministerstwie węgierskiem i nie obejmował obo­
wiązków ógólnopaństwowego ministra skarbu. K an­
dydatura W ahrmanna (izraelity) na węgierskiego 
ministra handlu natrafiła w W iedniu na trudności, i 
dla tego powodu zaniechano na teraz zmianę co do 
tego stanowiska. (Tamie).

* Paryi, 16 {4) lutego. Patrie oświadcza, że bezza­
sadną jest wiadomość, jakoby Austrja, Francją i  Ba­
warja porozumiały co do posłania do Rzymu uwag 
w kwestji nieomylności. — Toż pismo zapewnia, że 
Rochefort napisał do prezydenta Schneidera,, iż zło­
ży swój mandat, jeżeli prezes będzie obstawać za 
odrzuceniem jego komunikacji. {Tamże).

* Paryi, 17 (5) lutego. Minister sprawiedliwości 
Ollivier przyjmował w zeszły wtorek znaczną liczbę 
osób, które podały mu adres uznania. Miał on do 
nich przemowę następującej treści: Jestem  wielce 
roztkliwiony krokiem, który zrobiliście i który do­
daje mi zachętę do wytrwania na drodze, na którą 
wszedłem. Dla utrwalenia wolności, muszę walczyć 
na dwie strony, tak przeciw tym, którym kroczenie 
moje naprzód wydaje się zbyt powolnem, jak  rów­
nież przeciw tym, którym takowe wydaje sie zbyt 
szybkiem. Jeżeli opinja publiczna nie będzie po na­
szej stronie, w takim razie jedni lub drudzy odniosą 
nad nami zwycięztwo i sprawa wolności zostanie 
znovvą straconą. Gdyby ci, którzy pomawiają nas o 
ambicję, przepędzili chociażby tylko kilka godzin w 
jednem  z ministerstw, to przekonaliby się, że dzier­
żenie władzy jest wielkim ciężarem. Przytłum im y 
zozruchy, jeżeli takowe przytrafią się, lecz nie uży­
jem y reakcji i nie zejdziemy z drogi liberalnej. J e ­
żeli poszczęści się nam w naszem przedsięwzięciu, 
w takim razie uzupełnimy dzieło, wykonanie które­
go nie było przeznaczone ani dla Mirabeau, ani dla 
Benjamina Constant. {Tamie).

Madryt, 16 {4) lutego. Rząd otrzymał te legra­
my, z których okazuje się, że pogłoski o powstaniu 
w Katalonji były całkiem bezzasadne. — Z Hawan-

małpkę^ na plecach, ja  zaś posadziłem papug- na 
głowie i w tedy dopiero wszedłszy db morza zaczę­
liśmy płynąć do nieznanego brzegu, popychając tra­
twę przed sobą.

Ucieksfliśiny przed jednem niebezpieczeństwem 
aby, niestety! wpaść może w większe daleko... za­
miast utonąć Wńiorżu,'Narażaliśmy się być pożarte- 
mi przez dzikich antropofagów, o których nieza­
wodnie śnić się nam będzie nawet!

Raz wznoszeni, znów pogrążani w toń przez ru ­
chome bałwany morskie, widzieliśmy jak pierwsza 
z wysp Fidżyjskich okazywała się i 'nikła z kolei 
przed nami. Pomimo to jednak, badałem pilnie brze­
gi tej wyspy. Były one wszędzie płaskie i piasczy- 
ste; ani Jednej skały me mogłem dojrzeć — i lasów 
także niebyło—w jednem tylko miejscu dostrzegłem 
kępę drzew dość wysokich i rozłożystych, których 
gatunek wydawał mi się nieznanym. Zresztą, całe 
wybrzeża były najzupełniej puste, ani śladu za- 
mieszkalńości nigdzie widać nie było. Ta opusto- 
szałość wyspy pocieszyła mnie bardzo — pomyśla­
łem bowiem, że musi ona być rozległą i że łatwo 
nam będzie ukryć się przed dzikiemi jej mieszkań­
cami.

Tak płynąc, sami obciążeni: jedno małpką, drugie 
papugą i popychając tratwę przed sobą, którą zre­
sztą i bez nas popychał doskonale wiatr przyjazny, 
wkrótce uczuliśmy grunt pod stopami, po którym 
postępując śmiało, przybiliśmy nakoniec do brzegu.

(d.e.n.)
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ny donoszą pod datą wczorajszą przez telegraf at­
lantycki, że statek zagraniczny, naładowany bronią 
dla powstańców, został przez rząd zasekweStrowa- 
ny. Pewien jenerał meksykański został wydalony z 
wyspy- {Tamże).

Bajonna, 16(4)  lutego. Obiójga pogłoska, że 
dziś wybuchnie powstanie karlistowskie w Santan­
der i Burgos. (Cor. Hav. Bul.)

* Konstantynopol, 12 lutego (31 stycznia). Na prze­
łożenia w przedmiocie mniemanej koncentracji 
wojsk nad granicą czarnogórską, Porta , odpowie­
działa, że wszystkie posłane tam posiłki ogranicza­
ją  się do czterech bataljonów, które wymńszerowa- 
ły do Antivari. Sprawa sporna pomiędzy rządami 
tureckim i włoskim w przedmiocie zatrzymania 
przez statki tureckie parostatku Principe Carignano, 
oddaną została posłowi szwedzkiemu do polubo­
wnego rozstrzygnięcia. Sześć nowych łodzi kano- 
njerskich ma być użytych do pełnienia służby poli­
cyjnej i innej pomiędzy wyspami archipelagu. (Cor. 
Bur.) m

* Sztokholm, 16 (4) lutego. Projekt zaproponowa­
ny przez komisję konstytucyjną w przedmiocie na­
dania dysydentom chrześcijańskim i izraelitem p ra ­
wa do zajmowania wszelkim urzędów publicznych, 
z wyjątkiem posad ministrów, oraz pravya wybie­
ralności do sejmu, przyjęty został dziś przez obie 
izby sejmu, mianowicie w pierwszej izbie 93 głosa­
mi prżeciw 18 i w drugiej 116 głosami przeciw 58. 
Nie ulega wątpliwości, że kroi usankcjonuje to p ra ­
wo. ( Wolffs T. B .)

* Sztokholm, 17 {ó) lutego. Sejm uchwalił jedno­
myślnie, że układy w przedmiocie aktu unji 
szwedzko-norwegskiej mają być odroczone do przy­
szłej sesji. {Tamże).

* Londyn, 16 {4) lutego. P rzy wyborach w South­
wark, kandydat robotników O dger został zwycię­
żony przez kandydata konserwatywnego Beresfor- 
d a, mniejszością 386 głosów. (Tamże).

Londyn, 16 {4) lut, go. W  izbie gmin p. Glad­
stone odpowiadając p. Newdegate wyrzekł, że po­
między Francją i Anglją nie zawiązano obecnie ża­
dnych układów względem traktatu handlowego.

* (O z j e d n o c z e n i u  k o ś c i o ł a  a n g l i k a ń ­
s k i e g o  z p r a w o s ł a w n y m ) ,  dziennik Times 
pisze: „Arcybiskup Syry i Tynos zwiedził muzeum 
filozoficznego towarzystwa hrabstwa Yorku w mie- 
ściu Yoijcu, i potem znajdował się na nabożeństwie 
w tamecznej katedrze. Kościół był wspaniale oświe­
tlony na cześć arcybiskupa, który przybył wraz z 
archimandrytą i djakonem greckiego kościoła. A r­
cybiskup jorkski, dziekan jorkski i inni kapłani, tak ­
że byli przy tein obecni. W  czasie naznaczonym na 
wieczorne nabożeństwo, arcybiskup w asysteneji re ­
szty duchowieństwa udał się do zakrystji, gdzie 
przywdział cały swój ubiór. Nabożeństwo odbywa­
ło się w zwykłym porządku, i zakończone zostąło 
chórowym śpiewem: „Aleluja”. Poczem całe ducho­
wieństwo w procesji udało się do jednej z zakrystij, 
gdzie greckiemu arcybiskupowi doręczony był adres 
„towarzystwa zjednoczenia kościoła anglikańskiego”. 
Adres ten wspaniale przyozdobiony i napisany po 
grecku, doręczony został arcybiskupowi przez dzie­
kana jorkskiego, który przy tern powiedział: „Mam 
zaszczyt złożyć wam adres w imieniu niektórych 
mieszkańeów tego starożytnego miasta, mianowicie 
członków kościoła anglikańskiego, z wynurzeniem 
wdzięczności waszej przewielebności, za to, że ra ­
czyliście zaszczycić nasze miasto odwiedzinami, nie 
tylko dla obejrzenia różnych jego ciekawości, lecz i 
dla znajdowania się na nabożeństwie, według ob­
rządku anglikańskiego, w tej katedrze, posiadającej 
ogólne poszanowanie u naszych współobywateli. 
Oprócz tego, tak w ich imieniu jak  i w swem wła- 
snem, nie mogę nie wynurzyć nadziei, że ten szczę­
śliwy wypadek, posłuży za narzędzie dla wzmocnie­
nia stosunków pomiędzy dwoma kościołami, których 
przedstawicielami tu, z jednej strony jest wasza 
przewielebność, a z drugiej przewielebny arcybiskup 
angielski. Wznoszę modły do ’Wszechmocnego Bo­
ga, aby błogosławiły zdrowiem i siłami waszą prze- 
wielebnosć na długie lata; aby zachował was na dłu­
gi czas, dla spełnienia tych świętych obowiązków, 
które Opatrzności podobało się włożyć na was.” 
Adres doręczony arcybiskupowi brzmiał jak  nastę­
puje: „Wielce szanowny pasterzu! W  imieniu wszy­
stkich członków towarzystwa zjednoczenia kościoła 
anglikańskiego korzystamy z obecnej sposobności, 
dla doręczenia waszej przewielebności tego adresu, 
z wynurzeniem naszej radości z powodu odwiedze­
nia przez was naszego miasta, które przed wieloma 
wiekami, przyjmowało w murach swych waszego 
Współrodaka Teodora z Tarsu, świątobliwego ka­

płana przysłanego ze Wschodu, który położył pod­
stawę kościoła chrześciańskiego pośród naszych 
przodków. Błagamy Boga, aby to odwiedzenie na­
szego miasta przez waszą przewielebność i serdecz­
ne przyjęcie przysposobione dla was przez ojców 
naszego kościoła, stały się zwiastunami wzajemnej 
przyjaźni i zjednoczenia dwóch kościołów, rozdzie­
lonych przestrzenią, ale połączonych wiarą i trady­
cją apostolską.'’ Arcybiskup łaskawie przyjął ten 
adres. Natenczas arcybiskup jorkski rzekł: „Po­
zwól powiedzieć wasza przewielebność, iż nie wie­
działem o przyspasabiającym się adresie, lecz zupeł­
nie sympatyzuję z adresem wam doręczonym i bar­
dzo jestem rad, że mnie przypada powitać was tu, i 
widzić wraz z wszystkiemi obecnymi, poszanowanie 
jakie okazujecie dla wszystkiego dotyczącego na­
szego nabożeństwa.” Arcybiskup odpowiedział po 
grecku, a mowa jego przetłomaczona była arcybi­
skupowi jorkskiemu. „Nie zrozumiałem waszych 
słów”,—mówił arcybiskup grecki;—„lecz serce mo­
je  zrozumiało wszystko coście chcieli mi powiedzieć 
i przejęło się wdzięcznością dla was. Wszędzie w 
Anglji rozrzewniało mnie współczucie, wyrażane 
dla mego kościoła i dla mnie osobiście, lecz nigdzie 
tak silnie nie byłem rozrzewniony, jak  tu w Yorku. 
Miasto to było kolebką Konstantego Wielkiego, 
który udał się na Wschód, i tam zniósłszy pogań­
stwo, rozpowszechnił chrześcianizm. On zwołał so­
bór nicejpki i utrwalił prawdziwą wiarę prawosła­
wną. On zbudował największe miasto na W scho­
dzie, dotąd noszące jego imię. Um arł on na Wscho­
dzie, a pamięć jego dotądjest żywa pomiędzy nami. 
M atka jego, święta Helena, jak  powiadają, urodziła 
się w tutejszem mieście. Ona także mieszkała na 
Wschodzie, i przez swą pobożność przyniosła wiel­
ki pożytek kościołowi. Ona zbudowała w Palesty­
nie i winnych krajach wspaniałe kościoły, na chwa­
łę naszego Zbawiciela. Umarła na Wschodzie, a 
pamięć jej także jest żywa pomiędzy nami. Czy nie 
jest to dostateczną przyczyną dla połączenia kościoła 
greckiego z anglikańskim? Na nowo ożywiona myśl 
tego połączenia, przez honory jakie okazywa­
liście mnie, jako przedstawicielowi greckiego ko­
ścioła i przez przyjaźń wyrażoną mnie przez wasze­
go arcybiskupa, mego brata w Chrystusie. Niećh 
Bóg błogosławi ten związek i niech go stale wzma­
cnia, dopóki nie złączymy się ostatecznie i nie utwo­
rzymy jednej duszy w Chrystusie”. ( Warsz. JDniew.)

* ( W i e c z ó r  t a ń c u j ą c y  w r u s k i m  k l u ­
b ie ) , jak  pisze Warsz. JDniew,, naznaczony na d. 
9 (21) lutego, odracza się i w dniu tym, jak  donie­
siono już, dana będzie maskarada na korzyść ru ­
skich dobroczynnych zakładów w Warszawie, któ­
ra  miała być 16 (28) lutego.

* ( S p r z e d a ż  z a k ł a d ó w  g ó r n i c z y c h ) .  W e­
dług obwieszczenia wydziału górnictwa w K ró­
lestwie Boiskiem, zamieszczonego w dziale ogło­
szeń wczorajszego naszego numeru, sprzedanym 
zostanie przez publiczną licytację zakład rządowy 
żelazny wielkopiecowy w Starachowicach, z będą­
cym z nim w zw iązku: zakładem pudlingarni 
w Michałowie, zakładem pudlingarni i fryszerki 
w Brodach, zakładem walcowni w Nietulisku i 
z przydzielonemi do nich 19-tu obrębami leśnictwa 
Iłża, obojmującemi powierzchni 21,956 diesiatin; 
jak  również z kopalniami rud żelaznych: Herkules 
w obrębie zakładu Starachowickiego, H enryk wle- 
śnictwie Iłża i Elżbieta pod wsią Tychowem. 
Wzmiankowane zakłady: wielkopiecowy, pudlingo- 
we, walcownia i fryszerka z obrębami lesneini i ko­
palniami rud żelaznych, położone są w okręgu 
wschodnim górnictwa rządowego, w powiatach i ł­
żeckim i opatowskim gubernji radomskiej. Sprze­
daż odbywać się będzie w mieście Warszawie w sali 
posiedzeń warszawskiej izby skarbowej w dniu 18 
(30) marca 1870 r. o godzinie 1-ej po południu, 
w drodze publicznej in plus licytacji, poczynając 
od sumy rsr. '1,166,150. Przypadająca skarbowi ca­
ła suma, za którą sprzedaż nastąpi, rozłożoną zo­
stanie na raty na 25 % lub też na 36 ‘/ 2 lat, według 
przepisów bankowych, licząc w pierwszym wypad- 
ku 5u/0 procentu zwyczajnego i  2u/0 ną umorzenie 
kapitału, w drugi zaś 5%  procentu zwyczajnego 
i 1%  na umorzenie kapitału. Gdyby nabywca miał 
zamiar, jednocześnie z podpisaniem notarjalnego 
kontraktu sprzedaży, wnieść odrazu całą sumę. za 
którą kupione przezeń zostaną zakłady, kopainie 
i obręby leśne, w takim razie dozwala mu się 
wzmiankowaną sumę spłacić listami likwidacyjnemu 
podług nominalnej ich wartości.

“ ( W a r s z a w s k i e  m i e j s k i e  t o w a r z y s t w o  
k r e d y t o w e ) .  Założyciele warszawskiego towa­
rzystwa kredytowego, którego ustawa Najwyżej

w dniu 31 grudnia (12 stycznia) 18°% 0 r. za tw ier­
dzoną została, podają do wiadomości publicznej: że 
zawiązawszy się w komitet pod przewodnictwem 
księcia Tadeusza Lubomirskiego Zajmują się czyn 
nościami przygotowawczemi, zawiązanie tow arzy­
stwa poprzedzić winnemi, jak również obmyśleniem 
funduszów na.ten cel potrzebnych. Skoro tylko te  
przygotowawcze czynności dopełnionemi zostaną, 
założyciele nie omieszkają ułatwić obywatelom mia­
sta przystępowanie do towarzystwa, a następnie, za 
otrzymaniem zezwolenia J  W . Hrabiego Namiestnika, 
oznaczą termin wyborów do władz tej instytucji.

* ( O p ó ź n i e n i e  p o c z t y ) .  Wczorajszy po­
ciąg pocztowy z St. Petersburga, przybył do W ar­
szawy o godzinie 9-ej wieczorem. Poczta dostawio­
na została do pocztamtu o godzinie 9-ej min. 45 
wieczorem.. Przyczyna opóźnienia niewiadoma.

* ( P r z e p r a w a  n a  r. M sc ie ) . Warszawska 
stacja st.-petersburgsko-warszawskiej kolei żela­
znej otrzymała dziś z S t.-Petersburga telegram 
z dnia wczorajszego, 6 (18) lutego, następującej 
osnowy. „Most na r. Mście będzie gotów 12 lutego; 
od tego dnia rozpocznie się regularny bieg towa­
rowy na całej kolei Mikołajewskiej”.

* (14 lir.) orek). Dziś jest cokolwiek cie­
plej; rano było 6 stopni zimna. Zmiana, w tempe­
raturze prawie nie daje się uczuwać. D. 3 (15), 
kiedy u nas było — 5°, termometr wskazywał w St. 
Petersburgu 16c, w Moskwie — 17u, w Odesie 
— 6°, a w P a ry ż u — 3°. . (.\o-,ncL. .

— Moniuszko zyskał obecnie nowe i chlubne 
swojego talentu uznanie. Petersburg, ta wielka i 
świetna stolica, gdzie publiczność rozpieszczona 
ciągłą sposobnością słyszenia najpierwszych arcy­
dzieł mistrzów muzyki, wykonywanych przez pier­
wszych w świecie artystów.—tak oszczędną jest 
w objawianiu swojego zadowolenia, przyjął obecnie 
z prawdziwym zapałem, wystawioną tam na scenie 
teatru Maryinskiego „Halkę.” Pierwsze to przed­
stawienie odbyło się w zeszłą środę. Publiczność 
napełniająca całą salę, od góry do dołu, przy pod­
wyższonych cenach,—nagradzała hticzneini oklaska­
mi, każdy prawie numer tej partycji. Wykonanie 
też jej było nadzwyczaj staranne. Tytułową rolę 
Halki śpiewała p. Platonowa, na której benefis 
przeznaczono to pierwsze przedstawienie. Partję 
Jontka wykonał tenor Komisarzewski—Stolnik i 
Janusz znaleźli w pp. Kondratjewie i Mielnikowie 
wybornych przedstawicieli. Sławny polonez w tej 
operze wykonany był przez trzydzieści par, zas 
w mazurze tańczyło par dwadzieścia. Dekoracje, 
kostjumy i cała wystawa odznaczały się bogactwem 
i wytwornością. W czasie opery i po jej skończeniu 
publiczność przywołała Moniuszkę ośmnaście razy! 
Drugie przedstawienie „Halki” na tejże scenie, od­
będzie się jutro. W tern tak świetnem powodzeniu 
dzieła i kompozytora, leży wymowne świadectwo 
z jaką serdeczną gościnnością publiczność peters- 
burgska umie przyjmować pobratymcze talenta, je­
żeli na to istotnie zasługują.

P rzy tej sposobności dajemy czytelnikom wiado­
mość, jak  hojnie wynagradzani są artyści narodowej 
opery w Petersburgu i tak: pierwsza śpiewaczka, 
pani Lawrowska bierze 10,000 rubli rocznie—p. 
Płatonowa 8,000 rubli. Pierwszy tenor Komisa- 
rzeweki rsr. 6,000, a dyrektor opery p. Naprawnik 
4,000 rubli. Oprócz tego wszystkie te osoby otrzy­
mują połowę benefisu co rok, a oprócz wielkiego 
postu, podczas którego opera jest nieczynna, mają 
jeszcze urlopy corocznie przez cały czteromiesięcz­
ny sezon letni.

— Zaraz nazajutrz po śmierci b. artystki tutej­
szego teatru, ś. p. Borawskiej, rzuciliśmy myśl, aby 
na dochód pozostałych po niej sierot wykonano ja ­
kiś improwizowany koncert, w którymby celniejsi 
artyści sceny udział przyjęli, wykonywając umiane 
już fragmenta z śpiewu, muzyki i deklamacji. Myśl 
ta nie oblekła się w ciało... Teraz dopiero dowia­
dujemy się, że pewne kółko, złożone z artystów i 
miłośników sztuki, zamierza urządzić koncert w tym 
samym celu i naznacza wykonanie go na miesiąc 
przyszły. Z całem uznaniem tego zacnego zamiaru, 
i z życzeniem mu najlepszego powodzenia, powie­
my jednak że takie koncerta, ani się diugo gotować 
ani na daleką metę odkładać nie powinny. Ludzie 
wszędzie i zawsze są ludźmi i pod pierwszem wra­
żeniem litości czy zapału, gotowi są Jo chętnych 0- 
fiar — po upływie czasu, który wszystko zaciera, 
już ta gotowość się zmniejsza, zapał stygnie i czę­
sto najszlachetniejsze cele nie znajdują już wtedy 
gorącego współczucia. Daj Boże! abyśmy się omy­
lili w tym razie.

— Dziś tedy ma się odbyć pierwsze w tym sezo­
nie przedstawienie „O te lla’ na scenie tutejszej przez 
artystów włoskich. Jeżeli nie zajdzie żadna w afi-
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szu  zmiana, to z praw dziw ą przyjem nością pow ita­
m y w tytułow ej ro li tej świetnej partycji pana C a- 
xion’a, k tóry  już  w zeszłym ro k u  śpiewał rolę O tel­
la  z wielkiem i zasłużonem powodzeniem.

  K oncert onegdajszy na korzyść bractw a św.
W incentego  a Paulo , przyniósł 1,000 rubli prze- 
szto—nie licząc naddatków  wynoszących z górą  220 
rub li, z k tórych  100 raczył ofiarować J W . H rab ia  
Nam iestnik. K om itet resursy obywatelskiej udzie - 
lit na ten koncert salę bezpłatnie.

  Jed eh  z kuligów , k tóre podczas tegorocznej
zim y ożyły z długoletniego le targu , spełnił się w 
d n iu  onegdajszym —podążył on do wsi O łtarzew a, 
gdzie podjęty gościnnie przez zam ieszkałego tam- 
p an a  N . baw ił się wesoło przez dwa dni praw ie. 
K oncert i obrazy z żywych osób, dopełniły  p ro ­
gram u tej wesołej w O łtarząw ie zabawy.

— Znana zaszczytnie i zdaw na fabryka machin 
parow ych pana Bothe w W arszawie, dostarczyła 
d rugą  ju ż  z kolei maszynę parow ą do gorzelni, k tó ­
re j próba odbyła się onegdaj w dobrach p. B ole­
sław a K rauzego, we wsi Radzikow ie w okolicach 
W arszaw y leżącej. M aszyna ta  ma nieocenioną 
w artość już  z tego powodu, że (wyręcza wszystkie 
robo ty  w ykonywane zw ykle przez ludzi przy  g o ­
rzelniach.

— W czoraj w sali dobroczynności odbył się za 
pow iedziany odczyt p. Parczew skiego , na k tóry  
zgrom adziła się pewna liczba osób- W arszaw skie 
tow arzystw o dobroczynności, zawiadam ia dzisiaj że 
po  ju trze  w tejże samej sali odbędzie się odczyt p. 
K raushaara, o czem ju ż  wczoraj ze swojej strony 
donosiliśmy.

— P o rtre ty  fotograficzne pp. B arbary  i C arlotty  
Marc-hisio, w ykonał zakład p. J . M ieczkowskiego.

— „K aliszanin” donosi, że niedawno zdarzył się 
w  powiecie konińskim  przykład  dw ukrotnie w raca­
jącego  le targu  na jednej osobie — jednakże szczę­
ściem dla siebie, osoba ta  budziła się z te j pozornej 
śm ierci przed pogrzebem  jeszcze.

—  W  K aliszu zm arła starozakonna Feigela  Gold- 
mann, przeżywszy la t sto trzy!

  Przypom inam y zwolennikom szlichtady i k a r­
naw ałow ych wrażeń o dzisiejszej m askaradzie w 
P rado , podczas której spełni się operacja na b ra ­
ciach Syamskich, przy dźwiękach orkiestry  w ęgier­
skiej, k tó ra  i nazajutrz to  je s t w jutrzejszą n iedzie­
lę, g raó będzie podczas tańcującego wieczoru w
P ra d o .

W  dniu onegdajszym , w cyrkule  Jerozolim skim , w 
dom u pod N r. 1 0 5 7 , Stanisław  Żelaziński, la t 20 mający, 
poddany p rusk i, syn fab rykan ta  wyrobów żelaznyeh, po po­
wrocie ojca swego z polowania, z polecenia tegoż, w ykręcał 
w kuchni n a b o j e  z dubeltów ki i dopełniw szy teg o  z jednej 
lu fy , ó drugiej zapom niał; następn ie  dla p rzestrzelan ia  b ro ­
n i,  nałożywszy kapiszony na brandk i, k rzyknął na  sto jącą w 
pobliżu  s łużącę, M arjannę Sosnow ską, 17 la t m ającą , „na 
bok 1“ lecz zanim ta  zdołała się do niego obrócić twarzą, 
Ż elaziński spuścił k u rk i, w sku tku  czego nastąp ił w ystrzał 
i nabój z g rubego śru tu  tra fił w sam e u sta  Sosnow ską , k tó ­
ra  natychm iast pad ła  nieżywą. Ż elaziński zam eldowawszy 
osobiście o tym  w ypadku w cyrkule, został aresztow any, sąd 
właściwy zawiadomiono i w stępne ze s t;o n y  policji docho- 
dzenie zarządzono.

  w  domu pod N r. 6 40 , skradziono M ordce Dawido­
wi W szędobylskiem u, z zam kniętej kom ody: kolczyki b ry ­
lan tów 0, zegarek ank ier k ry ty  złoty ze złotym  łańcuszkiem , 
tak iż  zegarek sreb rn y , łańcuszek z m edaljonem , dwa p ie r­
ścionki złote i sześć rub li gotów ką. Śledztwo zarządzono.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  L a tarn ie  gazowe m iejskie, dziś 
j u t r o  i po ju trze, to  je s t  7 ( 1 9 ) ,  8 (2 0 )  i 9 ( 2 1 )  lutego 
r .  b . ,  powinny być zapalane o godzinie 5 -e j m inu t 30 wie­
czorem , a gaszone dziś o godzinie 12-ej w ieczorem , ju tro  
o godzinie 1-szej z ra n a , a  po ju trze  o godzjnie 2-ej z

, ran a .
* K ursa monet zagranicznych w \Varszawie■

Z a ta la r  wczoraj rs . 1 kop. 2 2 dziś rs . 1 kop. 2 2.
Z a  frank  „ » „ 3 4  „ „ „ 3  4.
Z a  złoty re ń .„  * ” 68 « « n *>8.
K B  W iadom ość ta  n ie pochodzi z urzędowego źródła i 

może ty lko  służyć za wskazówkę.

* ( A r c h i m a n d r y t a  N e o f i t ) .  Weczer. Gaz. 
donosi, że przełożony cerkw i poselstwa greckiego 
w P etersbu rgu , archim andryta Neofit, w ybrany zo­
stał przez N ajjaśniejszą K rólow ę grecką na Jej spo- 
wiednika i ma udać się w kró tce do Aten.

* ( S ł o w i a ń s k i  ' k o m i t e t  d o  b r o c z  y n -  
n o ś c i ) .  Soicr. Liet. ogłosiła p ro toko ł ostatniego 
posiedzenia, odbytego w zeszłym roku  przez sło­
w iański kom itet dobroczynności. N a posiedzeniu 
tem  odczytane zostało kró tk ie  spraw ozdanie z dzia­
łalności kom itetu w ciągu  ubiegłego roku. Słow iań­
ski kom itet dobroczynności ma wzniosłe przezna­
czenie: ma on na celu zapew nienie k ie runku  b a r­

dziej trw ałego  i stałego dla dobroczynności ruskiej 
w zględem  chrześcjan na W schodzie, k tó ra  istniała 
oddawna, nie słab ła  nigdy, lecz wychodziła niekie­
dy na jaw  bądź przypadkow o, bądź też nie w wła­
ściwym czasie. K om itet pom ieniony pow inien po­
średniczyć pom iędzy społeczeństwem ruskiem  a na­
rodowościam i doznaj ącemi ucisk; do tąd  atoli środki 
jeg o  są bardzo szczupłe, i d la teg o  p o w o d u ,d z ia ła l­
ność naszego kom itetu nie może iść w porów nanie 
z działalnością rozw ijaną w krajach słowiańskich 
przez tow arzystw a dobroczynności niem ieckie, fran- 
cuzkie i angielskie, k tóre  rozporządzają ogrom nem i 
kapitałam i zakładow em i i znaczną liczbą członków 
czynnych, zdolnych i obeznanych ze spraw ą. Nasz 
kom itet słow iański nie posiada żadnego funduszu 
zakładow ego, a do tego nie je s t dość znany naw et 
wśród społeczeństwa ruskiego. L iczba członków tak  
samego kom itetu, ja k  również jego  wydziałów, jest 
niewielka. W  M oskwie, P etersbu rgu , K ijowie, O de- 
sie i n iektórych innych miastach, kom itet wraz ze 
swoimi w ydziałam i liczy zaledwie 500 członków. 
N iew ielka opłata roczna członków, jakko lw iek  
zwiększana niekiedy z dobrej woli sam ychże człon­
ków, dostarcza kom itetowi takie środki pieniężne, 
k tó re  pokryw ają zaledwie w ydatki najniezbędniej­
sze. Za książkam i zaś, rozdaw anem i członkom  k o ­
m itetu dla zbierania ofiar w pieniądzach i rozm aitych 
przedm iotach na korzyść kom itetu, zebrano dotąd 
środki bardzo szczupłe; daleko więcej ofiar w płynęło 
w prost do kom itetu z prowincij i za pośrednictw em  
redakcij gazet. Ofiary w przedm iotach służących do 
odpraw iania nabożeństwa w cerkw i i w książkach 
ruskich wszelkiej treści, w pływ ały zawsze od jed ­
nych i tychże osób, liczba których nie przewyższa 
dziesięciu. Stosownie do środków, działalność sło­
wiańskiego kom itetu dobroczynności w M oskw ie 
ograniczała się do następujących nielicznych p rzed ­
miotów: K om itet moskiewski pozostawał w stosun­
kach z ważniejszemi ze słow iańskich tow arzystw  
naukow ych i literackich i służył za pośrednika po­
m iędzy niemi a rusk iem i tow arzystw am i naukowem i 
i pojedynczemu osobami, zwłaszcza zaś tow arzy­
stwami moskiewskiemi, w spraw ie wzajemnej w y­
miany ich wydawnictw. N a jego  wstawienie się, 14 
redakcij gazet i czasopism ruskich posiało bezpłat­
nie swoje w ydaw nictw a do krajów  słowiańskich. 
K om itet udzielił zapom ogi pieniężne pięciu szko­
łom  południow o-słow iańskim  i posła! dla n iektó­
rych cerkw i tam ecznych przedm ioty służące do od- 
praw iania nabożeństwa, posłał do krajów  słow iań­
skich 186 pudów książek ruskich, wspierały nauczy­
cieli słowiańskich, trudniących się w swoim kraju  
rodzinnym , w ykładem  języka ruskiego, dopom ógł 
k ilku  słowianom, którzy  przesiedlili się do Rosji, 
m iał swoich stypendystów, k tórych liczba w roz­
m aitych miesiącach roku  ubiegłego wynosiła od 15-u 
do 26-u i którzy pobierali nauki w uniw ersytecie 
moskiewskim, w akadem ji duchownej, w akadem ji 
rolniczej, w konserw atorjum , w gim nazjum  cywil- 
nem, w gimnazjum wojskowem, w seim narjum , 
w szkole m alarstwa, rzeźby i a rch itek tu ry  i w szko ­
le  junkrów ; poparł k ilka  przedsięwzięć literackich  
w  krajach słowiańskich, zakom unikow ał sześciu ru ­
skim miastom gubernjalnym  wskazówki co do spo­
sobu uczenia się języków  słowiańskich, okazyw ał 
sym patję dla ważniejszych uroczystości narodo­
wych w krajach słowiańskich i zbierał wiadomości 
o stanie szkół, cerkw i i czytelni ludowych, głównie 
u  słow ian południowych, oraz o działalności dobro­
czynnej tow arzystw  niemieckich,^ francuzkich, a n ­
gielskich i w łoskich na W schodzie. W ciągu roku 
zeszłego kom itet m iał w ydatków na 9,030 rs. 42 
kop., w kasie zaś jego  pozostało na rok  1870 w go- 
towiźnie 246 rs. 66 kop. i 12 biletów pożyczki p re- 
mjowej drugiej emisji.

* ( P o b ó r  d o  w o j s k a ) .  Wiest’ podaje wia­
domość, że pobór do wojska w gubernji petersburg- 
skiej idzie nadzwyczaj pomyślnie i zostanie ukoń­
czony przed term inem  bez żadnego niedoboru. 
W  niektórych mniej ludnych powiatach tej gubernji 
pobór został ju ż  ukończony-

* (K w e s t j  a d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  S. Pet. Wied. 
donoszą, że na drodze żelaznej finlandzkiej, m iano­
wicie na sekcji z P e te rsb u rg a  do W yborga , rozpo­
czął się 1 (13) lutego ruch  regularny. W  dniu tym, 
o godzinie 1-ej po południu, odpraw ione zostało 
nabożeństwo w banhofie d rog i żelaznej finlandzkiej 
(na stronie W yborgskiej); droga i jej ta b o r  ru ch o ­
m y zostały poświęcone; podczas^ tej uroczystości 
miane były mowy, zakończyła się zaś ona śniada­
niem; sprzyjała przytem  piękna pogoda. Słowem, 
życie urzędowe drogi pomienionej rozpoczęło się 
wśród okoliczności jak  najpom yślniejszych.

* ( M o s t  n a  r z e c e  M ś c i e ) .  Czytam y w B irż. 
Wied.: „O d dwóch przeszło tygodni, filąry NN. 2-gi

i 3 -ci na rzece Mście, mają już pomiędzy sobą ko­
munikację z w ierzchu, zapomocą pomostoW z desek 
pod ług  systemu naszegoinżenjera Żuraw skiego. P o ­
mimo niedośw iadczenia cieślów i robotników  w do­
pasowywaniu desek i w składaniu ich na miejscu, w 
obec całkiem  nowego sposobu budow ania i p rzy  30 
stopniach m rozu, sześć przęseł systemu ukośnego 
i tyleż półprzęseł, ustawione zostały na miejscu 
w ciągu dwóch niespełna tygodni. Spodziewać się 
należy, że 15 (27) lu tego otw arty  zostanie ruch  po­
ciągów  na tym moście” .

• ( P r ó b a  p o c i s k ó w ) .  G azeta Gobs o trzym a­
ła  następujące wiadomości o pociskach wyrobionych 
niedaw no przez znanego fabrykanta  Putiłow a: „Dnia 
12 stycznia, na placu zwanym  „W ołkow oje Po le” 
odbywano próby pocisków artyleryjskich, nade­
słanych z różnych fabryk. W szystk ie  te  pociski 
by ły  jednego  Kalibru, odlane z hartow nego surowcu, 
form y cylindrow o-stożkow ej, z próżnią wewnątrz. 
S trzelano z dwóch różnych odległości do dwóch 
tarcz. O statn ia próba, godna szczególnej uw agi, 
w ykonana była z temiż pociskam i z 9-cio calowego 
działa gw intow anego w odległości sto sążni do ta r ­
czy, wyobrażającej zrąb  statku pancernego. Szero­
kość tego zrębu złożona z dwóch rzędów bali i bo­
ków okrętow ych, obłożona calową blachą, wynosiła 
29 cali. N adto  przednia strona zręba opatrzona by­
ła  pancerzem  żelaznym  grubości ośmiu cali. S kutk i 
tej próby były następujące: wszystkie pociski, w tej 
liczbie i pociski pruskiego fabry kanta G ruzona, 
przebijając pancerz, rozbijały się w drobne kaw ałki; 
jed en  tylko pocisk, pozostały w całości, był w yro­
biony na fabryce Putiłow a; przebiw szy pancerz i 
zrąb, pocisk ten  przeleciał na 280 sążni bez żadne­
go uszkodzenia. W yrob iony  on był podług nowe­
go sposobu, stanowiącego sekret fabrykanta. W y ­
łączną zaletą tych pocisków, nadesłanych w ilości 
dw unastu, obok różnego stopnia hartu , zależy na 
tem że obwinięcie ołowiem na nich nie pęka.

* ’(P . S ł a w i a ń s k i  i j e g o t r u p a ) .  P o d łu g  
gazety Diejatel. dzienniki am erykańskie podają cie­
kawe szczegóły o p. Staw iańskim  i jego  trup ie  śpie­
waków  ruskich, używających _ w S tanachZ jedno- 
czonych ogrom nego powodzenia. W szędzie, gdzie 
ona daje swe koncerta, publiczność zgrom adza się 
tłum nie i ruskie pieśni budzą najżywsze zajęcie. 
Szczególniej podobają się am erykanom  nasze hym ny 
kościelne. Okoliczność ta  zatrw ożyłai naw et nie­
których pastorów: W  H artfo rd t, naprzykład, po 
pierwszym  koncercie p. S ław iańskiego, pastorowie 
n iektórych kościołów z ambony wzywali paratjan  
aby nie chodzili na d rugi duchowny koncert ruskiej 
trupy , bo „chociażby m uzyka była  dobra, ale słovya 
m odlitw  niewiadomo co znaczą; a m ogą być takie, 
że dobrem u protestantow i słuchać ich nie w ypada 
T e przestrogi kaznodziei, rozum ie się, posłużyły na 
korzyść p. Sław iańskiego i jeg o  trupy, bo na d ru ­
gim  koncercie zebrało się więcej publiczności ani­
żeli sala pomieścić m ogła. G odna jest uw agi i ta  
okoliczność, że w H artfo rdzie , na pierwszym  kon­
cercie p. Sław iańskiego, znajdowało się między in- 
nemi trzech ruskich oficerów, m ających komisorjum 
w tem  mieście. czasie wykonania hym nu „Boże 
C ara chroń” oficerowie ci powstali z miejsca i słu­
chali stojąc podług  zwyczaju ruskiego. To zw ró­
ciło uw agę miejscowej publiczności, i  ̂odtąd wszę­
dzie, gdzie tru p a  p. Sław iańskiego śpiewa narodo­
wy hymn ruski, am erykanie słuchają tego hym nu 
stojąc, czego dotąd n igdy nie zachowywali przy w y­
konyw aniu hymnów narodow ych innych krajów.

* ( P r o c e s  k r y m i n a l n y ) .  Sąd okręgow y 
petersburgsk i ma roztrząsać w krótce ciekawą spra­
wę, w której na ław ie oskarżonych zasiada kobieta, 
obwiniona o zbrojny napad na trzech ludzi w celu 
ograbienia ich, i o naniesienie ciężkich ran, k tóre  
spowodowały śm ierć jednej z ofiar. Kowoje Wremia 
podaje następujące okoliczności tej sprawy: W e wsi 
L . m ieszkała w łościanka A nna N. ze swą św iekrą 
(95 lat), oraz 6-letnim  swym synem Jefim em  E. i 
3-letnią córką A w dotją. W  styczniu roku  zeszłego, 
pew nego dnia wieczorem, kiedy oni zagasili o go­
dzinie siódmej światło i położyli się spać, A nna N. 
usłyszała przez sen, że stuknięto drzwiami. W sta ła  
ona przeto, zam knęła drzwi i położyła się znowu 
przy swoich dzieciach, gdy wtem któś uderzy ł ją  
mocno dwa razy w głowę. Z przestrachu w lazła o- 
na na piec i zbudziła św iekrę, k tó ra  w ydała o- 
ltrzyk. Następnie słyszała ona, że takim że uderze­
niom uległa i św iekra je j. Tym czasem  chłopiec J e -  
fim, zbudzony krzykiem  staruszki, począł wołać na 
matkę; wówczas m orderca począł go także bić.^ N. 
uciekła była do sieni, lecz dopędzono ją  tam i po­
częto bić obuchem od siekiery. Nareszcie krzyk  je j 
został usłyszany i jeden z sąsiadów odezwał się w 
wyrazach: „idę, idę,” i na tem zakończył się napad:
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Znaleziona w sieniach siekiera, której ostrze i rącz­
k a  były zbroczone krw ią, poznaną została natych­
m iast przez włościan, jak o  należąca do w łościanki 
D a rji G. N astępnie znalaziono w yraźny ślad, k tó ­
ry  prow adził przez ogród do domu włościanki 
D axji G.; ślad m okry i świeży znaleziony był 
także na suchym progu  w ganku je j domu; śla­
d y  pochodziły od nóg obutych w pończochy weł­
niane, w których jed n a  z p ięt by ła  wydeptana. 
P rz y  rewizji, znaleziono w  izbie D arji G., na 
piecu, m okre jeszcze pończochy w ełniane z piętą 
w ydeptaną w jednej z nich, oraz kacaw ajkę i suknię 
z  plam am i świeżej krw i. W iedząc z opowiadań N-> 
że ta  ostatnia ukąsiła  m ordercę w palec, włościanie 
obejrzeli rękę obwinionej i znaleźli na palcu wska­
zującym  lewej ręk i i na średnim  palcu prawej ręki 
ślady ukąszenia zębami ludzkiem i. Następnie w ło­
żono je j na nogi znalezione u  niej pończochy i zmie­
rzono jej nogi ze śladam i, po których włościanie do­
szli do je j domu, i nogi jej odpowiadały w zupełno­
ści tym śladom. P o d łu g  zeznań włościan, zbrodnia 
D a rji G . objaśnia się tem, że wiedziała ona, iż N. 
w róciła  Z P e te rsb u rg a  od swego męża i przyw iozła 
z sobą 17 rs. i 2 w orki inąki. D arja  G. nie p rzy ­
znaje się do zarzucanej je j zbrodni.

* ( S p r a w a  p a n i  B l a n c h e - G  a n d o n ) . ^  Czy­
tam y w gazecie Now. 1 Vremia, że spraw a pani B lan­
che-G  andon roztrząsana była  u sędziego pokoju  o- 
k rę g u  5- go, dnia 31 stycznia (12 lutego); sędzia, ze 
w zględu na protokół policji, k tóry  stw ierdzony zo- 
s ta f  podpisem dyrektora teatru , bez wszelkiego z je ­
go  strony zarzutu, lecz zważyj*«zy zarazem , że zn a ­
lezienie się, albo raczej aw antura pani B lanche-G an- 
don na scenie, nie m ogła nie obrazić w wysokim 
stopniu uczucia skrom ności widzów, uznał panią 
B lanche-G andon winną czynu bezwstydnego na 
scenie, i na zasadzie a rtyku łu  119-go u taw y o p ro ­
cedurze krym inalnej, i art. 43-go ustaw y o karach, 
wyznaczanych przez sędziów pokoju, postanow ił, 
skazać poddankę francuzką B lanche-G andon na ka­
rę  pieniężną w wysokości 50 rsr.; w razie zaś n ie­
wypłacalności — na karę aresztu na dwa tygodnie. 
W y ro k  ogłoszony został z praw em  założenia apela­
cji, przyczem  objaśniono stronom  artyku ł 128. O bie 
strony są niezadowolone z wyroku.'

A ustria i Ziemie słowiańskie;
* (P  o d  r  ó ż c e s a r z a ) .  L isty  z T riestu  donoszą, 

że przygotow ania do podróży cesarza do D alm acji 
odbyw ają się z wielkim  pośpiechem, i że już  p rzy ­
sposobiono k ilka parostatków . D alm acja je s t jedyną 
ty lko  prow incją m onarchji, k tó rą  cesarz jeszcze nie 
odwiedził, i dalmaci użalają się mocno na to zapo­
mnienie. Spodziewają się, że podróż cesarza w y­
w rze dobre skutki i uspokoi,oba wy wywołane p rze­
sileniem  w pograniczu wojskowem, k tóre  łatw o 
m ogłoby się rozszerzyć na półw yspie iliry jskim . 
(N ord)■

* ( K w e s t j a g a l i c y j s k  a .— S p r a  w y  c z e ­
s k i  e .—P  o g r  a n i c z e  w o j s k o  w e .— H r . B e u s t ) .  
Wiedeń, 15 lutego. Kom isja w przedm iocie rezolucji 

sejm u galicyjskiego odbyła dziś znowu posiedzenie, 
lecz jakkolw iek  rozpraw iano w  ciągu trzech blizko 
godzin, pomimo to porozum ienie nie posunęło się i 
dziś ani o jeden  krok  naprzód. W szelakoż u k ład y  
dotychczasowe doprow adziły przynajm niej do tego 
sku tku  korzystnego, że w yjaśniły nieco obustronny 
sposób zapatryw ania się. W szystko przem awia za 
tem , że rząd  je s t skłonny do porobienia polakom  
galicyjskim  w szelkich możebnych ustępstw , o ile ta ­
kow e dotyczą samoistności praw odaw stw a prow in­
cjonalnego, i naw et, do zgodzenia się na nadanie 
G alicji rządu krajow ego, odpowiedzialnego przed 
sejmem; przy  tem  atoli, m inisterstwo nie chce by­
najm niej zaszkodzić interesom  państwa i sądzi, że 
dojdzie do tego najłatw iej w ten sposób, że przez 
zaprow adzenie w yborów bezpośrednich do rady 
państwa, uchroni całkiem  to ostatnie zgrom adzenie 
od w pływ u galicyjskiej reprezentacji prow incjonal­
nej. W  takim  razie galicyjski kanclerz nadw orny 
stałby względem pom ienionego kraju  koronnego ja ­
ko m andatarjusz interesów  państwa i praw  ogól- 
nopaństwowych.  ̂L ecz przem agające stronnictwo 
polsko -  galicyjskie ma zupełne przekonanie, że 
zaprow adzenie w G alicji w yborów  bezpośrednich 
do rady  państwa, usunie stanowczo to stronnic­
tw o od wszelkiego spółdziałania w praw odaw ­
stw ie państwa; dla tego też stronnictwo pom ienio- 
ne w olałoby poświęcić niektóre punkta  autono- 
mji G alicji, byle tylko uniknąć zaprow adzenia
W tym  kra ju  koronnym  w yborów  bezpośrednich. 
Czy i w ja k i sposób możebne będzie porozum ienie 
^  obec tak  całkiem  sprzecznych poglądów , trudno 
Oa teraz przesądzać, same bowiem strony in tereso­

wane nie byłyby na teraz w stanie dania na to od­
powiedzi. — Zdaje się że trudności, z jak iem i m ini­
sterstwo przedlitaw skie ma do walczenia przy roz­
strzyganiu kwestji galicyjskiej, skłoniły ministrów 
do przedsięwzięcia kroków  w celu porozum ienia się 
z czechami. W iadom o, że dwaj czesi z obozu naro ­
dowego, mianowicie hr. T hun i kaw aler Grimm, 
przybyli tu  k ilka dni tem u dla zbadania gotowości 
m inisterstwa do zbliżenia się z czechami; zdaje się, 
że usiłowania te  nie są bezowocne, albowiem zape­
wniają ze źródła w iarogodnego, że ministerstwo po­
stanowiło powołać do W iedn ia  pp. R iegra  i S lad- 
kow skiego na konferencje, na k tórych ma być ro z­
trząsana możność porozum ienia się z opozycją cze­
ską. P . R ieger uchodzi za przew ódcę stronnictw a 
tak  zwanego staroczeskiego, podczas gdy p. Slad- 
kow sK  przewodzi w stronnictw ie młodoczeskiem. 
O ba przeto stronnictw a obozu czeskiego mieć będą 
sposobność do wyjaśnienia w obec wyższych sfer 
rządow ych swego sposobu zapatryw ania się. K ie­
ru jący namiestnictwem czeskiem, feldm .-por. baron 
K oller, został również pow ołany do stolicy, aże­
by jj podczas projektow anych konferencij wesprzeć 
m inistrów  swoją znajomością stosunków w kró le­
stwie czeskiem. — Trzecią kw estją, k tó rą  m inister­
stwo, chcąc niechcąc, będzie musiało zaprzątać się 
w krótce g ru n to w n ie , je s t kw estja zaprowadzenia 
zarządu cyw ilno-prow incjonalnego w jednej części 
pogranicza wojskowego. W  obec coraz bardziej 
w zrastającego w zburzenia um ysłów w chorw ackich 
i  serbskich okręgach pogranicza, m inisterstwo w ę­
gierskie nagli, ażeby te okręgi pogranicza, p rzy łą­
czenie k tórych  do W ęg ie r postanowione zostało 
k ilka miesięcy tem u reskryptem  urzędowym  cesar­
skim, przeszły ja k  najrychlej pod adm inistrację cy­
wilną. Spraw a ta atoli ma dla P rzed litaw ji wielką 
doniosłość finansową. D ochody z pogranicza w oj­
skowego figurow ały dotąd w budżecie państwa; je ­
żeli przeto część tej prow incji ma być przyłączona 
do W ęg ie r 'w raz  ze swemi ciężaram i i dochodami, 
w takim  razie musi być koniecznie zaprow adzona 
zm iana w stosunku, w jak im  obie połow y m onar­
chji przyczyniają się do w ydatków  wspólnych. W ę­
g ry  zgadzają się w praw dzie na stosunkowe zwię­
kszenia swego udziału w wydatkach corocznych na 
spraw y wspólne, lecz tak  ministerstwo węgierskie, 
ja k  rów nież sejm peszteński odrzucają żądanie po­
stawione przez przedlitaw skiego m inistra skarbu , 
ażeby W ęgry  przyczyniały się także w większej 
m ierze do spłacania ra t d ługu ogólnopaństwowego; 
w swej odmowie w tym  względzie, W ęg ry  pow o­
łu ją  się na dosłowne brzm ienie praw a o pojednaniu. 
Pom iędzy obustronnem i m inisterstw am i i organam i 
p rasy  wymieniono ju ż  bezużytecznie w tej oprawie 
znaczną liczbę not i artykułów , i wszyscy w ygląda­
ją  z niecierpliwością, czy hr. A ndrassem u i jego  
wdaniu się osobistemu powiedzie się przywieść do 
skutku kom prom is zdolny zadowolnić obie strony. 
— K anclerz państw a h r. Beust je s t chory od kilku 
dni i nie może brać udziału ani w pracach rady 
państwa, ani też w innych naradach, jak np. w od­
byw ających się obecnie konferencjach w przedm io­
cie konsulów. Stan zdrow ia hr. B eusta nie p rzed ­
staw ia w praw dzie niebezpieczeństw a, lecz lekarze 
zalecili mu, ażeby nie wychodził przez jak iś  czas z 
domu, i ażeby pow strzym yw ał się głów nie od d łu ­
g iego  mówienia. (Nordd. A. Z.)

* (R  e d u k  cj a w o j s k ) .  M inister wojny w ydał 
rozporządzenie, ażeby niektóre oddziały wojsk wy- 
maszerowały z okręgu  C attaro, albowiem położenie 
rzeczy w tym  okręgu  pozwala na znaczną redukcję 
konsystujących tam  wojsk. ( Cor. slave).

* ( B i s k u p  S t r o s s m a y e r ) .  Z Zagrzebia p i ­
szą pod datą 8-go lu tego do Correspondance slave, że 
nadsyłane są z rozm aitych okolic, na imię biskupa 
djakow arskiego Strossm ayer’a, adresa z bardzo li- 
cznemi podpisam i. B iskup ten, przez swoje mowy 
w Rzym ie, rzucił nowe światło na ojczyznę Chor­
watów. K orespondent pomienionej gazety pisze 
z pogranicza wojskowego, że i tam  także przygoto­
wuje się w ielka dem onstracja na cześć biskupa 
S trossm ayer’a. M ieszkańcy tej prow incji nazywają 
go swoim ukochanym  ojcem duchownym-

* ( L u d n o ś ć  P r a g i ) .  P od ług  dokonanego nie­
dawno spisu ludności miasta P rag i, stolica Czech 
liczy obecnie 157,123 mieszkańców. Spis ludności 
z roku  1857 w ykazyw ał w tem  mieście 142,588 
mieszkańców. Ludność przeto P ra g i zw iększyła 
się w ciągu 13 la t o 14,535 m ieszkańców . ( Cor. 
slave).

Prusy i Niemcy.
* ( S p r a w y  b a w a r s k i e  i p r u s k i e ) .  

Zw róci zapewne uw agę ustąpienie księcia H ohen- 
lohe jednocześnie z w ypowiedzianą mową przez

kró la  pruskiego. M ożna będzie myślić, że posta­
wiwszy bez uniesienia pew ien rodzaj krasom ów ­
czego ultimatum Bawarji i innym  państwom nie­
mieckim, k ró l W ilhelm  pozostawiając większości 
parlam entarnej bawarskiej honor zwycięztwa, chciał 
dać je j uczuć ciężar ostatecznych trudności. P ew - 
nem jednak  je s t to, że w obecnej chwili z powodu 
w zburzenia umysłów w niektórych częściach N ie­
miec, dym isja księcia Hohenlohe przewyższa znacze­
nie zwyczajnego przesilenia ministerjalnego. — N a­
głe  zamknięcie izb pruskich, po odmowie przez izbę 
niższą zatw ierdzenia wydatków, do których m inister 
skarbu, nie był upoważniony i po uchwale izby p a ­
nów przeciw ko odroczeniu sesji, dało powód do po­
głosek o przesileniu m inisterjalnem , którym  zaprze­
czyła N . Preus. Ztng. T en sam dziennik zapewniał, 
że uchw ała izby wyższej nie przyczyniła się w ni- 
czem do niezgody pomiędzy tern zgrom adzeniem  a 
rządem. Indep. belge powiada, że praw dopodobnie 
może nie nastąpić w skutek tego przesilenie; ale 
ważnemi zawsze będą słowa wypowiedziane przez 
p. B ism arcka w izbie panów: „Nasze d rogi rozdzie­
lają się i może niespotkam y się już na nich”. (L a  
Fr.)

Francja.
• ( K o m i s j a  h a n d l o w a ) .  Paryt, 16 lutego. Ko- 

misja parlam entarna wyznaczona do zbadania syste­
m u ekonomicznego, po w ybraniu wczoraj swojego 
prezesa, w ice-prezesów  i sekretarzy, zajmowała się 
kwestją jawności, co do której izba zażądała od niej 
sprawozdania. M a ona zam iar zaproponow ać ciału 
prawodawczem u, ażeby na posiedzenia komisji 
przypuszczeni byli członkowie izb handlowych, 
członkowie rad  rękodzielniczych, delegow ani z de­
partam entów , reprezentanci prasy , w ogóle wszy­
scy ci, k tórzy  m ogą mieć jakiś interes do znajdo­
wania się przy obradach. O prócz tego komisja ma 
zam iar ogłaszać co tydzień spraw ozdania z swoich 
prac dokonanych przez ośm dni upłynionych. {L a  
Patr.)

• ( K w e s t j a  m u n i c y p a l n a ) .  L a  Fr. z d. 16 
lutego pisze: M ożem y donieść, że p. Chochin cof­
nął wczoraj propozycję złożoną komisji wyznaczo­
nej do zbadania organizacji municypalnej Paryża. 
W iadom o, że propozycja ta  dotyczyła w yboru za 
pomocą powszechnego głosow ania rad  okręgowych, 
k tó re  z swojej strony w ybrałyby  członków zarządu 
m unicypalnego. P ro je k t stojący obecnie na po­
rządku  dziennym, zasadza się na oddaniu pod ogól­
ne głosowanie bezpośredniego w yboru rad  m u­
nicypalnych, ale z ustanow ieniem  w arunków  wy­
bieralności, przedstaw iających dostateczne rękoj­
mie.

Włochy i Rzym.
* ( O s z c z ę d n o ś c i .  — R o z r u c h y ) .  W ło­

chy zaprzątają się ciągle, z godną pochwały w y­
trw ałością, rozwiązaniem swoich kwestij finanso­
wych. G abinet usiłuje zaprow adzić w rozm aitych 
m inisterstwach wszelkie możebne oszczędności. 
P od ług  Die Presse, m inister wojny chce znieść w 
tym celu grenadjerów , doboszów i kapele wojsko­
we, o ile takow e istnieją systematycznie, oraz zre­
dukować bersagljerów . Zaprzeczają pogłosce o za­
m iarze podwyższenia podatku od ren ty .— W  Saler­
no miały miejsce kilka dni ternu dem onstracje p rze ­
ciw bankom lichwiarskim ; lokale takowych zostały 
przez lud zburzone, właściciele zaś tych banków 
byli zmuszeni ratow ać się ucieczką; w N eapolu o- 
bawiają się takichże rozruchów. (Nordd. A. Ztng.)

Hiszpania.
* ( S t a g n a c j a  w h a n d l u  i p r z e  m y ś ł e j .  

Sm utnie brzm ią ciągle wiadomości o stosunkach 
handlow ych i przem ysłow ych w H iszpanji. P od ług  
Ingualdad, pisma w prawdzie republikańskiego, a 
zatem nieprzyjacielsko usposobionego dla systemu 
teraźniejszego, w samym M adrycie zwinięto od r e ­
wolucji wrześniowej przeszło 4,000 warsztatów, fa­
bryk  i sklepów . (Nordd. A . Z .)

A m eryka.
• ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w M e k s y k u ) .  

M ało je s t na teraz wiadomości stanowczych o po ło ­
żeniu rzeczy w M eksyku. Pisma angielskie obej­
m ują w tym  względzie jedynie pogłoski ogólne. T a 
okoliczność, że rozmaici członkowie rządu  m eksy­
kańskiego, nie wyłączając nawet samego prezyden­
ta, przysyłają od kilku miesięcy pieniądze na swój. 
rachunek pryw atny do L ondynu i na stały  ląd  E u ­
ropy, nie z a s ł u g u j e  zdaniem pism  angielskich na, 
szczególną uwagę, albowiem m eksykańscy mężowie 
stanu znajdowali zawsze upodobanie w takiem  za­
bezpieczaniu swych kapitałów . (N ardd. A . Z.)
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dnia  ? 119, Lutego.
* ( N o w e  dz  i e ł o). Nakładem księgarza Aleksan* 

dra Szleifsteina w W arszawie Nr. 402 Krakowskie-Przed- 
mieście, opuściło prasę dziełko p .t. „Trzy wielkie kwestje” , 
rozwiązane w kilku słowach ^  reiigja przyszłości, postęp, 
przemysł: cena kop. 30. Nabyć Można we wszystkich księ­
garniach w Warszawie i na prowincji.

 — •— • " ■ -

Kolty Fabryczno-Łodzka.
Pociąg N r. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23 przy­

bywa do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tom spotyka się z po­
ciągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. 
Podróżni pociągiem tym udający się, przybywają do Sosno­
wic o godz. 9 wieczór, a do Wrocławia o gpdz. 1 2 w- 12 
rano. 't.i “ • - - f. -

Pociąg N r. 2 , wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 3 5 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy się 
w Koluszkach, z pociągiem osobowym drogi żelaznej Warszaw­
sko-W iedeńskiej, wychodzącym z, Sosnowic o. godz. 7 m. 3 0 
ranp. Podróżni pociągiem N r. 1 przybywający do Koluszek 
o godz. 1 ra. 20 łączą się z tymże pociągiem drogi żelaznej 
W arszawsko-W iedeńskiej, przybywają do Warszawy o g. 5 
m. 38 po południu, a do Aleksandrowa p g. 7 m. 2 0 wie­
czorem.

K a l e n d a r z .
W niedzielę 8 (20 ) lutego, — śśw. Eucharjusza i Leona 

bisk. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 8; zach. o godz. 
min. 2 0.

W poniedziałek 9 ( 2 1 )  lutego 
Słońce wsch. o godz.

— św.‘ Eleonory panny. — 
7 min. 6; zach. o godz. 5 min. 22.

- S t a n  p 9

Dziś a rana zimna — 5.“9 K.
W c z o ra j .

Barometr w milimetrach . . .
Termometr Reaumuru . . . .  
Stan nieba ...............................

ś  o  <1 y

752 6 
— 7.-6 

pochmurny.

I ug.i.yę.yń-:

I 750 4 
1 -  2 . '  0 

pochmurny

Największe zimno 7,“7 B. Najmniejsze zimno

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 4.

2,°l B

Krakowskiem-Przedmieściu). '--—Dziś, w sobotę i ju tro , vr
niedzielę, dwa ostatnie przedstawienia fignr mecha­
nicznych- — Początek o godzinie 7_(/- wieczorem.

TEA TR MAGICZNY (przy ulicy Miodowej w domu Les- 
sera N. 4 9 0 /1 ) .— D ziś i codziennie z wyjątkiem piątków, 
Wielki wieczór fantastyczno-wschodni w nowym zu­
pełnie rodzaju, dany przez profesora Levieux 'jal&ichet, 
czyli czarnoksiężnika Wschodu. Fizyka, magja, czam oksię- 
stwo, magnetyzm. — Początek o godzinie 7 -ej. —- Ceny 
zniżone: za miejsca numerowane — 60 kop., z a  pierwsze 
miejsce— 40 kop., za drugie— 20 kop. — NB. Co niedzie­
la przedstawienie dla dzieci o godzinie 2 -ej, po cenie
połowicznej. ■' ... u  . ]

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej) . — D zik  i codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej,
w języku niemieckim- — Początek o godzinie 7 y . t  wie-
czorem. .

W SALONACH PRADO (za rogatkami Wotśkiemi). —
D zik i codziennie, Koncert orkiestry węgierskiej towa­
rzystwa narodowej muzyki z Komorna, pod dyrekcją M.
Pląskesa. Codzień nowy program. — Początek o godzinie
i 1 po południu.—- Bilet wejście od osoby po kop. 20.
H’ niedziele i każde święto, Wieczory tańcujące- —

Mężczyzn! płacą po kop. Ś0;— damy w towarzystwie męż­
czyzn bezpłatnie.— W każdą sobotę, Maskarada,— damy 
mogą być w masce lub bez maski, w towarzystwie męz- 
czyzn bezpłatnie;— bilet wejścia kop. 7 5 i na ubogich kop.
5 .  Omnibusy z placu K rasińskiego kursują na miejsce po
kop. 15 od osoby. —  K ontram arkarnia obok sali oranze-

ryjnej-   ,_,__ d__*-rfj

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e  n  t . u r  y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, tl. 6  (1 8 ) Lutego 181 O r.

Z BERLINA. żądają | płacą

Bilety Banku Rosyjskiego...............................
Weksle na Warszawę  .....................

Petersburg 3 tygodn. . . - ■
i „  3 miesięczny . . •

„ Londyn 3 „ • • ■
„  Paryż 2 „ • • •

Hamburg 2 „ . . .
. i., Wiedeń 2 „ •
Listy Zastawne 4% .....................................
Listy Likwidacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4% < r .....................
Koleje Rosyjskie. . . . . . .  . , .
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . . 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji. .

„ 2-ej emisji. .
5-ta Pożyczka Stieglitza  .....................
5% Listy Zastawne R u sk ie .....................

Żyto na targu . . . . .  • • ■
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IEDNIA.

74 %
7 4 %
8 2 %
8 lV j:

rzeczyw isty radca

W i d o w i s k a .
W IE L K I TEATR. — Dzik, w sobotę, opera w 3-ch 

aktach, Otello, przez artystów włoskich; abonament zawie 
szony. — Osoby: Otello, m aur— p . Carrion", Brabanto, pa- 
trycjusz wenecki— p. De la TÓrre; Desdemona, jego  cór­
k a— pani Carl. Alarchisio; Emilja, powiernica Desdemo- 
ny— panna Denati; Jago, przyjaciel Otella— p. Rota] Do­
ża wenecki— p. Śuszyński; Rodrigo, jego syn— p. Mann\ 
Gondolier— ***. —  Jutro, w niedzielę, opera BUISZe (wy- 
stęp p. Zamojskiego); balet CÓlkd Źle StlZCŻOnU-

TEA TR ROZMAITOŚCI: —  Dziś, w sobotę, kome- 
dja w 4-ch aktach, P an  Jo w ia lsk i-  —  Osoby: Pan Jowjal- 
ski — p. Chęciński; Pani Jowjalska — panna Micińska; 
Szambelan Jow jalski ich syn-—-p. Aółkowski; Szambelano- 
wa jego żona— pani Mazurowska; Helena, córka szambe- 
lana z pierwszego m ałżeństw a— pani Ostrowska; Janusz— 
p. Orzywinski; Ludomir— p. Swieszewski; W ik to r— p. 
Diasecki; Lokaj— p. Adler.— Jutro, w niedzielę, komedje
Uściskajmy się!, Partja pikiety i-«®y raz, Małe nie­
przyjemności-—  Wczoraj, w piątek, dawano komedje Pan 
tieiunab i Dwie teściowe, byi° °s°b i 9 8 •

W SALACH REDUTOW YCH. —  Jutro, w niedzielę, 
óm» Maskarada ... -u-

W SALI RESURSY O BY W ATELSKIEJ. —  Jutro, w 
niedzielę, Koncert orkiestry warszawskiej p °d dyrekcją
pp. Lewandowskiego i Kuhne. — Program: 1. Polonez z te 
matów „W esele Figara”, Lewandowskiego; „Panacea Klan- 
ge”

* P rzy jechał do W arszaw y 
stanu Ratko, z Kijowa. A’

' Listy niewłaściwiś do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 6 (1 8 ) b. m., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: do: Kossuta w Radomiu, Jakimowicza w
Petersburgu, Pozerskiego w Kraszewie, Wiszniewskiego w 
Brudzewie, Lendkiego w Kaliszu, Brykczyńskiego w Pło­
cku, Roterozyna w Rajgrodzie, Kolbe w Włocławsku, Pa- 
linkier w Częstochowie, Zednika w W ildze, Gruzewskiego 
w Mitawie, Gajewski w Petrokowie, Smitański w Poddę­
bicach, H ehle w Bilicy, Borkiewicz w Ojzeniu, 8 sztuk
banderoli n a  których za mało je s t  naklejonych marek, 
listów miejskich sztuk 7, wyjętych ze skrzynek pocztowych 
jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 11 sztuk listów na 
koszt dla wyekspediowania wewnątrz kraju, jako z mena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji poeztamtu do odebrania.

* Dnia 6 (1 8 ) b. m. i roku, chorych w 8-u  cywilnych 
szpitalach, przybyło 87, wyzdrowiało 5 8, umarło 8, po­
zostało 2181 (mężczyzn 109 7, kobiet 1089 ) z nich w szpi­
talu starozakonnrch mężczyzn 2 0 9 , kobiet 186.

* Dnia 6 (1 8 ) bież. mies. i roku, u r o d z i i O  SlQl chrze- 
ścjan: płci męzkiej 14, płci żeńskiej 15; starozakonnych  
płci inęzkiej 8, płci żeńskiej 9, razem 46* —  Z a W S r lO  
Ś lt tb Y  m a ł ż e ń s k i e ;  par: chrześcjań 17; starozakon- 
nyoh 4 ; ' — u m a r ł o :  chrześcjań: p ł.i męzkiej 11 , płot
żeńskiej 12; stxirozakonnych: płci męzkiej 7. płci 
skiej 7, razom 8 7

Weksle na Londyn . . .
Hamburg . . • • 
Paryż . . . • ■ 

Pożyczka Narodowa •
5% M etalik i.......................... ....
Akcje Banku Kredytowego

Z PARYŻA.

Renta Włoska . . . . • •  
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 

3 %  Papiery (Consols) . . .

81% 
69 % 
57 
68 '/, 
94%  
85 
80 % 
56

1 2 0 %
120 'A

66%
82%
4 2 %
41 %

124

49 2 0  
70 40

265

73 50 
55 10 

202

I
92*/s

k u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
dnia 7 (1 9 ) Lutego 1 8 1 0  r.

MONETY.

walc Straussa; „Miej mnie w pamięci”, śpiew Kuhne-

żef* -

dni;

O e u y  T a r g - o w e .
6  (18 ) Lutego 1810 roku .

r o d z a j  p r o d u k t ó w

Pszenica  ...............
Żyłóń. .  - -i - • • . . . . . .
Jęczmień ...............
OwieB . . . . . . .
Groch polny . .
Kartofle ............... - ' — .

Pud siana od kop, 30 35. Pud słomy od kop. 25—27 V*2-
Dowęzy: Psxen^cv 160; Żyta 86; Jęczmienia 171:

Owsa 343 c/.etwerti.

Ozetwert Korzec od r- do

rsr. kop. j ruble sr. i kopiejki
10 56 5 20 6 60

6 3 60 3 75
4 80 2 ;o 3
3 60 2 10 2 25
5 28 3 3 30

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 6' (1 8 )  Isitego 1 8 1 0  r.

Pół-Imperjaly Rosyjskie...........................
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . .
Frydrychsdory P r u s k ie ...........................
Pruski kurant za 100 ta l ...........................

PAPIERY 
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100...........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs 00 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę..........................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A- 

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

„ bez kuponu . 
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ................................ .....
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)..............................   -
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ...........................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..........................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 18 6 0  za rs

100 : .
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . • •

„ Sierpniowe za rs. 100. . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 

„ „ z  1866 rs. 100 
5% Listy Zastaw. Rosji . . .
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie 

go dróg żelaznych rs. 125 . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. p< 

frank. 2,000 za rs. 100 . •
Akcje Drogi Żel., War.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po n 

500 za sztukę . . . . . .
Akcje Drogi Żel.' War.-Bydgoskiej za rs. 

100 , . • - - • ' • 
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100

go; Polka de salon, D resalera.— II .  Uwertura z  op. „Żane 
ta”, Aubera; Perpetuum  mobile, Straussa; Kongres muzy- 
oany, potpourri Conradiego; „Wspomnienie Kazimierzy”, 
mazur Lewandowskiego. — H I. Marsz z op. „Prorok”, M e­
yerbeers; „La Oouqueterie”, walc Godfreda; Uwertura z 
opery „Sroka złodziej”, Rossiniego; Galop, Gungla. — 
Początek o godzinie 4 - Cena wejścia kop. 20 .

GABINET ZO O LO G IC ZN I pałacu Kaziunerow-
skińi).—otwarty w Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w pałacu Kazimierow- 
gkim), w pawilonie na lewe, we Czwartki i Niedziele bez­
płatn ie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

W Y STA W A TO W’ARZ YST W A ZACHĘT Y SZT U K PI Ę- 
K N Y C ii fw hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi- 
c v 1 o rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 1 5 ; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

W  SALI TOW ARZYSTW A DOBROCZYNNOŚCI (na

Weksle na Londyn 3 mies. - .....................
„ Hamburg „ .................................
„ Amsterdam „ ...........................
„  Paryż ' ..........................• •
„  Berlin 15 dni za 1 0 0  Rs...................

5*ta Pożyczka S tieglitza.....................................
6-ta •
7-ma „ R o th sch ild a ...................................
1-sza „ Premjowa z r. 1864......................
2-ga „  „  z r . 1 8 6 6 . • . .
5%  Bilety Bankowe . . . , . • • • • •  
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .

Akcfe*Drogi Żelaz. Warszawsko’-Terespolskiej
^  b wiedeńskiej .

» >» >»
5% Listy Zastawne R usk ie ................................

Imperjały. - • .....................
Dyskonto. . . • '  ’

Bilety bank. 3 cm..................................  . . •

za rsr.

29%r% 
2 6 ’/ ,

14 4 %  
3 0 6

8 6 '/a
105
1 0 7 '/a
156V , 
1 6 7 %  

90% 
154 '/s
99'% 

110% 
66’/a

' rs. 1 0 0   ..........................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespo 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 

WEXLE.
Berlin . • • 100 Tal.

Wrocław . 
Gdańsk . .
Hamburg . 
Londyn . 
Paryż. . ,
Wiedeń . 
Petersburg

łł
Moskwa .

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W A. 
100 Rsr.

100

2
k,
2
2
2
3
2
2

Żądano | Płaeono
Rs. t K. | Rs. | K.
— — r - '

-
—

-

88 _
— '

-  I — -

r  | —
- _  | 

V 1

94 13 93 88

93 13 92 88
100 67 100 38

76 73 76 43
— — -

- ' - -

-

-
_ ■ - —•

— >1 > ,
158 50 157 50
159 158 —
108 25 107 1 75

• i _ — T. i —

69 - - —

—

. 72 ' __ 71 —
— —

i
110 50

. 105 103 50
. 103 101

i. 120 15 120 —
, b,. trr

1. — — — 7
l. — • - — -
a. ‘■•'L- - . Łoi i',L- —
a. 8 21 •/ __ —
u. 98 10 n 97 95
u. 98 55 t — r
n. 98 50
t. 100 _ _ *-
n. 99 25 99
t. J : r—r — r

* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 62%. -j
• „  od Listów Likwidacyjn. rs.— k. 86%. ,

/



O G Ł O S Z E N I A  G R Z Ę D O W E .  -  IBIiBi
UW IADOMIĘ NIĄ I PRZYW ILEJE  
S A M B J I E H i a  H  n P H B R J I E r f f l .

N ,  D .  1 1 6 4 .  C y n a A K C K o e  I ' y 6 c p n c n o r  
f l v a t i A P H i e .

H a  ocHOEaHiH 1  ft c t .  B w c o a a f t w a r o  S k a ż a  

2 5  A n p k a a  ( 7  M a a )  1 8 5 0  r . ,  p H 3 i.iB a e T T >  c a -
M O R O X bH O  o T x y H H B iu H X C H  3 a  r p a n i m y  /K H T e - 
jieft ryfiepHCKaro rop o ja  CyBaxoiii,: eBpeeBt: 
0«e*R B aprepa, M o r i h h  EpayMpoTa, HJjejiH 
3uab6epMaHa tfM eepa noTauiwscKaro, h t o - 

h to6w  ohh bt, Teaesin mec™  H ejtab  co rhh
n o H n e i a T a H i a  H a C T O R i n a r o  B H ż O B a ,  B 0 3 B p a -  

T H J B C b  B T. I l , a p c T B O  U o x h C K O e  U  R B H X H C b 
k t, 6aH»aftmeM y-noaHBeftcKoity HanaxbCTBy; 
b t, npOTBBHOMT. are c x y q a t  óyjeTT. c t. bhmh 
nocTjnaeHO c o r a a c B O  3 4 0  u  3 4 1  c t .  ykoase- 
Hia 1847 r - 0 Haica3aHiam> yroxoBHbi*T> n
H c n p a i i H T e a b H b i x T .

T. CyBaasH, O eB paaa  4  j h » 1870 ro ją .
1 _ 1  3 a  C o B ’feT W H K a, X H J H H C ff iw -

X; 1'>■1163. C y ea .iK cK u e’ l  bO ejm cK oe  
U p n n A e n i e .

H a ocHÓBaHiH 1 c t .  B bicoqaftm aro S K asa 
25  A npU Ja (7 MaH) 1850 ro sa , BWżbiBaeTT, 
caMOBoabHO OTJiyiHBinarocH 3a rpaHBuy paso - 
B aro  50 utsxoTHaTO p e 3epBHaro SaimxioHa, 
M opTxaa BitrftopoBa 13 <3 p tk 6 o a  o b c k m t  ô .
s „  OBI BT. TCieHiH uiecTH B e stab  co 
bhh npHiieaaTaHia HaCTOamaro Bbisona, B03- j 
BpaTHxea BT. H,apcTBO noxbCKOe • «  rbhx- j 
ca kt. Sxm kafim eny noiafteftcKÓiIry H a- ,
H a x b C T B y ,  b b  h P o t h b h o m t ,  ^

c t ,  bhmt. n o c T y n x e H O  c o r x a c H O  3 4 0  h 3 4 1  
c t .  y x o s e H i a  1 8 4 7  r o s a  o  H a K a s a H iH X T , y r o -

X O B H N X T , H H C n p a B B T e S b H U X T . .
r .  C y -B a J iK H , 4 > e B p a x H  4  k h r 1 8 7 0  r o s a .

1 __1 aa CoBBTHllKrt, X hxhhckih .

N. D . 1163. CymiAKCKoc 1 yó ep  < «v<c j 
llpaH A enie . |

H a ocHÓBaHiH l ‘S c t .  B u c o a a fiiu a ro  Kasa 
25 A nD kxa (7 M a a )  1850 r .,  BUabiBaeTT. ca-
R O B O X b H O  O T X y n iK U iy iO C H  3 a  r P a H " ” 5’p “ ’[>y '
CTbKHKy CyBaKCKaro y n s s a , xepeRHH P a s y  
BeKT. MapiHHHy MaTyinafiniOBy, h to ó h  OHa B 
TcaeHiu uiecTH Hegkxfc co r u r  nptineqaTaHiR 
HaCTOamaro BU30Ba, R03BpaTHaaCb b t, ])ap- 
CTBO n o s b C K O e  u  HBtixacb KT. OauffiaftuieMy 
noxnneftcBOny HanaxbCTBy; b t. npm nBHOin, 
ff ie  c x y n a T ,  S y s e T T ,  c t .  B e t o  n o M f u e m  co- 
rxacHO 340 h 341 c t- yxoateiiiH  184 L r .  o Ha-
K a S a H i H X T ,  y r O X O B H H X T .  H H C I i p a B H T e j l b B b l X T . .

r .  Cy-BaaKH, lie rp a .iH  4 sun  1870 rosa.
1__1 3a  CobTiThhkb., X hxhhckiS.

X D  675 A e n a p m a m e n m v  In p ttt t iA u  
u  V t/nyffia icm yp-b . 

H a ocHÓBaHiH 145 c t .  X c t  i3 # * • £ £ £  
T  X I (o6 t,h b x h c tt> , h to  11 AeBaOpa 

1869 ro sa  nocTynnxo b t. OHwft upo iiiem e Hh- j 
KteHeirb-TexHOJiora K ay o e  o Bbigank hho- <
CTpaHHaM'b 3 w s c y  PayaaHSY h  B in n y  Hp- | 
TaMV 3-stT H eft npHBHaeriH Ha npaSopT. s «  ] 
aanH pam a sbcxohok t., peryxupy.omHXT. n p a -  |
T 0 fT. ra300Gpa3HMXT. M H  » m »  T'BXT,
2 _ g  16 flHBapa 1870 rosa-

N D 676. Ą e n a y m u M e  n m b  T o p tu n .tu  a  , 
M aHU&aKmyp-b. 

Ha ocaoBaaiH  145 c t .  y c t .  npoBi. (CBOse ., 
3aB . T  X I) oS-bSBXHeTT., h to  lb  KaOpa j 
1869 ro sa  uocTynuxo b t. o h u S  nporueHie Ca- (
-aoCKHro KOXOHHCTa B B c e p ia  o Bbisanls h -
HOCTpaHuy IlHxcy 10 xtTH eft npHBHxerm Ba
■ v c O B e p m e n iT B O B U H H tJ H  K p a n b i  h K x a a a H H .  ycOBepiu i g  ilHRftiiH 187Q r0J(a

N - D .  841. A en a p m a M e u T M , l- jp rn iA U  
n  \la v y ( fia K m y p i,.  (

H a  o c H O B a n in  1 4 5  C T a rb H  y c T .  H p O s a  (Cb- 
3 a K .  T .  X I )  o S b H B jin e T T ., h to  1 5  3 ,C B aG pH  1 8 0 9  
p o '  r c s a  n o c T y n a x o  bt. ohbih n p o u i e i i i e  b p a  
K s a H c n a r o  I lH f f ie H e p a  P e f t c a  o  B b i s a n *  hho- 
C T p a H p y  A a x a p i e  1 0 - x t T H e f t  n p H B i i x e n H  H a 
K y H C b - u e s a x b  s ^ «  K x a B H K o p s H b ix T . H H C T p y -  

M eHTOBT..
2 _ 3  2 1  H i i R a p a  1 8 7 0  r o s a - ________

N .  D .  8 4 2 .  / t e n i l p m d M C H m r b  T o p r n x A U  
n  M a n y r f ia i c m y p 'O -  

H a 0 C H 0 B a H iH l4 5  c t .  y c T .  n p o M  ( G « .  3aH . 
T .  X I )  o 6 T > a B x a e T T ,, h to  1 7  J e K a f i p a  1 8 6 9  r o -  
S a  n o c T y n n x o  b t. O H bif. n p o r u e H ie  K a H s n s a T a  
y  H 0 B e p c n T e T a  s l e ó e s e B a  o  B b x sa H t, e n y  1 0 -  
x t .T H e ii  npaB H xeria na i i p i i o o p ’j .  s-tk TyueHia 
n o * a p o B - b  u o c p e sc T B O M T . n a p o B O S O B b .

2 - S  2 1  flHBńpn 1 8 7 0  r o s a -

H .  O .  8 4 3 .  g ś n a p m a M e t M b  J o p f ' J 8 A H
u  M u n y r f i u K m y p b .

H a  o cH Ó B aH iH  1 4 5  c t .  ^ 'c t. U p o n .  (Cb. 3bk. 
T .  X I )  o O b H B x n e T T . , h i o  1 7  J e H a 6 p H  
r o s a  n o c T y iiH X O  b t .  ohmB n p o r u e H i e  C a M .rp -  
C K a ro  KOXOHHCTa. 9 f t® e p T a  o  B U S a q 'i’ , H B °  
CTpaHpy BnTBexro lO-xfcTHeii npH B uaeriH  Ha 
a n n a p a T T .  s-^k co M p - B a n i i i  B o ss y x a  s -̂ *1 S°* 
s ie H H b ix T . n e n e f t  h  s p y rHX ,L nT.-116®- 
2 — 3  2 1  J lH B a p a  1 8 7 0  r o s a .

N .  D .  8 4 4 .  A e n n V m a M ' 'v m : h  T ° V ' 0 H A "  
u  M a u y t f i i t n m y p 'b .  

H a  o c h o b i l h i n  1 4 5  c t .  Y c t .  I Ip o M  (C B O S a  
3 a i ; .  T .  X I )  o f ia . i iB x a e T T , . h t o  17  J le ira O p H  
1 8 6 9  r o s a  n o c T y n n x o  b t ,  o h h ( I  n p o r u e H ie  Hh- 
j K e H e p b - T e x H O x o r a  E a y n e  o  E M s a H *  h h o  
c T p a H K t,  C y n i H  1 0 - x t ,T i . e f t  n p H B i r x e n u  H a y- 
c O B ep in e H C T B O B a H H b ia  n r x b i  s * k  u iB e H B b ix  

M aniH H T ..
2 _ 3  2 1  flH BbpH  1 8 7 0  r o s a - _________

X . D .  d id .  A e n a P m u M e v m b  T "P?o h au
n M aH yffu icm ypb .

H a  ocriOBaHiH 1 4 5  c t .  ycT. n p o M .  i.Cb 3aK. 
T .  X I )  o6T.HBXHeTT., HTO 18 AeKUÓpa 3b9 1 0 -  
Sa uocT ynnxo b t. OHbift npo u iew e H H »e- 
HepT>-TexBoxora K ayne O B bisan t HHOCTpaH- 
i,y  P jsoxb® y  5-xT.THeil npH ituxeriii tra yco- 
BepuieHCTBOBaHia b t. runeftHbixT. HamnHaxT,.
2  3  2 1  f lH p a p H  1 8 7 0  r o s a .

N . H .  8 4 6 .  iA e n u p m u .v e v m 'b  1 (>p ?o*a h  
u  iM anyA'UKmypt,.

Ha ocHOBaHW 1 4 5  ct . ycT npoM. (C b. 3air. 
T .  XI) o6T>HBxae7"b, hto 19p,eKa6pH 1869 ro ­
sa  nocTynnxo bt. oitbii'i iiponreHie OTCTaBHa- 
ro  UlTabcb-PoTHncTpa C eprt.a  KaptCBCKaro 
0 BbisaHT. emy 5-xf.THeii ilpHBHXeriH Ha anua- 
paTT. s - h h  H a c r . r m e H i i t  B o a s V x a  ra 3 0 M T > . M a c x a -  
MH, arnSKOCTHMH HXH 3®rrpOHT>.
2 —3 21 f l H B a p a  1870 rosa

N . D .  8 4 7 )  ■ /IcnapinaSm iim i, Jop? on An
u  ‘M tn ryfpanm ypb .

Ha ocHOBatrin 145 ct . ycT. IlpoM. (Cb. 3aK. 
T  XI) oSbHBxaeTT,, hto 19 Acb'aGpa 1869 
rosa  nocTynnxo bt, orrtBii nporueHie IlHse- 
nepT.-noXKOBHnKa 9ftxeya o m usant e a y  1 0 - 
xt.THefi trpHBnxeriii h» nosBH®Hoft SpaHT-

Mayepb. ^  HHBapa 1 8 7 0 -rola:

’i I) 6 7 7 .  Ą c  m i p m  a M en mb TopznoAU  
H MllUI/lfKlKWypb. 

Ha o c H Ó B aH iH  1 4 5  c t .  I ’c t .  I lp o M .  ( C b .  
3 a K. T .  XI) o 6 b R B X n e T b ,  h t o  1 1  A .c H a o p H  
1 8 6 9  r o s a  n o c T y n n x o  B b  o H H ti  r r p o i u e H i e / ( M r  
C T B iiT e x b H a ro  C T a T C K a t o  C o B b T H H i .a  H. Hy- 
T B x o B a  o  B b i s a<1*  e » V  1 0  xH TH eft n p B B H X c r iH  
H a  HOBbift c n o c o 6 b  o 6 p a 6 o T K H  n y r y H a  s a a  
p a 3 H a r o  p c ^ a  o t j i h b o k t * .
2—3___________  1 6  f l H B a p H  1 8 7 0  ro sa -

N. D. 678. /Itna])m aM enm b lop?oeA n  u 
M anytfianm ypb. 

Ha o c H O B a H in  1 4 5  c t .  y c T .  npoM. ( C b .  3 a K .  
T .  X I ) ,  o6bHBxaeTb, h t o  3 0  A e K a ó p H  1 8 6 9
r o s a  n o c T y n n x o  b t .  O h m S  n p o m e H i e  P p a a *  
n a H C K a r o  H H H .e H e p a  P .  0 .  $ e p x n  o  E b r s a H *  
e w y  10 x t T H e f i  n p n B f t x e r i n  H a  x o k o m o t h b m  h  
B a r O H M  H O B O #  c n c T e M b i  n  a a  o c o G m  c n o c o G b  

B x b c m m x e m * . i 6  flH„apH 1870 r o ja

t j  r> 6 7 9  Aenapm a.weH m b lop iooA U
’ u M a n y ! f i“K m yP*- 

„  1 1 5  c t .  y c T .  n p o * .  ( C b .  3an.H a  o c H O B a H i n  s t o  o * .  f r p K a f i n n

-  A - ?  r , 6 ! 8  

y S s i *  /  ;  “ ; s / c r r r .
r e H p n x y  T a p s e p b  n  P y s 0 J I L ' a n n a n a T b  
Heft npnBBxerin na sbiMorapHW ^ P > 
n o s b  H a 3 B a m e M b :  , ,O K c n r e H a T O p T .  .
2 3 16 flH B a p a  1870 rosa-

N  D .  8 4 8 .  A e n ,,Pm,JHir" m b T°Pto e -lu  j
u  M riTti/ipawmypb. \

H a ocH O B aBinl4 5 cT. V ct. U p o n  (C b 3 aK-
T. XI) oSbHBxaeTb, h to  20 AexaOpa 186J j 
r o s a  nocTynnxo Bb ohmS itporueaie ho 
C T p a H n a  JlrosoPHKa Bexxb o Bbisan® ,e»y - |
xt.THefi npnB B xerin Ha o co ó aro jposa  pacnoxo- i 
se H ia  pereH epaTO poBb bt. n e n a x b  chctcmm . 
C n i a e H c a .
2  3  2 1  HHBapR 1 8 7 0  r o s a -

roku  F e lik sa  Olszewskiego, w ierzyciela su i 
my rs. 1,175 pozostałej, w reszcie z sumy wię- ; 
kszei rs  2  6 7 5  m ieszczącej się w k ap ita le  i 
rs  6,675 pochodzącym  z pierw otnej sumy rs.
7 50n n a  nieruchomości warszawskie.] N. 1493 >; 
w dziale IY  pod Nr. 2 ubezpieczonej.

2 t v  dniu 29 W rześnia. 11 Październ ika) j 
1869 r Róży z M rozowskich Olszewskiej, t 
wdowy, właścicielki nieruchomości w arszaw ­
skiej K r. 1493, oraz w łaścicielki praw a wie­
czystej dzierżawy grun tu  łokci kw. 16,985 z 
gó r piasczystych do dóbr Targów ek z O k rę ­
gu W arszaw skiego, należących nabytego, 
pierw otnie przez wniosok Nr. 83 w yol. IV 
księgi w ieczystej dóbr T argów ek uczyniony 
w dziale HI wykazu tychże dóbr obok Nr. 26 
przez zastrzeżenie objawionego, a  następn ie  
po od łączeniu  od tychże dóbr p rzestrzen i 
gór piaszczystych i uregulow aniu, w księdze 
w ieczystej pod nazwą: „Przedm .eście T a r-  , 
gówek”  do wykazu tejże księgi w dz ia le  HI 
obok N r 8  przeniesionego.

\i W  d n iu  14 (26) M aja 1869 r  Marji z 
Z brojew skich Kolitow skiej, w ierzyc.rlkr r s r

N r 1599 lit I. w dziale 1Y pod Nr. 2 ubez­
p i e c z o n e j ,  w raz z -b teoszącem  srę-do; nich 
ścieśnieniem , w dziale  n i  pod N r. 10 obja- 
wionem.

4 . w  dniu 13 (25j  L istopada 1868 r. M usz­
k a  Chila Dytm ana, w spółw łaściciela prawa 
do wycięcia lasu oraz  sumy rsr . 24,300 sp o ­
sobem ewikcji n a  pewność wycięcia tegoż la ­
su przez zastrzeżenie z ak tu  N r. 9 vpl II n a  
m arginesie działu  111 i IV , oraz w spółw ła­
ściciela  praw do wycięcia lasu w dziale U! 
pod Nr. 15 i 16, jako też ew ikcu do w ysoko­
ści rs. 26,000, w dziale IV  pod N r. 60 wyka- 
zu nypotecznegp dólji1 Osscwiec z Błońskie* 
go zabezpieczonych.

5. »V dniu 4 (16) Stycznia 1870 r  F ry d e ­
ryka M ejsner. w ierzyciela rsr. 4,000, na nie- 
ruchom ości W arszawskiej lsr. 1701 w dziale 
IV  pod Nr- 2  ubezpieczonych.

6 W  dniu  1 0  (22) S ie rp n ia  18KS r .  Ick a  
: R osenm e.il, w ierzycie la  rs^ 1,200 n a  n ie ru c h o ­

m ośc i w W a rsz a w ie  n a  P ra d z e  p o d  N r 172 
i p o ło ż o n e j, podanej do zab ez p ie czen ia  z ak-
! tu  r. 39 w związku z aktam i Nr. 47 l 48.
! 7. W dniu 27 M arca (8  Kw ietnia) 1869 r.
i Ja n a  B itschan, w ierzyciela rs. 12,900 na nie- 
ł ruchom ości warszaw skiej Nr. 574 z wniosku 
; N r 31 do zabezpieczenia podanych.
| 8 . W dniu 29 L istopada  1867 r. Francisz-
i k a  Potrzobow skiego, wierzyciela rs. 3A00 z 

większego k a p ita łu  rs. 9,000 w dziale IV  pod 
■ N r 1 4 , na dobrach Połynisz z O kręgu W ło- 
I cławskiego ubezpieczonego, pozostałych, 
j 9. W dniu 31 Grudnia 1869 (12 Stycznia 
i 1870) r. K aro la  Lange, właściciela nierucho- 
! mości w arszaw skiej Nr. 5t>7.
\ T oczą się postępew ania spadkowe, do u- 
! kończenia których wryznaczyiem  term in na 
j dzień 11 (23) Sierpnia 1870 r. w którym  
i wszyscy spadkobiercy, legatarjusze i wierzy- 
1 c ele zgłosić się i praw a swe w księgach 

w ieczystych wymienionych nieruchomości 
m iejskich i dóbr meldować winni.

W arszaw a d. 4 (16) Lutego 1870 r.
Jó ze f Zbikowski.

REGULACJE U Y PO TEC ZN E. 
Y C T P O f iC T B O  M n O T E K rJ>.

O TW ARCIE SPADK ÓW . 
OTK PHTIE HACJPBjl.CTBTi.

N . D . 1090. R ejent K ancdarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z  powodu nastąp ionej w dniu 29 W rześnia 
(11 Października) 1869 r. śm ierci K arola-G u 
staw a dwóch imion Heidenbruch, wierzyciela 
dwóch sum: jednej rs r . 4,000 na nieruchom o­
ści w W arszaw ie pod N r. 1117£ położonej, 
w dziale IV  pod Nr. 3 wykazu zabezpieczo­
nej, w k ap ita le  większym rs. 6.0()0 m ieszczą­
cej się; drugiej rsr. 2,000 na nieruchomości 
w W arszaw ie pod Nr. 1117.F położonej pod 
Nr. 2 wykazu zapisanej, w sumie większej 
r s r .  3,000 m ieszczącej się, a  z k ap ita łu  rsr. 
6,000 pochodzącej, otworzył się spadek, do 
regulacji którego, w mej K ancelarji ozna­
czam  term in  n a  dzień 16(28) M aja 1870 r- 
w term inie więc tym, wszyscy in teresow ani 
zgłosić się winni pod prekluzją.

Jó ze f Majewski.

N . D . 1149. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Z powodu zejścia z tego świata:
1. W  dniu 27 L istopada  (8 G rudnia) 1 8 6 8

iv . Li. 1158. R ejent Kancelarji Okręgu 
Łęczyckiego.

Z powodu nastąpionej śm ierci Em ilji Lej- 
che, w ierzycielk i sumy rs. 1,200, w dziale IV 
pod Nr. 2  wykazu hypotecznego nieruchom o­
ści w mieście Kłodawie Powiecie Kolskim  pod 
Nr. 24 położonej, intabulowanej; toczy się 
postępow anie spadkowe, do ukończenia k tó ­
rego, term in  piękluzyjny na  dzień 19  (31) 
M aja 1870 r. wyznaczony został.

Ł ęczyca d  19 (31) Październ ika 1 8 6 8  r.
J a n  Baliclfj.

X. D .  1155.  N a  s p rz e d a n e j  n i e ru c h o m o ś c i  
K r o b ia  N r .  25 0  by!a  z a b y p o t e k o w a n a  w ru b r .  
1(1 pod  l i c z b ą  2-gą n a  mocy dz ia łów  z d n ia  
2 9 /2 3  M a r c a  1846 r. d la  F r a n c i s z k a  C w o jd z iń  
Bkiego s c h e d a  m a c ie r z y ń s k a  w’ilośc i 91 t a l .  19 
s g r .  6  fen .  w raz  z p ro w iz ją  po-5 od^ s ta ,  k tó rą  
s ię  z o b o w iąza ł  z ap łac ić  W aw r zy n  C w ojdzińsk i .

T r z y  p o d z ia le  ceny k u p n a  tej n ie ru c h o m o ­
ści  p r z y p a d ło  n a  rzi czoną  n a leży to ś ć  95  ta l .  
18 sg r .  3  f e n .

T ę  k w o tę  w z ię to  do m a t y  s p e c ja ln e j ,  p o ­
n ie w aż  się n i k t  z p r e t e n s j a m i  do  n ie j  n ie  
zg ło si ł .

Z po w o d u  te g o  w zyw am y w s z y s tk ic h ,  k tó rz y  
do te j m a s y  spec ja ln e j  p r e t e n s j e  c h cą  rościć , 

i a b y  się  z n iem i  d la  u n i k n i e n i a  p r e k lu z j i  z g ło -  
l sil i do  S ę d z ie g o  s u b h a s t a c y j n e a o  n a jp ó ź n ie j  
j w t e r m in ie  w y zn aczo n y m  n a  1 1-go K w i e t n i a  

: r. b. p r z e d  p o łu d n ie m  o godz in ie  10-e j .  
ę P r z e d  p a n e m  W e l n n e r  S ę d z i ą  P o w i a t o w y m  

i w tu t e j s z y m  Sądz ie .
G o s ty ń  d n ia  7 L u t e g o  1870 ro ku .

, j K rólew sko P ru fk a  R eputacja  Sądu 
-— -— —S i  Pow iatow ego.

N . D . 106 1 . S a d  Pokoju w Częstochowie.
W ydzia ł Hypoteczny.

Z powodu żądania przez P rokura to rję  w K ró ­
lestw ie now ej regulacji hypoteki:

а)  N ieruchom ośei a  raczej gruntów „ P le b a ń ­
skie” zw anych w mieście Nowej Częstochow ie 
położonych, graniczących ze wschodu z grun­
tem  L eopolda M ężnickiego, łąk ą  należącą do 
m ieszkańców  Nowej Częstochow y i gruntem  
J a n a  O trębskiego, od północy z d rogą  wiodącą 
do gruntów  m iejskich, od zachodu z łąk ą  i grun­
tam i B ielaw skiego, od połudn ia z d rogą w iodą­
cą od Nowej Częstochowy do drogi ko le i żela­
znej, k tó re  to g run ta  n ależały  przedtem  do ks. 
Pau linów  w Częstochowie, a  obecnie p rzesz ły  
w zarząd Skarbu.

Z powodu żądan ia  przez Szym ona Chorow i- 
cza i E jzyka G oldsteina nowej regu lacji hypo-

б)" N ieruchom ości w territo rjum  m iasta  Czę­
stochowy; składającej się z m łyna na  łące pod 
wsią K am ieniem  nad  rzeką W artą  położonego, 
między łąkam i T om asza W olańskiego i Shkce 
sorów B łażeja  M arkow skiego i  Sukcesorów  
fjladego po lewej stronie rzeki, zaś między łą ­
kam i M ateusza Sobieraja  i Sukcesorów K rze­
m ińskich , oraz A dam a G lińskiego z prawej 
strony rzeki i g run tu  w tychże g ran icach  poło­
żonego, w łasność S tan isław a Sosnowskiego i 
Ja n a  S inoradzkięgo stanow ić m ającej.

Zaw iadam ia sfrony interesow ane, że regulacje 
te  odbędą się w Sądzie tutejszym' pierwsza w d.
11 (23) M aja r. b. driiga w dniu 12 (24) Ma-

“ S f ł .  k, m , <?. iw f t /U w M e j  •
W zyw a przeto, aby w term inach ; tych  pod 

skutkam i prek luzji w art. 154 i 160 p taw a hy­
potecznego z roku  1818  przepisanej, osobiście 
lub  przez pełnom ocników  zgłosili się z dowo­
dami praw a ich usprawiedliw iającem i.

Nie staw ający w łaściciel regulow ać się m ają­
cej nieruchom ości u legnie karze  n a  żądanie in ­
teresan tów  od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 i 
pódług art. 150 p raw a hyp., u traci wszelkie do ­
brodziejstw a względem swych wierzycieli.

Decyzje zw ierzchności hypotecznej nad  a k ­
tam i rugu lacji zapadną i ogłoszono będą, dnia 
16 (28) M aja r. b. i w tym dniu in teresanci bez 
dalszych  wezwań obecni być winni.
Częstochow d. 30 Stycznia (11 L utego) 1870 r.

i i) Podsędek, Jankow ski.
-* 1 11 ■:— ; : ! 1

N . D . 1 0 6 4 . S ą d  Pokoju w Zakroczym iu  
W ydzia ł Ilypoteczny.

Z pow odu żądanej pierw iastkow ej regu lacji 
nieruchom ości w mieście R łońsku, dawniej pod 
N r. 188, a  obecnie 140 przy ulicy W yszogrodz­
kiej położonej, a sk ładającej się z p lacu  i do­
m u należących do w łasności A ntoniego Skud- 

: niew skiego. i gran iczących  na  północ, i zachód 
; z . n ieruchom ością M ar.<9W <?i«nielewskiego, 

n a  w schód z nieruchom ością Ć hany , K ona, a  
n a  południe z u licą W yszogrodzką.

U w iadam ia inteęeseptów  że takow a nastąp i 
w Sądzie tutejszym  d. 11 (23) M aja r. b. 

i W zyw a ich przeto , aby do tąkow ej osobiście 
i lub przez pełnom ocnika urzędownie i szczegół- 
| n ie na  to um ocowanego zgłosili sie, żądania 
I swo i wnioski do pro tokółu  regu lacji podali, i 
i  w dokijm enta, p raw a ich  udow adniające opa- 
, trzyli się. , . . . .

O strzega się oraz że nie zgłaszający się w 
i term inie podpadną skutkom  prek luzji w a r t. 154 
j i 160 p raw a o hypotekach  z ro k u  18)8  prze­

pisanej.
i Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości wywoła- 
‘ hej w term inie do regulacji nie staw ił się, tenże 
I n a  żądan ie  k tó regokolw iek z interesantów  na 
’ karę  od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 skaza­

nym zostaną i podług art. 150 tegoż prawa 
u traca  w szelkie dobrodziejstw a praw ne wzglę­
dem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji ja k a  w skutek aktu  reg - 
lac ji w ydaną będzie nastąpi, dnia 12 (2'G J
r. b . n a  posiedzeniu publicznem . Sądu, J 
go, i  od tegoż dnia czas do odwołania się 
niej upływ ać zacznie. wezwania,

In teresenci przeto  bez aals,seg. mnvm: w  
w tym że dniu ogłoszeniu je j przy

,V n  106 3  S a d  P oko ju  w K rasnostaw ie  - W y d z ia ł Hypotetj^ny. _
'/ nowodu żąy an ia  re g u la c j i  nowej  h v p o te k i ,  

dv -o lnej we WBi K ru p ie ,  g m in ie  S i e n n ic y  
N a d o ln e j , P o w ie c ie  K ra s n o s t a w s k im  po d  N r .  2 
ta b e l i  li k w > Gaeyjnuj po łożone j ,  pow ie rzchn i  
m o r g ó w  21 p rę tó w  177 o b e jm u ją c e j ,  p o m ięd zy  
m i e d z a m i  z j e d n e j  W o jc i e c h a  G r z e ś k a ,  z d ru ­
g ie j  sukcesorów  J a n a  C z e r n i e j ą  b ę d ą c e j ,  p o ­
c z y n a j ą c e j  się  od s taw u ,  a k o ń c zą c e j  się  u lasu .  
K ru p s k ie g o ,  o raz  c h a łu p y ,  s to d o ły  i dw ó c h  
o b ó r  n a  osai lz je  te j w y s t a w io n y c h ,  w ł a s n o ś c i ą  
J a D a  S o b c z a k a  b y ć  m a ją ce j

Z a w ia d a m ia  in te re s e n tó w ,  iż ta k o w a  n a s t ą ­
p i  w S ą d n e  tu t e j s r v m ,  w d n iu  12 ( 2 1 )  M a j11 
1 8 7 0  r.
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Wzywa ich przeto, aby do takowej osobi­
ście lub' z ez  pełnomocnika Urzęęłowme i 
szczególnie umoiowam-go zg łosili się , rą la ­
n ia  swwi wnioski, do protokółu 'regulacji po­
dali, i w dokumenta prawa ich udowadniające 
Opatrzyli się.

O strzega ich oraz, Ze nie zgłaszający się 
w term inie podpadną skutkom prekluzji w art. 
154 i 160, prawa o hypotekach z roku 1818 
przepisanej.

Jeśliby właściciel wywołanej nieruchomości 
nie stawił się w term inie, na Żądanie którego­
kolw iek z interesantów, na karę od rub. sr.
1 kop. 50, do rub. sr. 7 kop. 50 skazany zo­
stanie t podług art. l50tegoZ prawu, utraca 
■wszelkie dobrodziejstwa prawne względem  
sw ych  wierzycieli.

O głoszenie decyzji, jaka w skutek regu 
lacji wydaną będzie, nastąpi dnia 15 (27) 
Maja 1870 roku na posiedzeniu publicznem  
Sądu tutejszego, i od tegoZ czasu ’ termin do 
odwołania się od niej upływać zacznie.

Interesenci więc bez dalszych wezwań, w 
tym że dniu ogłoszenia jej przytomnemi być 
winni. >

Krasnostaw d. 30  Stycz. (11 Lutego) 1870 r.
Podsędek, Srzeduicki.

N . D . 1 1 6 6 . S ą d  Pokoju w Koninie  
W ydzia ł Hypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regu lacji bypo- 
teki:

1) O sady rolnej we w si Kam ionka Gm inie 
B udzisław  K oście lny p o łożonej, z domu m ie­
szkalnego drew nianego, obory, sta jn i,o w cza r­
n i i stodoły  oraz 31 morgów gruntu miary 
C hełm ińskiej sk ładające się , do Jana N epo­
m ucena i A ntoniny m ałżonków  H auke n ale­
żącej.

2. Osady w e w si M iłaczew ie gm inie B u­
dzisław  K ościelny p o łożonej, z domu m iesz­
kalnego, stodoły , obory, oraz gruntu ornego 
m órg 37 sk ładającej się , do Jana N epom uce­
na H auke n a leżącej i na żądanie tegoż wy­
w ołanej.

3 . N ieruchom ości na kolouji Zberzyn w 
gm inie B udzisław  położonej, z dom u m iesz­
k alnego, stodoły, w iatraka oraz 27 morgów  
gruntu składającej s ię , do Ludw ika M antyk  
n ależącej i na żądanie tegoż wywołanej

Zawiadam ia in teresentów , że  takow a n a ­
stąp i w Sądzie tutejszym  co do nieruchom o­
śc i ad I i II w dniu 18 (30) Maja r. b., zaś co 
d o  n ieruchom ości ad III w dniu 19 i31) M a­
ja  r. b.

W zywa przeto osoby interesow ane, iżby w 
term inie tym osob iście lub przez p ełnom ocni­
k ów  urzędow nie i szczególn ie  um ocowanych  
dopilnow ały praw .swoich pod prekluzją art. 
154 i 160 prawa o hypotekach  z roku 1818 

przep isanej.
O głoszenie decyzji w skutek  aktu regula­

cyjnego wydać się  mającej nastąpi w dniu 23 
M aja (4  Czerw ca) 1870 r. na p osiedzeniu  
jawnem  Sądu tutejszego.

Konin d. 3 (15) L utego 1870 r.
za  Podsędka, G ruszczyński

N . D . 1092 . S ą d  Palcoju w Kutnie.
Z powodu żądanej pierw iastkow ej regu la ­

cji hypoteki: dwóch wiatraków w obrębie mia­
s ta  pow iatow ego K utna położonych , śro d k o ­
wym i starym zw anych, z częśc ią  domu m ie­
szkalnego N r 168 dawniej, 169 obecnie o- 
znaczonego, oraz gruntem  do tychże wiatra  
ków  należącym , uw iadam iając iż  regulacja  
w dniu 20 Maja (1 Czerw ca) r. b. nastąpi.

W zyw a in teresentów , iżby do takowej w 
K ancelarji hypotecznej Sądu tutejszego, w 
tym że term inie z dowodami zg ło s ili się , pod 
skutkam i prekluzji.

O głoszenie decyzji jaka wydaną będzie w d. 
21 Maja (2 Czerwca) r. b. nastąpi i od tego  
dnia czas do odw ołania  s ię  od niej up ływ ać  
zacznie

Interesenci przeto  bez dalszego wezwania, 
w tym że dniu staw ić s ię  obow iązani.

Kutno d. 2 (14) L utego) 1870 r.
Podsędek, G ostom ski.

LICYTACJE. —  TOPra.
f i . D . 1082. / /ptiHASttie IlM nepam opcK apo  

B apm aecKueo .\H u eep cu m em a .
HaBtmaeTT,, aro  16 (2 8 ) ^ eB pasa cero ro­

ją , Bb 1 n a c i  no noayjHH, et, IIpaBZeHin 
yHHBepcn'reTa ó y je T t npoH3BOjhti>ch ropra, 
(in  m inus), nocpegCTBĆm-B aaneHaHHux-b ae- 
KJtapaniS H nayCTHMXi, ToproB t Ha nocTpofi. 
* y  hoboB ap tin ia  na Tepacck upii x«MHqec- 
koB jaóopaTOpin )'HHEepcnTcra, Bcero Ha 
cy im y JBT, tmchhh TpńCTa cewbjecaTb hutę  
pyó. BoceMbjecHTb jBh K on. (2 ,375 pyóueB  
82 Hon.).

y c n o n i a  n a  T O p r a ,  ł o p n y  j e K J i a p a i p i H  a  
CM-Łiy m o i k h o  uaraTb b e RaHitejiapia Iłpa- 
BneHia BapinabCb-aro yHHBepcaTeTa, ease- 
jHeBHO co, 10 qacOB'b y T p a  jo  3 no nonyjHH, 
apoM-h npa3j h h '1 h t a x ' s  j H e f i .

Zarząd C esarskiego W arszaw sk iego U n i­
w ersytetu , podaje nin iejszem  do w iadom ości 
że  w dniu 16 (28) L utego r b. o godzin ie 1 z 
południa , w biurze Zarządu U niw ersytetu

odbywać się  b ęd zie  licytacja (in m inus) przez  
op ieczętow ane deklaracje a następ n ie głośna  
licytacja na roboty około  now ego dachu na 
tarasie  przy laboratorjum  chem icznem , p o ­
czynając od sum y anszlagow ej rubli dwa ty­
sią ce  trzysta  siedm dziesią t p ięć  kop. ośm- 
d ziesią t dwie (rs. 2,375 kop. 82).

A n sz lag , warunki licytacyjne i forma d e ­
klaracji na pow yższe roboty, m ogą być przej­
rzane codziennie w yjąw szy dni św iątecznych  
w K ancelarji Z arządu U niw ersytetu , w g o ­
dzinach  od 10 z rana do 3 po południu, 

r .  Bapm aea, 3 d>CBpajtH 1870 ro ją .
PeKTopb yHHBepCHTCTa,

JlaBpoBCKiS.
CenpeTapb CoBtTa H HpaB,ieHin,

2— 3 KoruHcnb.

N . D . 1 1 3 3  Naczelnik Powiatu 
Warszawskiego.

Zawiadam ia niniejszem , że  w dniu 16 L u ­
tego r. b. o godzin ie 12 w południe w biurze  
jeg o , odbywać s ię  b ęd zie  g łośn a  licytacja na  
w ydzierżaw ienie prawa sprzedaży trunków, 
czy li prawa bufetow ania w kolonji Kaskada, 
gm inie M łociny, na la t trzy od dnia 1 (13) 
Styczn ia  1870 roku do dnia 1 (13) S tycznia  
1872 roku, z w arunkiem  pozostaw ien ia  Skar­
bowi m ożn ości usu n ięcia  w każdym czasie  
plus licy ta n ta  od dzierżaw y, bez poprzednie­
go o tern zaw iadom ienia.

L icytacja  rozpoczynać się  będzie  od p ła ­
conej d otychczas ceny dzierżaw nej po rsr. 
152 k. 50 rocznie.

Pragnący przystąp ić do licytacji obow ią­
zani w ystaw ić vadium w ilo śc i wyrówBywają- 
cej p o łow ie praetium  lic iti.

O innych warunkach m ający chęć konku­
rowania, m ogą się  dow iedzieć « biurze Z a ­
rządu P ow iatow ego, codzienn ie, z w y łą cze ­
niem  św iąt i dni galowych.

W arszawa d. 31 S tyczn ia  1870 r.

N  D . 1 1 4 7 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, i4 na Żądanie N atalji Karoliny 2-ch 
imion z Schroetterów Zńrtz, J ó zefa -F ra n ­
ciszka dwóch imion Ziirtz M aszynisty przy 
Kolei Żelaznej W arszawsko-Petersburgskiej 
małżonki, w asystencji i za upoważnieniem  
męża działającej, czyli obojga małżonków  
Zurtz, we wsi L i,pach, Gubernji Łomżyńskiej 
zam ieszkałych, a zam ieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyjne- 
go, u Aleksandra Pludrzyńskiego. Patrona 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie pod 
Nr. ,572/3 zam ieszkałego, obrane mających, 
w poszukiwaniu sumy rsr. 1,725 z procentem  
po 6°/0 od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1869 
roku, oraz kosztów egzekucyjnych od A le­
ksandra i Julji z Kolraków małżonków Tar 
nas ewicz, żony w asystencji i z upoważnie­
nia męża czyniącej, w łaścicieli nieruchomości 
pod Nr. 1612 w Warszawie położonej, w W ar­
szawie pod Nr. 1335 zam ieszkałych, a zamie­
szkanie prawne w W arszawie pod Nr. 1531a  
obrane mających, należnych, protokułem S ta ­
nisława Nawrpckiego, Komornika przy S ą­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w d. 
7 (19 i  Października 1869 roku sporządzonym, 
w drodze sądowej przymuszonego w ywłaszcze­
nia, zajętą i zaaresztowaną została

N IE R U C H O M O ŚĆ ,
w W arszawie przy ulicy Żurawiej pod Nr. 1612 
hypotecznym, zaś Nr. 8 policyjnym, w Cyr­
kule policyjnym Łazienkowskim i adm inistra­
cyjnym IX , pod jurisdykcją Sądu Pokoju Wy­
działu III w W arszawie, w gminie M agistratu  
m iasta W arszawy położona, prawem w łasn o­
ści do egzekwowanych dłużników Aleksandra 
i Julji z Kolraków małżonków Tarnusiewicz 
należąca i w posiadaniu tychże zostająca. N ie­
ruchomość ta stoi na gruncie emfiteutycznym, 
do Skarbu Królestwa należącym, z którego 
opłaca się czyn3zu rocznie rsr. 4 kop. 45% . 
Przybliżona rozległość wynosić może przeszło  
łokci kwadratowych 5000.

Na gruncie tej nieruchomości stoją następu­
jące zabudowania.

1. Dom frontowy z drzewa deskami szalowa­
ny, o parterze, gontami kryty, o jednym  ko­
minie murowanym, nad dach wyprowadzo­
nym.

2. Oficyna z drzewa w slupy, o parterze, 
gontami, a w części deskami i dranicami kry­
ta, o dwóch kominach murowanych, nad dach
w y p ro w ad zo n y ch .

3. Zabudowanie drewniane w słupy muro­
wane, « parterze, dachówką holenderką w czę­
ści gontam i, a w małej części deskami i b la­
chą kryte, o ’ dwóch kominach murowanych, 
nad d a c h  wyprowadzonych.

4. Studnia czyli pompa z wachadłem dre- 
wnianm, deskami pokryta.

5. Komórka z drzewa postaw iona, gontami 
kryta, o dwojgu drzwiach.

6. Komórki z drzewa deskami kryte, o dwoj­
gu drzwiach.

7 . Komórka z drzewa deskami kryta, odwoj- 
gu drzw acb.

8. Komórki z drzewa, częścią gontami, a czę­
ścią deskami kryte, o czterech drzwiach.

9. Kioeka z drzewa gontami kryta, o dwóch

sedesach, bez drzwi, na wzniesieniu, do której 
prowa-i/.., schodki drpn-j iane.

I'-. 11. sum o d  niicy Ż iraw iej z drzewu uwu- 
skrzy,iłowa z furtką.

1!. Parkan z desek W slupy, odgraniczają- j 
cy sąsiednią posesją długości około lukci 40.

12. W  podwórzu drzew owocowych siedm , j 
z których dwa uschnięte.

13. D ół do lasowania wapna przy powyż- i 
szym parkanie.

14. Podwórze w części około zabudowań 
brukowane, a w tyle domu frontowego i ofi- 
cyny, przez ich długość, cegłą wykładane.

W zajętej nieruchomości, w której właścicie­
le nie mieszkają, mieści się jedenastu lokato­
rów, z imion i nazw isk, oraz ilość ceny najmu 
uiszczującycb, w protokole zajęcia po szcze­
góle wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej > za ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w pro- 
tokule zajęcia u sprzedażą kierującego A leksan­
dra Pludrzyńskiego Patrona, w Warszawie pod 
N  rem 572/3 zam ieszkałego, zaś zbiór ob ­
jaśnień i warunki w Kancelarji P i s a r z a  tutej- 
szego Trybunału Cywilnego w W ydziale I-ym  
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Emerykowi Kozerskiemu, P isarzow i S ą ­

du Pokoju Wydziału III, w Warszawie, pod N. 
405 urzędującemu, na ręce włssne.

2. JW K a i i k s t o w i  W itk„ ,.hi.i.imu. P rezy­
d e n t o w i  m i a s t a  W arszawy, p o d  Nr. 462 urzę­
dującemu, na ręce W incentego K (-pińskiego, 
U T z ę d n i k a  t e g o ż  Magistratu.

Obudwom d. 11 (23) Października 1869 r.
IVniesiono do k sięg i wieczystej powyz za­

jętej i zaaresztowanej nieruchomości w W ar­
szawie d. 27 Października (8  Listopada) 1869 r., 
a w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztować w 
Kancelarji P isarza Trybunału Cywilnego tu­
tejszego, na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego, w miejscu zwy­
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 
549 o godzinie 10-tej z rana, w W ydziale I, 
dnia 8  (20) Stycznia 1870 roku.

Sprzedażą dyrygować będziu Aleksander 
Pludrzyński, Patron Trybunału Cywilnego w 
W arszawie, którego zam ieszkanie je st  wyżej 
wskazane.

W arszawa d. 10 (22) Listopada 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej Try 
bunału Cywilnego w W arszawie.

Warszawa dnia 10 (22) Listopada 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N astęp n ie  po odbyciu trzech o g łoszeń  zb io­
ru objaśnień i warunków sprzedaży w dniach  
8 (20) Stycznia, 22 S tyczn ia  (3 L u tego) i 5 
(17) L utego 1870 r., T rybunał Cywilny w 
W arszawie wyrokiem w tym ostatnim  term i­
n ie wydanym, term in do przygotowawczago  
przysądzenia  n ieruchom ości w W arszawie, 
pod Nr. 1612 położonej, ozn aczy ł na dzień  
20 L utego (4  Marca) 1870 roku o godzinie 10 
z  rana. T erm in ten odbędzie s ię  w m iejscu  
zw ykłych posiedzeń  T rybunału Cywilnego w 
W arszaw ie pod Nr. 549 przy u ljcy D ługiej w 
W ydziale I, a licytacja  rozp oczn ie  s ię  od sy- 
my rsr 1,200-jako popierająca sprzedaż za  
subhastow aną n eruchom ość postępuję.

W  term inie zaś ostatecznej sprzedaży roz­
p oczn ie  s ię  do % części szacunku przez b ie­
g łych  wykryć się  m ającego.

W arszawa d 5 (17) L utego 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

A . D . 1 ’10. Rejent Kancelarji w Zgierzu.
Ogłasza, że z mocy dwóch wyroków Trybu­

nału Cywilnego w W arszawie dnia 26 Wrze­
śnia (8 Października) i 25 Listopada ;7 Gru­
dnia) 1869 roku między Sukcesoram i Lelew- 
skiemi, a Ferdynandem Szlimm  w Lodzi za­
mieszkałym, głównym opiekunem nieletniego  
Jana Fabijana L elew sk iego, którego przyda­
nym opiekunem, je st  Franciszek Dąbrowski 
w Zgierzu zam ieszkały, nustąpiouycłi, sprze­
dana będzie przedemną i w mojej Kancelarji 
w Zgierzu, nieruchomość w mieście Zgierzu, 
Powiecie Lodzińskim przy ulicy Przyrynek  
pod Nr. 80 położona, składająca się: z domu 
frontowego, drewnianego ze stajni, innych za­
budowań i placu łokci kwadratowych 1679, 
termin do przygotowawczego przysądzenia  
oznaczony na dzień 24 Lutego f 8  Marca) roku 
bieżącego, godzinę 10 z rana, licytacja rozpo­
cznie się od rsr. 648 kop. 63 , jako szacunku  
przez biegłych wynalezionego, a vadinm w y ­
nosi rs. 2(jÓ. Taksa, zbiór objaśnień i warun­
ki sprzedaży, przijrzeć można w mojej Kance­
larji.

Zgierz dnia 5 (17) Stycznia 1870 roku.
W . H a łac z k ie w ic z .

N. D  l  154.
Na dom aganie s ię  F rejd li K rejdli I -g o  ś lu ­

bu W iślick iej, i  go Ja n a sza  E p stejn  żony, w 
asysten eji tegoż czyn iącej, w spó łw łaścic ie l­
ki n ieruchom ości w m ieście K ońsku, czyli 
obojga m ałżonków  E pstejnów , d zia łających  j 
im ieniem  w łasnem  i jako  w spółopiekunów  ' 
nieletn ich  M ośka i Sury W iślick ich  w m ie­

śc ie  K ońsku zam ieszkałych , przez W łady­
sław a Jaw ornickiego P atrona Trybunału w 
Bad Lmiu urzędującego czyniących , przeciw ­
ko H indzie z u lśltckich B erka Grudmau 
żon ie , D ynie z  W iślick ich  N uchym a W ierz­
chow skiego żonie, Chai L ai z W iślick ich  
Izraela  F fefer żon ie i G erszonowi W iślick ie­
mu im ieniem  w łasnem  i jako opiekunow i 
przydanem u M ośka i Sury n ieletnich  W iśli­
ck ich  w szystk im  w m ieście  K ońsku zam ie ­
szkałym  i na m ocy wyr oku Trybunału Cy­
w ilnego w Kadomiu z dnia 18 L utego (2  M ar­
ca) 1S66 r. d zia ł spadku po Szm ulu A ron ie  
W iślickim  nakazującrgo, sprzedane będą w 
drodze dzia łów  nieruchom ości Nr. 149 i 150  
w m ieście K onsku położone.

N ieruchom ości te sk ładają się  z połow y  
domu m urowanego p iętrow ego przy u licy  
W arszawskiej p ołożonego, gontem  krytego, 3  
obórek i podw órza, obszerność zaś placu w y­
n osi łok ci 34 cali 6. N a partarze domu j e s t  
3 stancje ze  sklepem  na górze stancja w spó l­
na, 2 stancji frontow ych i ty leż  tylnych. P ię ­
tro zajęte  na k w aterę, a na dole m ieszk ają  
lokatorow ie: Chaim O barzam ki i J ok ie l R a -  
fałow icz oraz H inda i B erek  G ifidm anow ie  
w spó łw łaścic ie le . D ochody czynić m ogą oko­
ło  rs. 70 , podatk i roczn e rsr. 30. W arunki 
sprzedaży ogłoszono p ierw szy raz dnia 17 
( 2 9 .  Października r. b L icytacja  p rzy g o to ­
w aw cza nastąp i w dniu 8 (20 Stycznia 1870  
roku o godzin ie 3 z p o łu in ia  na audjencji 
T rybunału  Cywilnego w Radom in p rztd  S ę ­
d zią  Stępkow skim .

Taksa i warunki są do przejrzenia  u P isa ­
rza  Trybunałn Cywilnego w Radom iu i u pod­
pisanego Patrona.

L icytacja  rozpoczn ie s ię  od sumy rub. sr. 
1,350, jako od ceny nieruchom ości taksą wy­
krytej.

Radom d. 18 (3 9 )  Października 1869 r.
W ładysław  Jawornicki, P atron .

P o  odbyciu przygotow aw czej licytacji na  
której żadne p ostąp ien ie nie zaszło , term in  
po sprzedaży stanow czej oznaczony je s t  na  
dzień 19 (31) M srca r b o g od zin ie  3 z po­
łudnia

Radom d. 26 S tyczn ia (7  L u tego) i8 7 0  r.
Jaw ornicki, Patron.

N . D. 1143. Praw nie zajęte  dochody nie­
ruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 298S przy  
u li'y  R ozbrat i K siążęcej narożnie p o ło ż o ­
nej, na rok jeden  poczynając od dnia 20,Mar­
ca 1 1 Kwietuia) 1870 r. do tegoż dnia i m ie­
siąca  lb71 r. przez publiczną licytację w y­
dzierżaw ione z o s t a n ą

Term in do odbycia licytacji na gruncie tej­
że nieruchom ości oznaczony zo sta ł na dzień  
9 (21) L utego  1870 r godzinę 10 z rana.

Licytacja  zaczynać s ię  będzie od sumy rs. 
250 in plus.

Vadium w ynosi rs. 100 
W arunki licytacyjne, oraz protokół za jęc ia  

przejrzane być m ogą w K ancelarji podpisa­
nego Kom ornika w W arszawie pod Nr. 1768 
codzienn ie od godziny 3 do 7 z południa.

Wihrowski, K om ornik A pel.

N. D . 1146 W  dniu 9 (21) L utego 1870  
roku o godzin ie 12 w południe na targu  
Grzybów praw nie zajęte  ruchom ości, jako to: 
spodnie, kap elu sz, ręczuik . portm onetka, 
i t p. w dniu 10 22j b. m i r. o godzinie 12 
w południe, w rynku N ow ego-M iasta w za ­
staw  dane dwa łańcuszk i z ło te , w m oc p o sta ­
now ienia Sądu, przez publiczną licytację  
sprzedane zostaną

Pawłowski, Komornik.

N. D. 972. W dniu 24 L utego (8 Marca) 
r. b. o godz. 10 z rana praw nie zajęte  w dro­
d ze  egzekucji sądowej k o lczyk i brylantowe  
w z ło to  opraw ne w R ynku Starego M iasta yr 
W arszaw ie p rzez  pub liczną licy tację  sp r z e ­
dane będą, zaś przed tym term inem  w dniu  
2 (14), iO (22) i 16 (28) L utego r. b. w kan- 
celarji podpisanego Kom ornika w domu pod  
Nr. 1714 przy u licy  S to Jersk iej w W arsza­
wie dla obejrzen ia  takow ych na widok publi­
czny w ystaw ione zostaną.

W alenty Supryniewicz, K. p. S A. K P.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H b lfl O B rbH B A E H IH »
N . D. 1167.

S t a n i s ł a w  G c p u c r ,  M agister p ra '  
wa i adm inistracji, Patron przy T rybunale  
Cywilnym  w W arszawie, otw orzył k aacela-  
rją przy ulicy D zik ie j w domu pod N -rem  1 
(nowym)

W  Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiogo.— Za pozwoleniem Cenzury. D O D A T E K .

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.



Dodatek do .Y; 31. Dziennika Warszawskiego. 
Sobota, arna 7 (19) Lutego 1970 r. 305

I J p u O a s A e n ie  m  J ć  3 1 .  - u z i c n n i k a  W a r s & M c s m e g o ,  
C y S C o m a , 7  ( 1 5 )  O e e p a j ia ,  1 8 7 0  i .

M i m i m i n i U i  o E y i M i u i i
LICYTACJE. —  TO ITIL

N D. 190. K a.i hincu o t 1 yHepncKoe
llpllH.lrWH  

Ofi-banAiieTT, bo nceófiuiee cr.tijISHie, mto 
h» o cu o eu m n  iiphhhat, o T op rax T ,, ii3 j;ih  
hmxt> 10 (2 8 ) Man 1833 ro / ia , Ba. npHcyT- 
CTBiii PyfiepHCKuro flpaB .ieniit npoii3BejeHU 
6 yA)"r-i. 2  ( 4 ) M opm  cero  ro ją ,  Ba, n a c i  no 
no.iyjH ii n y fu n a H u e  T oprn  (in m inus), no 
cprjcTBOxa. aaneaaranH fJxa , oÓa.imjieHiŚ, na 
nócTiiBny iiaTepiuAÓBT,, nV jińi 1,1 xa, a-an dfi- 
5iyHjnpoBaHin nn innn ia . t i ih o k t, "3eMcKofł 
G rpantn KuAiiiiicKoh I ’yCepHiii, paBHO hE ro- 
TO puxa, nem ćft, n ]innajjea ;a im '*a>  na, koh- 
ciiotiy cHapaiKemio aah  ao iuń jefi b toS  c ip a -  
a tn ,  iiM tH H O :

I a )  CyKHa TeMao-3ejieHaro rBap^eticK aro 
689 apniim a., 3* •> BepiiiKa; 0 ) cfipo-cH H aro 
rB ap se ilc ita ro  CyaHa 481 ap u i 4 Bep.; b )  cy 
■Ha op an a teB ard  rsapjieffcK aro 1 apm ., 1'/ ,  
Bepui ; r )  c.yKHa BcpfiArowburo (30  BepuiKO- 
Bofi lUHpaHbi) 163 apiu . 10 hep.; a) cJaM ca i- 
ro  rn ap jeftcK aro  noAOTHa 1753 ap . 2 nep.; 
e )  a o je n n o p y  HepHuro (o in p  1 apm , 5 Bep )  
343 apm . 12 nepnt.; ik) x o a c th  pyC am eana- 
ro  (8  Bepui. m np .) 3609 ap . 6 Bepui.; 3 ) xqa- 
CTa nojn.iasoH H aro (8  n ep . m ap .)  618 ap. 12 
Bepui.; 11) nyropHUT. we 'TOfi raafliiHxi.,
O o Ji.m aro  p aau t.p a  6600 uiTyKT,; i)  n y ro -  
Bnu'b aiexToli HiA1*. eah ak h x t, ua jiaro  p » 3- 
MBpa 1100 uiTyKT.; k ) ntA yna aoAOTaro, 
uiHpHuoio V2 BepuiKa, HMlsiomaro no cepe- 
juh-6 3, no u p am n . no 2 ysKis AOpoautH 
u MewAJ- hhmh KOcy» TitaHb 36 apm . 10  Bep.- 
x ) y a n a ro  ao jo T aro  r a n y  na fiesa, AOpom est 
n o  cepeAHHt, mnpHHOK) %  Beprn. 42 apu i. 12 
Bepui ; m) SOJOTaro mHypa 114 apm .; n ) 
T e c m u  a e jT o S , rapycHÓfi, mnpHHOio %  Bep. 
c t, 3 kpacnlamh npOHBtTauH uo K pam n, u ce- 
peAHHl, 15 ap m  10 Bepui.; o) T ectum  j-3koB; 
a e jT o h  rapycHoB (KOCTUAbitOBofi) mnpnHOio 
%  Bepui., c i. 2 KpacHUiiH npouB-BTaan uo 
K p aa in . 18 apu i. 12 Bep ; n) Tem .xti h h tk -  
hoS AJi* ofimiiBuu OamjbiKOB-b ( 3 3 Bepm. 
m u p .)  2772 apm .; p )  m H ypa opam seB aro  ra- 
p y cn a ro  436 a p m ; c) 1364 w.Tyin, mT-aho- 
Bbi30JOneHi i t i x t  6oMfioneHt; t )  40 T o p fit aah 
ltopm ieH ia jo m a se fi u y )  40 m eTon-t uoAKne- 
e n u x - t  Howeio, e t  KOssaHHbiiin peM na«n.

B e t  3TH iiaT epiaJb i u Beipn no p t H t i i t ,  
o t• p e A tn c n h u 211. 0. IIpaBKTejibCTBeHHOio Ko- 
HUcieio IInyT peH hhxi. J ( t j 'b ,  HCMHCJeHhi Ha 
cym iy  (3 ,8 6 3  pyfi. 9 2 1  ̂ n o n a , -rpn t u c r i h  
BOceMbCOTt mecTbAeeaTt TpHpyfi. b h h o c io  
ABt e t  nOAOBHHOio iton. 11 3 t»  c y u u a  n a in a -  
neHa K t T O praT t

JK ejaiom ifi npiiBHTb Ha cefin 03HaneHHyio 
nocTaBKy o S s3 U H tK t Ha3HaHeHH0wy Ann Top- 
r o s t  cpOKy, npeA erannTb h jh  n p n e ja T t B t 
Ka-inmCBOe ryfiepH citoe IIpaBjieHie sauena- 
TanHoe ofitsB ueH ie , cocTamieHHoe no npn 
naraeM ofi y cero  » o p u t  e t  noncH eH ieut B t  
TaKOEOMt nn®paMii n n p o n n c tio  cysiuu , 3 a 
■OTOpyio n p n iiH iiaeT t Ha cefia noc-ramiy.

K t  nOMMHyTOny ofitiiBAeuiio aojuiho fibiTb 
HpHuoaieHO cBHAtTeJbCTBO hjiii KBHTaHiyia
ry6epH C K aro H.111 O npyw H aio  Ka3HU'ieficrrBa
Ha HpeACTaBAeHHbltS B t OHOe BpCMC HHblU
a a jro it  (xadium), E t  neTbipecTa pyfi. 3 a- 
A o rt 9 T 0 T t  uow eTt f ib iT b  T a K w e  npiiAOaeHt 
■ t  ofitHBAeniio B t HaJHHHUXt AeHi.raxt, 
3aBAaAIIbIXt 11JH JHKhHAapiOHHhIXt AHCTaXt 
HAH ate B t A pyrnxt KpeAHTHtixt rocyAap- 
CTBeHHtixt fiyMaraxt, paaptmeHHUXt s i  
n p i e w y  B t a a A o r n .

OKOHuaTeAbHbitt c p o n t  a -in noAana o f itn -  
B A e H ifi ,  HasHa-saeTcn ao 12 n aco B t yTpa to -  
ro  ahu , n t  KOTophift Ha3Ha'ieHbi TOprn.

OfitHBACHia nOAaiiHtiH hah npHCAUHHtia 
n o sA t  HCTeneniH Ha3HaneHHarb cpOKa, hah 
ne  no e n p u t ,  hah 0 e 3 t  co6AiOAeHia nopHAKa, 
ynasaH na io  17 ct. n p asH A t  16 (2 8 ) Maa 
1833 r .,  a  Taawe c t  noAHHcTitauH, nonpaBKa- 
mh, nHcaHHbia nHdpaiin 0 e 3 t  nponncH, hah 
3aaAioiatoinia n t  c e 6 t  npeAioiHema, npoTii- 
BHbia ToproB b iu t  ycAOEiHMt, He fij’AyTt npn- 
HaTU h K a n t  HeaaKOHHtia f iyA jTt  OTBep- 
THyTH.

HaKOHept ofitnBAHerca, h to  TOTt 3 a K t u t  
ocTaneTCa uoaphat. Ha T o p ra x t ,  o fia3aH t 
TOTHact nocA t yTBepwAeHia c u x t  T op ro B t, 
npeACTaBHTb B t uocToaHiibiil a a A o rt Taicyio 
cyMMy, KOTOpaa fibi. im tc T t  c t  BpeueH- 
H b iu t a a ^ i o r o u t ,  cocTaBAaaa >/4 aacT t c jm -  
■ u , aa  KOTOpyH) upHMei-t na  eefia ynoaaH y- 
Tyio nocTaBKy n ’«to TOproBtin ycjoB ia , 6y- 
ayT-b jipe^bJiBJienw jKeJaionjHMt bt, BoeH H o- 
I Iu u in u e ic K O M i>  0 :ra't.ioHiH Iy ^ep H cita ro  I lp a -  
fiJeHia eweAHeBHO C'b n a c o B ty T p a , 3  
^acoBT* no uojy#HH, aa HCKjiio^eHieMb b o c -
^peCHUXTA H ^pa3^HH^Hb^X^^

^ o p u a  oÓTbflBJieHiH.
Bcjii;^c'r-Bie oó^nB ^eH ia KaJimucKaro F y- 

^ epncK aro BpaB-ieHia, o tta  21 HHBapn cero  
r ° A a  3 a  2 9 8  o n y ó j iH K O B a H H a ro  B t  r a 3 e -  
^ a x i », c h m ia  o ó t f l B J i i i i o ,  ' i t o  n p H H H M aio  H a  c e -  

a  nocTaBKy M aTepiajO B t, HyatHbixt s j h  0 6 - 
Y H ^H pO B aH iH  HHZKHHXTa HHHOBTa 3 eMCKOSCtPtasia KaJinatCKofi T yC epH ia , paBHO h ê k o -

pbixiA B e m c f i ,  npHHa^jeifiaii^Hst n t  KOHrKoyy 
( Hapnaieniio jou ia^en  3T0fi cjpawH, bt> 
0 3 HaM.e,HHOM'b b t  110 W H u  y  TO K I t  V)Ob.MBjenin
KOjiHMecTBt, 3a oOmyio cysiuy (niicaTb npo- 
inichio) noflBepruiicb ncbw b Ofijjsarc.1*bCTBaw^
U O H C H C H H b l V t  BTa T O p r O B b J X T A  J l O a i H X t .  KO

TOpblH MH'ii B'b T04HUCTM B3B’LCTHbI. /],OKa- 
3areJbCTB0 N. KasHaMenciBa Ha npe^T a- 
BjeHHbiK BpejuoHHbiS aa.ior'b B t . . . .  pyO. 
(npoiiHCbio liph ceM'b npmiaraK).

^oKaaaTejibCTBo cie, B t cjiynalł OTCTyiue- 
HiH o r t  r o p ro H t, caw t i io jy n y  oOpuxwo. 
H-bCTo uocTOiiHHaro WHTe.ibCTBa woero b t» N . 
(HunncaTb seTKO ropo^'b. y jn n y , H y w e p t  
^Olia, 4HCJI0. 1JMH H «bUWHjilO.

r .  KajHiniA, 21 HueapH 1870 ro^a 
CouliTHMK'b, 3aBaA3uift.

^  Dyrekcja Szczegotoaia
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Podaje do powszechnej wiadomości, źe na za­

sadzie art. 7, postanowienia b. Rady Admini- 
strąry jnej Pról. P o l.zd . 28 Czerwca(10 Lipca) 
ifeOO r. i upoważnień przez Dyrekcję G ówn^ 
Towarzystwa Kredytowego Ziemski* go udzielo­
nych. następujące dobra ziemski© po uposa­
żeniu włościan pozostałe, za zaległość w ratach 
Towarzystwu należnych, są wystawione, z przy- 
ległościami i przyuależytościami, na przymu­
sową sprzedaż przez publiczną licytację w mie­
ście Kielcach, w Kancelarjach hypotecznych 
poniżej wymienionych:

1. Blanowice i Piecki z folwarkiem Staw, 
położone w Okręgu Pilickim, raty zaległe w 
czasie zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 708, 
radium  do licytacji wynosi rs. 2,400, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 15,175, termin sprze­
daży dnia 22 Sierpnia (3 Września) 1870 reku, 
pr/ed  Rejentem K snc. Ziem. Juszy ósk m Grze­
gorzem.

2. Bodaczów z odpadkami leśnemi tyrn do­
brom przyleglemi, położone w Okręgu Olku­
skim, raty  Zbiegłe w czasie zarządzenia sprze­
daży wynoszą rs. 202, vad um do licytacji wy­
nosi rs. 90J, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 5,050. termin sprzedaży dnia 22 Sierpnia 
(3 Września) 1870 roku, przed Rejentom Kanc. 
Ziem. Szczepanow8kira Adamem.

3. B krzveka Wola, z folwarkiem Płosień 
i osadami miynarskicmi, położone w Okręgu 
Szydłowskim, raty zaległe w czasie zarządze­
ni* sprzedaży wynoszą is. 327, vadium do licy- 
tacji wynosi rs 1,200, licytacja rozpocznie się 
ud sumy rs. 7,450. termin sprzedaży dnia 22 
Sierpnia (3 W rześnia! 1870 roku, przed Re- 
jentem  hancel. Ziemiaó. Makowskim S tan i­
sławem.

4. Brzeście, położone w Okręgu Jędrzejow­
skim, raty  zaległe w czasie zarządzenia sprze­
daży wynoszą rsr. 350, vadium do licytacji 
rsr. 1,200, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
9,350, termin sprzedaży dnia 22 Sierpnia (3 
Września) 1870 roku, przed Rejentem Kanc. 
Ziem. Juszyńskim  Grzegorzem.

5. Buszków, położone w Okręgu Miechow­
skim, raty  zaległe w czasie zarządzenia sprze­
daży wynoszą rs. 310, vadium do licytacji wy­
nosi rsr. 1,200, licytacja rozpocznie się od 
sumy rsr. 12,900, termin sprzedaży dnia 24 
Sierpnia (;> Września) 1870 roku, przed Re­
jentem  Kancel. Ziemiaó. Szczepanowskim 
Adamem

6. Chmielów, Niewiatrowice i Szczodrkowi- 
ee, położone w Okręgu Skalbmierskim, raty 
zaległe w czasie zarządzenia sprzedaży wy­
noszą rub> sr. 1, 1| 6, vadium do licytacji wy­
nosi rub. sreb. 3,600, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 33,100, termin sprzedaży dnia 24 
Sierpnia (5 Września) 1870 roku, przed Re­
jentem  Kancel. Ziemiaó. Makowskim S tan i­
sławem.

t. Chomentów, z folwarkiem Zagórze, po­
łożone w Okręgu Szydłowskim, ra ty  zaległe 
w czasie zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 
490, vadium do licytacji wynesi rs. 1,500, l i ­
cytacja rozpocznie się od sumy rsr. 11,025, 
termin sprzedaży d. 24 Sierpnia (5 Września) 
1870 r., przed Rejentem Kunc. Ziem. Juszyń­
skim Grzegorzem.

8. Chruścice, położone w Okręgu Szydłow­
skim, raty zaległe w czasie zarządzenia sprze­
daży wynoszą rsr. 650, vadium do licytacji wy­
nosi rs. 2,700, licytacja rozpocznie się od sumy 
rsr. 15,000, termin sprzedaży dnia 24 Sier- 
pni.i (5 Września) 187U roku, przed Rejentem 
Kanc. Z em. Makowskim Stanisławem.

9. Dobrogoszczyce, położone w Okręgu Le- 
lowskim, raty  zaległe w czasie zarządzenia 
sprzadaży wynoszą rsr. 370, vadium do licyta­
cji wynosi rsr. 1,200, licytacja rozocznie się 
od sumy rs. 6,650, termin sprzedaży dnia 24 
Sierpnia (5 W rześnia) 1870 roku, przed Re- 
entem Kanceł. Zienaiań. Juszyńskim Grzego­
rzem. '

10. Drużykowa i Rędziny, położone w Okrę­
gu Jędrzejowskim , ra ty  zaległe w czasie za- 
rzą zenia sprzedaży wynoszą rsr. 615, vadium 
do licytacji wynosi rs. 2 ,100, licytacja rozpo­
cznie się od *umy rs. 13.900, termin sprzeda­
ży dnia 25 Sierpnia (6 W rześnia) 1870 roku,

przed Rejentem Kanc. Ziem. Makowskim S ta ­
nisławem.

1!. Dziewięczyce, położone w O gu Szkalb- 
j mierskim, raty zaległe w chwili zarządzenia 
{ sprzedaży wynoszą rs. 361, vadium do iicytacji 
| wynosi rsr. 1,200, licytacja rozpocznie się od 

sumy rs 7,575, termin sprzedaży d. 25 Sier­
pnia (6 Września) 1870 roku, przed Rejentem 
Kanc. Ziem. Juszyńskim Grzegorzem.

12. Gadawa, położone w Okręgu Stopni- 
ckin>, raty zalegle w czasie zarządzenia sprze* 
dąży wynoszą rs. 320, vadium do licytacji wy­
nosi rs. 900, licytacja rozpocznie się o.l sumy 
rs. 7,700, termin sprzedaży dnia 25 Sierpniu 
(6 W rześnia) 1870 r , przed Rejentem Kancel. 
Ziemiań Szczepanowskim Adamem.

13. GruBZÓw z Wolą Radzińską i osadą mły­
narską oraz Imbramowice, położone w Osręgu 
Miechowskim, ra ty  zaległe w czasie zarząd, e- 
nia sprzedaży wynoszą rsr. 1^960, vadium do 
licytacji wynosi rs. 4,800. licytacja rozpocznie 
się od sumy rub. sr. 45,150, termin sprzeda­
ży dnia 28 Sierpnia ^9 Września) 1870 roku, 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Szczepanowskim 
Adamem.

14. Igołomia Szarbia, Zofipole, Gleó i S ie ­
dliska, położone w Okręgu Proszowickim, raty 
z w ległe w chwili zarządzenia sprzedaży wy­
noszą r 8. 4,075, radium do licytacji wynosi rs. 
10,500, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
126,490, termin sprzedaży dnia 28 Sierpnia 
(9 W rześnia) 1870 r., przed Rejentem Kanc. 
Ziem. Makowskim Stanisławem.

15. Komołów miasto, z wsiami Powrożyce, 
Zawie cie Kromołowskie i Zuzanka, z osadą 
leśną Kolny las, położone w Okręgu Pilickim, 
raty zaległe w czasie zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rub. sr. 1,052, vadium do licytacji wy­
nosi rsr. 3,600, licytacja rozpocznie się od su­
my rsr. 39,660, termin sprzedaży d. 28 Sier- 
pn a (9 Września) 1870 roku, przed Rejentem 
Kanc. Ziem. Juszyńskim Grzegorzem.

16. Laszdw, z lasem Paszowice i polem Gaik, 
położone w Okręgu Miechowskim, raty zale­
głe w czasie zarządzenia sprzedaży wynoszą 
rub. sr. 390, radium do licytacji wynosi rsr. 
1,200, licytacja rozpocznie się od b u m y  rsr. 
8,875, termin sprzedaży dnia 28 Sierpnia (9 
Września) 1870 r., przed Rejentem Kanc. Ziem. 
Szczepanowskim Adamem.

17. N adzóa. położone w Okręgu Miechow­
skim, raty  zaległe w czasie zarządzenia sprze­
daży wynoszą is. 870, radium  do licytacji wy­
nosi rs. 3,000, licytacja rozpocznie się od sumy 
rub. &r. 21,550, termin sprzedaży dnia 28 Sier­
pnia (9 Września) 1870 roku, przed Rejentem 
Kanc. Z*em. M ako*skim Stansławem.

18. Nieznanowice, z folwarkami: Ostrów, 
Dołorratka i Przygradów, położone w Okręgu 
Kieleckim, raty  zaległe w czasie zarządzenia 
sprzeuaży wynoszą rsr. 6,830, vadium do licy­
tacji wynosi rsr. 15,000, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 149,900, termin sprzedaży dn a 
28 Sierpnia (10 Września) 1870 roku, przed 
Rejentem Kaucel. Ziemiań. Juszyńskim Grze­
gorzem.

19. Opatkowice, z przyległością Rozaliti, 
położone w Okręgu Proszowickim, raty zale­
głe w czasie zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 
1,510,vadium do licytacji wynosi rs. 4,200, li- 
cytacja  rozpocznie się od sumy rs. 44,200, te r­
min sprzedaży dnia 29 Sierpnia (10 W rze­
śnia) 1870 r , przed Rejen eui Kanc. Ziem. 
Szczepanowskim Adamem.

20. Pęczelice, Szczaweryż, Błonie, K aptu­
rów, Podlesie i Kowal, położone w Okręgu 
Stopnickim, raty  zaległe w czasie zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 2,430, vadium de licy­
tacji rsr. 6,U00, licytacja rozpocznie się od 
sumy rub. sr. 53,358, term in sprzedaży dnia 29 
Sierpnia (10 Września) 1570 r., przed R ejen­
tem Kancel. Ziemiaó. Juszyńskim  Grzego­
rzem.

21. Pękoslaw i Kowalów część A, położone 
w Okręgu Miechowskim, raty zaległe w cza­
sie zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 330, 
radium do licytacji wynosi rsr. 1,200, licytacja 
rozpocznie się od sumy rub. sr. 6,500, termin 
sprzedaży dnia 29 Sierpnia ( l0  W rześnia) 
1870 roku, przed Rejentem Kancel. Ziemi. M a­
kowskim Stanisławem.

22. Piotrkowice Opatowieckie, położone w 
Okręgu Skalbmierskim, raty zaległe w czasie 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 715, va­
dium do licytacji wynosi rs. 2, 100, licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 18,330, termin sprze­
daży d. 29 Sierpnia (10 Września) 1870 roku, 
przed Rejentom Kancel. Ziemiań. Szczepanow­
skim Adamem.

23. Pr/.esławice i Chorążyce, położone w 
Okręgu Proszowickim, raty  zaległe w czasie 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 2,215, va­
dium do licytacji wynosi rsr. 6,000, licytacja 
rozpocznie się ud sumy rub. sr. 55,275,' term  n 
sprzedaży dnia 29 Sierpnia (10 Września) 1870 
roku, przed Rejentem Kanc. Ziem. Makowskim
Stanisławem.

24. Rachwałowice i Filipowie©, położone w 
Okręgu Skalbmierskim, fa ty  zaległe w czasie 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 1, 121, v a ­
dium do licytacji wynosi rsr. 2,700, licytacja 
rozpocznie się od sumy rub. sr. 28,o30, termin

sprzedaży dnia 29 Sierpnia (10 Września) 1870 
roku, przed Rejentem Kanc. Zi< m. Juszyńskim  
Grzegorzem.

25. Rakówek, poloż >ne w Okręgu Jęd rze- 
jowsk m; raty zaległe w czasie za ządzenia 
sprzedaży wynoezą rs. 320, vadium do licyta. 
cji wynosi rs. 9U0? licytacja rozpocznie się od 
►urny ruti. sreb. 6,775, termm spr*.eia*y dnia 
3 l Sierpnia (12 Vv i zetnia) ie7 u  roku, przed 
Rejentem Kancel. Ziemiań. dzczepauuwskiin 
Adamem.

26. Rodaki, położone w Okręgu Pilickim, 
raty zaKgłe w czasie zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rs. 427, vadium do l cytacji wynosi 
rs. 1,2UU, licytacja rozpo znie się od sumy' r 6. 
10 ,658 ,'termin apr edaży dnia 31 Sierpnia ( i 2 
W rześnia; 1870 r , przed Rejentem  Kanc. Ziem. 
Makowskim Stanisławem.

27. Rzęukowice ł folwarkiem Wygoda, po­
łożone w Okręgu Pilickim, ruty" zaległe w 
czasie zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 350 
vadium do licytacji wynosi lub sr. 900, licy­
tacja rozpoczuie się od shmy rub. sr. 8,750, 
termin sprzedaży unia 31 Sierpnia (12 W rze­
śnia) 1870 r , przed Rejentem Kanc. Ziem. Ju ­
szyńskim Grzegorzem.

28. Sędziejowice, położone w Okręgu Szy­
dłowskim, raty zalegle w czasie zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rsr. 1,154, vad urn do licy­
tacji wynosi rs. 3,00 >, licytacja rozpocznie się 
od sumy rsr. 26,608, termin sprzedaży dnia 
31 Sierphia (12 Września) 1870 roku, przed 
Rejentem Kancel. Ziemiaó. Szczepanowskim 
Adamem.

29. Sieczków, położone w Okręgu Szydłow­
skim, ra ty  zalegle w czasie zarządzenia sprze­
daży wynoszą rs. 962, vadium do licytacji wy­
nosi rs. 2,400, licytacja rozpoeznie się od sumy 
rs. 22,500, termin sprzedaży dnia 31 Sierpnia 
(l2  Września) 1870 r., przed R jentem  Kanc. 
Ziem. Makowskim Stanisławem.

30. Skorocice, położone w Okręgu Stopni- 
ckim, r. ty zaległe w czasie zarządzenia sprze­
daży wynoszą rsr. 1,140, vadium do licytacji 
wynosi rs. 3,0U0, licytacja rozpocznie się od su­
my rs. 25,700, lerinin sprzedaży dnia 31 S ier­
pnia (12 W rześnia) 1870 r., przed Rejentem 
Kanc. Ziem Juszyńskim  Grzegorzem.

31. Swmiary, położone w Okręgu Stopni- 
ckim, raiy zaległe w czas e zarządzenia sprze­
daży wynoszą rub. sr. 962, vadium do licyta­
cji wynosi rub. sr. 2,400, licytacja rozpocznie 
się od sumy rub. sr, 24,550, termin sprzeda­
ży dnia 1 (1 3 )  Września 1870 roku, przed 
Rejentem Kancel. Ziemiaó. Szczepanowskim 
Adamem.

62. Siauiec, Janów i Rameduły, polotone 
w Okręgu Szydłowskim, raty  zaległe w czasie 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs 2, 103, va­
dium do licytacji wynosi rsr. 5,010, Jicytacja 
rozpoeznie się od sumy rsr. 53,32ó. term in  
sprzedaży dnia 1 (13i Września 1870 roku, 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Makowskim S ta ­
nisławem

33. W ojsławice, położone w Okręgu Ska b- 
mit rsiim , ra ty  zaległe w czasie zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rsr. 603, radium do licy­
tacji wynosi rs. 1,600, licytacja rozpocznie się 
od sumy rsr. 13 37ó, termin sprzedaży doia 
X (13)^VVrześaia l870 r., przód Rejentem Kanc. 
Ziem. Szczepanowskim Adamem.

34 Zawada, położone w Okręgu Olkuskim, 
ra ty  zalegle w czasie zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rsr. 3d9, vad urn do licytacji wynosi 
rsr. 1,200, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 6,923, termin sprzedaży dnia 1 (13) W rze­
śnia 187u r ,  przed Rejentem Kanc. Ziem. Ju ­
szyńskim Grzegorzem.

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w ter- • 
minach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10 z rana w obec delegowani go Rad­
cy Dyrekcji Szczegółowej, gdyby zaś Reji-nt, 
przed którym sprzedaż ma się odbywać był 
przeszkód zony, licytacja odbędzie się w jego 
Kancelarji przed innym Rej ntem który go 
zaB tąpi.

W arunki licytacyjne są do p r z e j r z e n i a  w 
właściwych księgach wieczystych i w biurze 
Dyrekcji Szczegółowej.

Kielce dnia 19\31) Stycznia 1870 r.
Prezes, Różycki.

1—3 Pisarz, J a n c z e w s k i .

N. D. 05 7. Ha'ia.ioHUKit AioGapiti'inrKa?o 
.Vb3AH.

Chmt, ofirnsBAkeTt, u t o  b t ,  -IiofiapTOBeitOłn,
yt3AHOMT, ynpaBAeHiH 24 <PeBpaAa (6 M ap -  
xa) 1370r. bt, B to p h h k t ,  b t , 1 2  TacTOBT, yTpa
GyAyTT. IipOH3BOAHTbCH ny6AHTHhie TOprH HO-
c p e A C T B o s n , 3aneąaTanHbixT> 3anBAeHiS Ha 
apeiiAHoe ctjAepxmme no 1 (13) fluBapa 1872 
r. aaapećTOEanHaro KasHoio Ha norameHie He- 
A o h m o t h m x t ,  nogaTełł, nponnHariioHHaro a o -  

XOA I, KaKT, CT, ItpeCTbSHCKHXT, TUKT, H CT, ABO- 
pOBW XT, yedAbO-b B’b IVbAOplT, JhofiapTOBCKOMT, 
h m * h i h  k t ,  KOTOpOMy npHHaAAeiHHTT, 26 ac- 
peBćiib h  b t ,  MicTeHat tpapAte.

lo p r n  3 t h  HHTHyTcn o t t ,  cyMMM 3 ,5 4 5  pyfi. 
K a sa a  npeA zosieH a fi ma a  Ha TOpraxT, Ha a- 
peHAy 3T0&«e n p o nu iiui(iii b t ,  npoHiAOHT>
186y rOAy.
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3 a r b i i %  BCRuift s e a a io m i*  y ,a e T B O B a n >  b t.
T o p r a x q .  h  n K * t o m iS  k t>  t o m j  n p u B O  ( b 6 o  
eB p ea  k o h m th  c o m h c h o  c y m e c T B y t o w H M - b  n o -  
C T a H O B je m a M i .  a p e H jH O B  c o j e p a j a n i e  n p o n H -  
HapiOHHMXi, ioxOjf> B T> n o  ceieHiaMT. He JO- 
3BaiaeTCB, kt. T O prasii btkmt* jouycKaeiiBi 
H e  O y f f r b ) ,  o f ta a a H T .  n p e jc T a B H T i .  H a p y n a ,  
mob jo  12 aacoB-b yT pa 24 (JjeBpaxa ( 8  M ap- 
T a) 1870 r .  a a n e q a T a H H o e  o P b H B a e H i e  c-b 
npaJoaseHieMTi o h o m y  KBBTaaniH J I ł o -
^ X H H C K a ro  r y 6 e p n c i t a r o  t u r n  K a n a r o  j h ó o

H3T> S P y rttX T , OKpy^HHBIX'b H a 3 H łi4 eh C T B b , BT> 
y a x a T H  B a j i a J i h M a r o  s a j i o r a  K b  s t i u i  T O p -  
r a u b  p  . f e a a i o u i a f o c a  q a c T ii  B b im e  y a o -
M » H y T o S  T o p r O B o S  cyxMbi t o  e c i b  3 5 5  p y -
6 x e0  cepeOpoM b.

T o p r o B b i a  K b  n p e j C T O H m H M b  T O p r a M b  y -  
c x o b i k  H o r y T b  Ó H T b  a e x a i o m H M H  p a 3 c n O T p H -  
B a e M U  B b  J ł i c ó a p T O B C K O M b  y b a j n O M b  y n p a -  
BxeHiH ewejHeBHO Bb cxyateSHoe BpenH ?a 
H O K X w aeH ieM b  pocK pecH uxb, npa3jHHHHbixb 
h  T a 6 e J b H b ix b  jH e S .

O S b H B j ie H ie  B C H K aro  u s e j i a i o m a r o  T o p r o -  
B & T b ca , j o x a tH O  O w T b  c o c T a B x e H O  u o  H n s e  
H 3 J O * e H H o i i  o o p M b ,  H a  r e p ó o B O i l  0 y w a i " f c 3 0 -  
K o n b e n i i a r o  jo c iO H B C T B a , 5 e 3 b  b c h k m x t -  n o j -  
H H CTO K b h  H c n p a B x e u i H .  H a j j i e m a m e  s a n e q a -  
T a H b i c y p r y i e w b  B b  K O B B ep T b  » a  h m h  i n J I io -  
O a p T O B C K a ro  V b a j H a r o  H a q a j ih H W K a ”  C b  Ha- 
x o a e H i e M b  H a K O H B e p T b  cjiO B -b: O ó b H B - ie m e  
H a  a p e H j y  n p o u H H a p io H H a r o  j o x o j a  Bb J I io -  
C ap T O B C K O M b  HM bH lH  H M. < P lip M b e .

I l p e j x o m e H a  B b  o f i b H B a e H i n  c y B H a  j o - i a t H a  

O b i T i .  n p o n a c b H )  B 3 a o a e H a .
3 a j i o r n  jisu v l  3 a  K O T O p w sm  T O p r a  H e o c T a -  

H y T c a  O y j y r b  o T n y m e H U  T o m a c b  c b  n p H -  
O biT iH  n o j - j e i s a m e e  K a 3 H a a e S c T B 0 ,  3 a . i o r b  ase  
c b e M w a is a  n o  j o n o j J H e H ia  O H a ro  B a  c y m n y  
n p e j a o i s e H H y i o  H a  T O p r a x b  y n o T p e S j i e H b  Oy- 
j e T b  a a  u o r a u i e H i e  H e jo a M O H h m x t > n o j a T e f t  
q a c a a m a x c H  H a  .I io S a p T O B C K O M b  u i i b n i a .

OKb*B3eHia HanHcaHHMH He. no Hiiate y a a -  
3 a H H O 0  ®opMb aaKJiioqatomiH Bb ceOb BaKia 
AHÓO 3aM eaam a a  yejOBin co CTOpOBbi conc- 
KaTexeft, nojaam eB H bia a x a  upoqepaH yTbia 
OTpOKH a  paBHO Taisia Kb KOTOpbisi a He 6y- 
jy T b  npuxoaeH bi ltaaHaqefccKiH BBHTauuia 
BbijaHHwa Bb noxyqeK in sa x oroB U xb  c y a s i b  
6y®yT1» C'lHTaTG < HefcOpwabHMMH H OCTUHyT- 
c k  6eai h iioc-iUflCTBia.

H a K O H e n b  c n M b  H 3 B b i n a e T c a ,  h t o  o 5 b a -  
B x e H i a  n p e j c T a B x e H H M a  y a t e  h o c x B  1 2  q a -  
c o B b  a x a  H a q a i b i x b  T O p r o B b  B O B c e  n p a n a -  

M a e » b i  H e  O y j y T b .
ip o p M a  o b H E j e n i a .

B c J l i j c T B i e  oÓHBJieHia F - a a  H a q a j b H H K a
J lto S a p T O B C K iiro  y * 3 j a  O T b  . . - .  .. 3 a  N ................
c a M b  ;i c k M u ;u o . q u o  a  o o a 3 y e a i o c b  R 3aT b B b  
a p e j n o e  c o je p a ; .a H ie  u o  1  ( 1 3 )  H H B a p a  1 8 7 1  
r o j a  q p o n a H a n io iiH h if i .  a o x o j b  c b  K peeT b H H -  
C K H X b  B J B O p O P . b l X b  y C a j b O b  B b  J l l O Ó a p T O B -

CKOMb iiMBnia a  MbCTeMKb (p iip jb e , 3 a  y ru a -  
TOIO NN. pyóaeM cepefipo iib  (npouacbro  p y -  
OxeK cepeópoM b) a  npiiHiitiaio bcB y c jo e ia  
I IO H b m e H H b ia  Bb H3B®C!HMXb 3IHli T O p iO *  
B h i x b  K O H j a i i i a x b .

K B a  r a H i i i i o  N N .  K a s B k q e S c T B a  .B b  n o j y q e -  
MiH H u b  N N  p y ó .  c e p .  y  c e r o  n p u x a r a i o  a  
t h k o b j i o  c a M b  l O T o B b  n o x y q a T b  HU c x y q a S  
e c x a  r o p r a  3 a  m h o i o  H e o c T a H y r c n  h j h  w e  
a p o i n y  B b i c x a T b  o H y io  H a m o 0  c a e T b  B b  NN.

U o c T o a H H O e  MOe w Ł c t o  a s H T e a b C T B a  B b

N N .  ,  ,  . i i
{ I n c a a o  m h o i o  m B c h h u  NN. j h h  N S* 1870

TO 1 1 1 . *
( H o j U i l ' b ) :

3 H » H ie  u  t a s i n x i a .
F . JltoOaprOBb, H hb. 26 (pK-Bp. 7 ) j .  1870 r. 

2 — 3  l I o j K O l ' H H K b ,  ( .......................I-

N. D. H )U i. MbXDHChnt y n * Ą H » e  
.1 i i p u H . i e m e .

O óbaB aaeT b, h t o  24 'PeBpa.m (8  M ap ra )  
1870 r. Bb iipacyTCTBiH ce io  y n p aB aen ia  Bb 
12 qacoB’i. y rp a , O yjyT b upOHSBOjirrca r.ia- 
CHwe nyGaiiHHbie T O p rH  H a upojaacyr 1 )  Ka- 
3eHHaro «ojibBapKa KaiyBKa iMUHia 1 'quna cb  
yrojiHMii, m 2) C ocToam tft Bb cexeHiH Komo 
pOBb rMiiHbi llb x o B b  iie.ibHHMHofi wajbGbi, 11 
■ito OBHaqeiiHhie xoprii O y j y n  (taqHHiiTbca, 
j j a  ®OJibB»pKa EatyBKa o n .  cjmmw 1,593 p. 
40 non., j a a  MexbHnuHOh we Mujbóbi OTb 
OJMMbl 687 p. 70 li.. npH  a ro in . yii3jH oe 
y'npuBXeHie npiicOBOiiyiuiaeTb, qxo -ropro- 
Hhiii yćjt‘6 'H’ia , MoryTb CbiTb nepecHOTpeHu 
Bb cew b ynpuB xeH ia bo BciiKoe xpesta 3 a iic- 
KJlioqOHieMb npa3jHHHHbixb a  'raSejtbHbixb
JineS. . .  „

r . jVltxOBb 3 1 4H B apa 1870 r .
HaqaJibHiibb,

3 — 3  n o , tn o j iK o B i iH i ! b ,  ( . . . . )

 N; D . 1150; M a t u c m p t n h *  l  u p m Ą u
Ao .iv .

Chmt. oCnnB jhett>  bo sceoO m ec eB ^iiH ie , 
«ito 2 0  <I>eBpa,iH ( 4  i la p T a )  r - bt» 1 0  iu co b t, 
yxpit bt> VnpaBJieuiH M arncTpaTa upoaao. 
AMikCH U y^yi'b  TOpiii nocpe^TBOMT* onena 
TclHHKJXTj HOKJiapUJHirt h l »  COKpaiMCHIlOMT* cpo- 
Kli ua Tpexi* vl'fclHifi, HUmiHaH CTK 9 OhTBOpH 
1869 r . no 9 O k th ó p k  1872 r .  ao^p^A,L o c b t »- 
m e.’iia r. Ko;io * tt»  cywMbi 500 p y 6 . cep . bt» 
roA'B (in  m inus), npHC'ryuaiomik Ki»xopraMi» 
AOjinsetn. npęĄc,iaBHTU a a jio n . 50 p y ć . cep. 
TOproBMH KOHAuuitt M p ty i t  ówTb ncpecaio- 
TpHPaeJMW h ' h  cayaaT»Hwe nacw.

f .  Ko^o, 3 ■ 15J (l>iihpaiia 1870 ro^a.
ByproMacTpT., ( ......... ■).

i  vv> 3S. Df. 1156. T n p M A u y c t i o e  A ’b c u o e

- .y n p u Q .ie iii. -
CorjacHO npeA nncaH iio. Kasew •

wód UaJiaTfci.OTv7 JleKaópH M*CH.na 1869 r .
JS& 5679, TapBOJaHCxoe JIncHoe y n p a B je H ie  
oóiłHBJiHeTi*, HTO PX 2 (1 4 )  AeHb MapTH Ma­
can a  1870 rofla b b  10 .nacOBT. yx p a  bt> y- 
chai»61; FyTa TapBOjaHCKaH, Fmhhm Boah
PeM6 oBCK<aa b i » npacyTCTBin JlliCHaro P c b h -

a o p a  h C x ap iu a ro  H«AJll 1CHH'la r 0  OyAyxx* npo-
n3BOAHTbca H3ycTHwe TOpra h;i npo^aw y Jin- 
ca cocTQam aro Ha KOpuB ynubrK aw a califly- 
wmHX'h j i t . c o c I i k 'b :

1. B i ynacTKH Bojia. o itp y r*  IV , j^ c o c li-  
kh  ^6  8 , 9, 10, oivfcaeHHwe u a  1,065 pyO. 73 
non.

2. Bt» y^acTBlł ycHHKx*. o a p y r l;  I, Ji'Lcocl;- 
kh  7, a  b i>  yHarTKli y c h h k 'l ,  oK pyrt. I I , 
j tco cB K n  JN& 1, 2̂  3, oi;'6 HeHHbie Ha 2-56 p y 6 . 
85 non.

3. Bt» ynacTK'B C to ^ c k tj, O K pyrt IV , ji-bco- 
cBkh 5, 6 , 7 , oivBHCHHbie Ha 383 pyO. 20 
non. i

4 Bt» ynacTKl; BbiJKOBWH, OKpyr’h .I, j i i -  
coc-Bkh jY 7, 8 , o n ’feHeHHwe Ha 856 pyO. 55 
non.

B cero  Ha cyMMy 2,562 p y 6  33 koii 
3 » e ja io m if t nyiiHTb yuoMMHyTuS

jL'bc’b 0pH3aHx» npeACTaBHTb s u jo r b  V, 0 HacTb
OUBHOHHOĆi CyMMW OAHOI O H3TJ yHiiCTHOB'b Bl» 
aacy  FapBoaHHcna.ro JlliCHaro yupaBJie.HiH, 
HU.IHH H W1I ACHbiaHH, KHKOBUC Mej’AepHiaB- 
U1HHCA opil T0praXT» TOTT> HUC1* 6 yA>'TX H 03-
BpameHM, yAepwaBiuiiicH we n p n  TOprax.x> 
n p a  uoAnHcaHiit ayKniOHHaro npOTOKOJia 0 6 - 
H3UHT. AOUOJllUTb 3 aJ0n»  AO BblCOTM ‘/ |0  Ma- 
c th  3aToproBaHHott cyMMbi, KOTopart OyAeTł 
yAepwaHa kuk i. aajiorTK, j 1>ct> HaaHaneHHwrt 
iit» upOAa*fe Ji1>CHaA r.TpajKa yKaweTT* iKeja- 
ioihhmt> b o  BCHRoe Bpe»tH; uoAPP^HHe ate y- 
cJOBia kt» TOprain* MoryTi» ó w th  pa3CMaTpH- 
BueuM b i»  KauupjHpiH J ln c n a rp  y u paB jeH ia  
BO BCe npflCyTCTBeHHblH a hi1-

F y x a  Fap^p.THHCHaii, ^ eB p . 4 a- 1870 r. 
1— 3 C Tapiuiii IlayjiH .

N . D. 10H5. Sekioestrator Skarbowy 
Powiatu Warszawskiego.

P odaje do powszechnej w iadom uśc, że w d. 
13 (25) L ate^o  r. 0 . to je^ t w P lo tek  o ^odzi- 
nie I c| ’L poiudm a na }'.lAi,y targow ym  zh 
iaznij jiram ^  w Warafcawir, dopełnił a ista  
nie pi ZHZ gU śn^ licy tację  sprzed ; t  zajętego 
ap ard tu  m iędz anego dysty lacy jnego  u w łaści­
ciela zabudowań we wsi OdQl^nacn gm inio B li­
znę, ,ą tp na sa tysfakcję  za leg ł /dci sk a rb o ­
wych

Warszawa d. 3 ( lo )  L ut-go  1870 roku.
A. D yjęw 8kit

JS. D . 1 1 1 0 . P isa r z  Iry b a n a łu  Cywilnego 
m Gubernji Płockiej.
Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. w iadom o czy­

ni, iż na  zadan ie H eleny z N arzyniskich G ór­
skiej, Jó zefa  G órskiego obyw atela m ałżonki, 
czyli obojga m ałżonków  G órskich, we wsi M aj­
danach  O kręgu L jpnoskim  zam ieszkałych, a 
zam ieszkanie praw ne u L udw ika Suiechow skie- 
go O brońcy przy B adzie S tanu w mieście P ło c ­
ku  zam ieszkałego obrane m ających, k tó ry  to 
O brońca prow adzeniem  subhastacji dóbr pon i­
żej opisanych zajm ęw ać .się będzie; z mocy ty­
tułów  urzędowych w poszukiwaniu od Jó zefa  
Narzymiskiego w łaściciela  dóbr we wsi B oga- 
tem  O kręgu P rzasnyskim  m ieszkającego, p rzy­
padających należności, zajętem i zostały  ua 
ąprzedaż w drodze przymuszonego wywłaszcze­
n ia  przed T rybunałem  Cywilnym G ubernji P ło ­
ckiej odbywać się mającą:

A . D o b ra  B ogate z przyległościam i. a  m ia­
nowicie: z osadą m łynarską  M ruczek, kolonją 
H ele no w o, ko lon ją  Józefow o, z dwóch części 
sk ładającą  się i wsią W ielodrąż w O kręgu P rz a ­
snyskim  po łożone, aktem  Jczefa  Lubinkow - 
skiego K om orn ika przy tymże T rybunale  w d. 
24 K w ietnia (6  M aja) 1865 r. rozpoczętym , a 
dnia 4  (16) M aja r. b. ukończonym .

B. D obra  L is ia  góra ró)vnie£ w O kręgu 
Przasnyskim  leżące, aktem  tegoż K om ornika 
w dniu 5 (17) M aja 1865 r« zaczętym, a  pod 
dniem 10 (22) M aja r. b. ukończonym. Opis 
tych  dóbr je s t następujący:

1. W ieś fo lw arczna p arafja lna  B ogate  z 
przyległościam i i kolonjam i powyżej wyszcze- 
gólnionem i, leży w gm inie K arw acz w obrębie 
8 ągu P o k o ju  O kręgu P rzasnyskiego, odległą 
je s t  od Przasnysza o mil dwie. od M akow a o 
m il dwie, od C iechanow a o m il cztery. W ieś 
B ogate  zostaje w posiadaniu  dzierżawiłem L u ­
dom ira K uligow skiego z mocy k o n trak tu  przed 
A leksandrem  Dziewulskim  R ejentem  K anee la - 
r ji  Ziem iańskiej G ubernji W arszaw skiej w W ar­
szawie dniu 10 ( 2 2 ) Czerwca 1864 r. zaw arte­
go, za cenę po rs. 1,200  rocznie um ówioną, a  to 
n a  la t 6 , zaczynając od dnia 12 (24) Czerwca 
t. r ., z w yłączeniem  niektórych budowli dw or­
skich w ogrodzie i gruntów  szczegółowo w k o n ­
trakcie  w ym ienionych. O sada m łynarska  zw a­
na  młyn M ruczek za kontraktem  w dniu 8 (20) 
M arca 1848 r. przed Janem  Jezierskim  R e jen ­
tem O kręgu P rzasnyskiego spisanym , w ydzier­
żawioną została n a  la t 30, zaczynając od dnia 
12 (24) Czerwca t. r . F eliksow i i T ek li m ałżon­
kom  Zytowieckim, za czynsz roczny po rs. 45, 
z obowiązkiem dopełn ian ia  w olnego ynlewa dla 
dw oru w Bogatem  i m ałżonkow ie Żytow icccy 
posiadają  dotąd tę osadę, oraz g runtu  na  do ­
brach  B ogatem  około 20 morgów. W ieś W ie­

lodrąż zostaje w posiadaniu dzierżawnem  G a­
bryela G olaner, k tóry  praw a swe poddzierża- 
w ił A leksandrow i K ocięckiem u i ten  j e  obec-„ 
nie w dzierżaw ie trzym a za sumę rs. 500 rocz­
nie, daty zaś kon trak tów  dzierżaw nych i p rze­
ciąg czasu na  ja k i dzierżaw a służy nie zostały 
Kom ornikow i zajm ującem u dobra podanem i. 
K olon ją  H elenow o sk łada  się z oaad czynszo­
wych w .najw iększej części uwłaszczonych, oraz 
z osad czynszowych nieuw łaszczonych. K olo- 
n ja  Józefow o część pierw sza z mocy kon trak tu  
urzędowego daty  3 (15) Stycznia 1863 r., jest 
w posiadaniu A nzelm a G rynberg  prawem  wie­
czystej dzierżawy, z obowiązkiem  p ła c e n ia  do 
dw oru w B ogatem  po kop. 2 2 '/.2 rocznie z m or­
gi, ja k  niem niej pod w arunkam i w kontrakcie  
dzierżawnym wymienionymi. K olon ją  Józeiow o 
część d ruga jes t posiadaną przez gospoderzy 
ro lnych  uw łaszczonych. W  dobrach  B ogate są 
budynki 1. Budowle dw orskie: 1. D om  pryu- 
cypalny czyli pałac z cegły palonej masiv m u­
row any o parterze, m ający w szczytach po je ­
dnym paw iloniku, a  w śroku  od fron tu  wystawę, 
pokry ty  dachów ką holenderką o sześciu kom i­
nach, stanow iący główne i%ieszkanie dziedzica, 
mieści w sobie dziewdęć pokoi i kap licę do od ­
byw ania nabożeństw a, w k tórej je s t o łta rz  oraz 
pokój d la  służby, w pokojach są posadzki z de­
sek, a  w k o ry tarzu  z tatli m arm urow ych, w je ­
dnej połowie tego domu m ieszkają P e rp e tu a  
i M agdalena N arczyńskie, w edług podanej w ia­
domości w procen tach  od swych kapitałów  na  
dobrach B ogate  zahypotekow anych bez żadnych 
obowiązków dla dziedzica, d ruga zaś połow a 
domu je s t zam ieszkana. 2 ) K loaki z drzew a 
dachów ką kryte. 3 ) Chlew ki drew niane w słu ­
py z dachem  słom ianym . 4 ) S tajn ia, w ozarka 
i d rw alnia z dylów  n a  słupach słomą k ry te . 5) 
Cnlew ek m ały z drzewa dachów ką kryty. 6 ) 
Dom  d la  służby dw orskiej obecnie przestaw io­
ny n a  m ieszkanie d la  parobków  z cegły palo­
nej m urow any, dachów ką ho lenderką  pokryty.
7) Sklepy m urow ane, z w ierzchu obsypane zie­
mią. 8 ) Oficyna z wystaw ą m urow aną z cegły 
palonej o 2-ch kom inach dachów ką po k ry ta  z 
p iw nicam i m urowanemi, w k tó re j m ieszka w ło­
darz. 9) S tudn ia balam i opogródkow ana z żu­
rawiem  n a  słupie. 10) oficyna d ruga z drzew a 
w węgieł wew nątrz i zew nątrz w apnom  n a  k li­
n ik i wyrzucona o 2 -ch kom inach murow*anych 
z cegły palonej dachów ką ho lenderką pokry ta , 
w niej m ieszka Kuligo wski dzierżaw ca. 11)  K u r­
n ik i z bali na  słupach słom ą pokry te . 12) K lo­
a k a  z krzyżulcu z desek. 1,3. K urn ik i z drze­
wa i bali na  słupach słom ą pokry te . 14. 
S pichrz od fron tu  m urow any z cegły palonej, 
a  wreszcie ściany z bali w słupy m urow ane z 
cegły palonej, pokryty dachów ką. 15. Spichrz 
drugi z drzew a szachu lcu  w zam ek słom ą po­
kryty. 16. S zo p a , z w oznrką z drzew a pod 
słową. 17. K u rn ik  z błdi deskam i pokryty.
I I . Zabudow ania gum ienne: 18. O w czarnia łą ­
cznie z szopą m urow aną z cegły palonej, d a ­
chów ką K olenderką pokry ta. 19. Szopa w słu ­
py i bale słom ą k ry ta , na sk ła d  narzędzi gospo­
darsk ich  przeznaczona. 20 . S todo ła  z d rzew a 
w słupy z dachem  słom ianym . 2 1 . S todo ła 
w słupy ze ścianam i obitem i deskam i, słom ą po­
kryta . 22- S todoła w trzech częściach Z sza- 
chulcu w zam ek, a  wreszcie z bali na  słupkach 
słom ą k ry ta , m ająca przy jednej ścianie maneż 
z drzew a pod słom ą obity deskam i, m aszvna 
zaś m łocarnia w stodole tej będąca należy  do 
dzierżawcy. 23. S tajn ie, wozownia i szopa dla 
stadniny, oraz chlew ki w ciągłem  i .jednern 
zabudow aniu, z bali szachulcowych w wę- 
g ie łj słom ą k ry te . I I I .  Zabudow ania n a  wsi 
należące do dworu: 24. Dom z szachulcu w za­
mek dachów ką holenderką pokryty, o jednym  
kom inie z cegły palonej, zajm owany przez par 
robków  i  fo rnali dwo skich. 25. Dom z sza­
chulcu w zam ek d ach ó w k ą . ho lenderką kryty, 
o jednym  kominie m urowanym , zajm ow any 
przez F austyna  Zalew skiego b. W ójta  gminy 
bez żadnej opłaty d la  dworu. 26. S ta jn ia  i wo­
zark a  z wystawą z bali n a  słupach deskam i po*

| k ry ta, uależące do użytku tegoż ̂ Zalew skiego, 
który utrzym uje, że jc  w ystaw ił w łasnym  kosz­
tem. 27. Dom z szachulcu  z kominem m urow a­
nym z cegły palonej słom ą pokryty, zajmowany 
w połowie przez ekonom a dworskiego, a  w d ru ­
giej połowie przez K azim ierza Szafrańskiogo 
kopcarza. 28. Chlowek z drzevra n a  słupkach 
dachów ką ho lenderką kryty. 29. K uźnia łą 4- 
cznie z m ieszkaniem  kow ala z szachulcu w za­
m ek dachów ką ho lenderką  pokry ta, o 2 -ch ko ­
m inach m urow anych, w tej jest izba na  w arszta t 
z kotliną, z kam ieni wymurowaną, w kuźni tej 
m ieszka M ichał Z ie leń ieck i kow al z swemi s ta t­
kam i kowalskiem i, gdyż gruntow ych niem a, do 
kuźni należy  szopa z bali dachów ką holender­
ką  pokryta. 30. K arczm a z krzyżulcu z  cegły 
palonej na podm urow aniu z kam ieni w pruski 
m ur, o  2-ch kom inach dachów ką, ho lenderką 
k ry ta , w karczm ie tej m ieszka K rystjaii Cercc- 
ki p ropinator, a  po drugiej s tron ie  w izbach 
parobek dw orski, obok karczm y wjazd z k rzy­
żulcu, fachy z cegły palonej m urowano w J/ 4 
częściach słomą, a  wreszcie dachów ką holcn- 
derką kryty. 31. Dom  z szachulcu w zamek 
słom ą kryty  o jednym  kom inie murowanym z 
cegły palonej, do tego należy chlew  z bali na  
słupach  słom ą pokryty , w dom u tym m ieszka 
S tan isław  K ołakow ski na  mocy dow odu /. dnia 
22  Sierpnia 1859 r. w procencie od sumy rsr. 
270, m ając nadto  ogrodu m orgę jed n ą . 3$, Dom 
m ieszkalny z szachulcu w zam ek słom ą kryty  
z kominem m urow anym , do tego należy stodo ła

i  chlewy z. b a li n a  s łupach  słom ą k ry te , w do­
mu tym m ieszka J a n  P ię tk a  w procencie od 
sumy rs. 450,-radjąc m orgę ogrodu przy dom u,' 
17 morgów g run tu  w po lu  T - łąk i dwie m orgi, 
lecz dowodu n a  to-n ie  złożyli. 33. Dom  z sza­
chulcu w zam ek słom ą k ry ty  z kom inem  m uro­
wanym, do tego należą  s todo ła  i szopa z b a li * 
na  słupach słom ą k ry te , w domu tym m ieszka 
W ojciech  K ijanow ski w procencie od sumy rs. 
450, m ając morgę ogrodu przy  domu i 24 m or­
gów gruntu  w polu, lecz rów nież dowodu n ie  
złożył. 34. Dom  dworski z szachulcu w zam ek 
słom ą pokry ty  z kom inem  m urow anym , w dom u 
tym m ieszka A ndrzej C ichocki, k tó ry  odrab ia  
robociznę ręczną za rs. 7 kop. 50 rocznie, m a­
jąc  morgę ogrodu. IV . Zabudow ania należące 
do w łościan uwłaszczonych sk ła d a ją  się z 2 -ch 
części, z k tó rych  w pierwszej części n a  s tro n ie  
gdzie kościół: a ) C ha łup  z drzew a w w ęgieł 
pobudow anych 4, każda  o jednym  kom inie mu­
rowanym  z dachom słom ą krytym , do k tó rych  
należy stodó ł 3, szop i chlewów 4, z bali n a  
słupach słom ą pokrytych, w drugiej części po 
za rowem i wodą; b) C hałup  z drzew a szachul­
cu w zamek słom ą pokrytym  10 , każda  o j e ­
dnym kom inie mnrowanym, do Których n a leży  
stodó ł 4, szop i chlewów 6 z drzew a słom ą 
kry tych . V . Probostw o miejscowe z pod za ję­
cia wyłączone, ma zabudow ania następu jące:
1. P leban  ją z drzew a szachulcu w zam ek, z a j­
m ow aną przez księdza C zaplińskiego P robosz­
cza, dachów ką h o lenderką  p o k ry tą  o jednym  
kom inie m urowanym . 2 . S todo ły  ze spichrzem  
z szachulcu w zam ek, słom ą pokryte. 3. S to ­
dołę z szachulcu  w zam ek. 4. Spichrz s ta ry  z 
drzew a z szachulcu. 5. S tajn ię . 6 . Szopy. 7. 
Chlew y, wszystko z drzew a pobudow ane, sło ­
m ą kryte. 8 . K urn ik i w tró jk ą t z drzew a sza- 
ćhu lcu , na  podm urow aniu z kam ieni, dachów ką 
pokry te. 9. D om  czyli szp ita l z szachulcu  w 
zam ek słom ą kryty , w którym  mieszku o rgan i­
sta; do tego dom u należą: stodo ła szopa i ch le­
wy 3 d rzew a słoipą k ry te . 10 , Dom  nowo po­
budow any z szachulcu w zam ek z kominem 
m urow anym , słom ą pokryty , zajm owany przez 
służących proboszcza; przy domu tym. są: sto ­
doła, szopy i chlewy drew niane słóm ą kryte . 
11) K ośció ł m urowany z cegły p a lo n e j,o  jednej 
w ieży dachów ką pokryty, w którym  są  trzy  o ł­
tarze  organy, sprzęty  i a p a ra ta  kościelne. 12 . 
D zw onica m urow ana z w ieżą z trzem a dzw ona­
mi. S iedlisko na  którym  budynki te, p robo­
stwo i ogrody znajdu ją  się, m ają ogólnej p rze­
strzen i w gruncie k lasy  I I  m orgów 5; cm entarz 
na  którym  kościół i dzw onica obw iedziony mu- 
rem  z cegły palonej n a  przesty^eni g run tu  k la ­
sy I I  prętów  180; cm entarz grzebalny z  g run­
tów  folw arcznych wydźiclony, ma gruntu  klasy 
I I  m orgę l prętów  150. G run ta  orne P ro b o ­
szcza w oddzielnym  kaw ale źięrai będące, pod 
wsią Szczuka leżące, m ają przestrzeni w grun­
cie klasy I I  m orgów 82; łąk i i paśnik i do pro­
bostw a należące, obejm ują w gruncie k lasy  I I  
morgów 30; las sosnowy i brzozowy do  probo­
stw a należący, w stroniąc kolon ji H elenow o ma 
g run tu  klasy I I I  morgów 62, a w pośród tego 
lasu  je s t dom drew niany słom ą kryty , w k tórym  
mieszka leśny Proboszcza; wszystkie g ru n ta  do 
probostw a należące wynoszą oko ło  w łók sześć 
morgę jed n ą  prętów  30 m iary now opolskiej.

Opis gruntów  dw'orskich wsi Bogate: 1) P la ­
ce pod zabudow aniam i i dziedziniec przed p a ­
łacem , oraz plac przy drugiej oficynie, m ają 
g run tu  k lasy  I I .  m órg 4; 2) P lace  pod budyn­
kam i gum iennem i i podwórzenjł m ają g run tu  
k lasy  I I .  m órg 6 ; 3) O gród owocowy za p a ła ­
cem będący, z jednej strony kaw ałkiem  muru z 
cegły palonej, a wreszcie płotem  z żerdzi o p a ­
trzony, z kw ater sk ładający  się, na którym  są 
jab ło n ie , gruszki, wiśnie i śliwki, obejm uje 
g run tu  klasy I I .  m órg 3 prętów  150; 4) O gród 
drug i owocowy w części murera, a  w części 
p ło tem  z żerdzi otoczony, m ający takież drze­
wa owocowe, ma przestrzeni g run tu  k lasy  I I .  
m órg 4; 5) T rzy  ogrody warzywne, w gruncie 
k lasy  I I .  m ają przestrzeni: jeden, m orgę i ,  d ru ­
gi m orgę 1 p rętów  150, trzec i prętów  2 0 0 ; 6) 
S iedliska na wsi będące, a  do dw oru należące 
w gruncie klasy I I . pod zabudow aniam i m ają  
przestrzeni: jedno  mórg 4 prętów  150. drugie 
m órg 4 prętów  100 , trzecie m órg 4; 7) S iedli­
ska na k tó rych  są zabudow ania w łościańskie 
powyżej opisane i ogrody tychże w łościan, na  
pierwszej części obejm ują g run tu  klasy I I .  m órg 
6 : 8 ) S iedliska w łościańskie drugiej części o 
bejm ują p rzestrzeni g runtu  klasy I I .  m órg 12 ; 
9) G run ta  o rne folw arczne podzielone są n a  3 
pola, i  k tó rych  pole ozimric obsiane w wię­
kszej części żytem, a w m niejszej pszenicą, po­
le ja rzynne i ugorowe, położone pod granicam i 
lolw arków : Szczuki, A ugustow a, L isio-góry  i 
D obrzankow a, m ają ogólnej p rzestrzeni w g ru n ­
cie klasy I I .  i H I . mórg 560; 10) W  polu  przy 
granicy D obrzankow a i przy g ru n tach  w łoś­
ciańskich je s t półw łóczck ziemi k lasy  I I .  m ają­
cy przestrzeni m órg 2 0  ̂ k tóry z k o n trak tu  u- 
rzędowego należy do dzićrżąw ćy m łyna M ru­
czek; 11) Ł ąk i dw ofskie w częJńi zarosi’e blc- 
kiciuą i olszyną m łodocianą, m ają g run tu  klasy
I I .  mórg 80; 12) P aśn ik i d la  inw entarzy w 
gruncie  klasy I I .  obejm ują m órg 20; 13) Las 
m łodocianą o lszyną i brzeziną zarosiy, styka ją­
cy się z jo iw arkicm  A ugustow o, L isio -górą  i 
grun tam i fo lw arku  B ogute-K ępy zwany, rna 
przestrzeni w gruncie klasy I I .  m órg 240; 14) 
BÓr, w którym  je s t drzewo w m ałej części bu ­
dulcowe sosnowe, brzozowo i dębow e, sty k a  się 
z dobram i P loniaw y i k o lo n ją  H elenow o, obej-
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in u je  w g ru n c ie  " 'k lasy  II* m ó rg  62; 15) G ru n ta  
o rn e  d la  g o s p o d a rz /  ro ln y c h  w ydzielone, le ż ą ­
c e  p o d  w sią  D o b rzan k o w em , L is ią -g ó rą  i n a d  
r s e k ą  W ę g ie rk ą  * k la sy  / I I .  w y n o sz ą  m ó rg  60; 
16 ) Ł ą k i  d la  ty ch że  w ło śc ia n  ’ n a d  r z e k ą  W ę­
g ie rk ą  w ydzielone, w  g ru n c ie  k la sy  I I .  w ynoszą  
m o rg  10; 17) G ru n ta  o rn e  d la  d a w n y ch  k o p -
c a rz y  p rz e zn aczo n e  i  p rzez  ty c h ż e  p o s ia d a n e , 
s ty k a ją c e  się  z D o b rzan k o w em  i la sem  K ęp y  
aw anym , k la sy  I I .  m a ją  m ó rg  36; 18) Ł ą k i  d la  
ty c h ż e  k o p ca rzy  w y d z ielone, p o ło ż o n e  n a d  
rz e k ą  W ę g ie rk ą , w  g ru n c ie  k la sy  I I .  o b e jm u ją  
m ó rg  5; 19) R z e k a  W ęg ie rk a  zw an a , p rzez  z a ­
ję t e  g ru n ta  p ły n ą ca , m a p rz e s trz e n i m ó rg  8; 20) 
N ie u ży tk i s k ła d a ją c e  się  z t r a k tu  z P rza sn y sz a  
d o  M ak o w a  id ąceg o , p rzez  k tó ry  p rzech o d z i 
rz e k a  W ę g ie rk a , a  n a  n ie j p o staw io n e  s ą  dw a 
m o sty  z d rzew a, n iem n ie j z in n y p h  d ró g  do  D o - 
b rz a n k o w a  i R ak o w a , m a ją  ro z le g ło śc i m ó rg  9, 
o g ó ln a  w ięc p rz e s trze ń  g ru n tó w  w si R o g a te  w y­
n o s i w łó k  38  p rę tó w  171, a  g ru n ta , o g ro d y  i 
z ab u d o w a n ia  b ęd ące  w p o s iad an iu  g o sp o d arzy  
i  k o p ca rzy , zam ieszczone  z o sta ły  je d y n ie  w ce­
lu  u z y sk a n ia  za  n ie  w y n a g ro d z en ia  N ajw yższym  
U k a ze m  o u w ła szczen iu  w ło śc ia n  zap ew n io n e ­
go . L u d n o ść  we w si B o g atem : 1. G o sp o d a rzy  
3 -c k , to  je s t :  J a n  R o szk o sz  g o sp o d a rz  ca ło ro l-  
n y , d aw n iej z g ru n tó w  p rzez  s ieb ie  zajm ow a­
n y c h , o d ra b ia ł  d o  d w o ru  2 d n i sp rzęża jem , a  <3 
d n i  rę c zn ie  w ty d z ień , K azim ierz  J a g a s z  i F r a n ­
c isz ek  M o szczy ń sk i g o sp o d arze  p ó łro ln i, z g ru n ­
tó w  p rzez  s ieb ie  p o s iad a n y c h  o d ra b ia li do  dw o­
r u  k a żd y  po  jed n y m  d n iu  sp rzęża jem , a  3 dn i 
rę c zn ie  w  ty d z ie ń . 2 . K o p carzy  10, ja k o  to : a ) 
J a n  D re a rs k i ;  b ) K a p e r  R oszkow sk i; c ) S ta ­
n is ła w  P a w la k ; d ) K a c p e r  K ośc iesz; e ) J ó z e f  
S tu rzy ń sk i; f )  F il ip  K o w alsk i; g ) K a ro l O le ­
s iak ; h )  A d a m  B rz o sk o w sk g  i)  K azim ierz  S z a ­

f r a ń s k i ;  k )  S te fa n  J a b ło ń s k i ,  k a żd y  z n ic h  d a ­
w n ie j p o b ie ra ł  k opczyznę  ze dw oru : ży ta , ję c z ­
m ie n ia  po  dw ie kopy , ow sa, g ro ch u , g ry k i po  60 
p rę tó w , w  p o lu  ̂ gruntu p o d  ow ies po  m o rg u  j e ­
d n y m , a  d o  te g o  o g ro d u  p ó ł m o rg a  p rz y  dom u 
i  m ieszk an ie  we wsi i z a  to  k a żd y  z n ic li o d ra ­
b ia ł  do  d w o ru  po  d n i 3 ręczn ie  w  ty g o d n iu . 3. 
O g ro d n ik ó w  6, ja k o  to : a )  P a w e ł  S icd lisk i; b ) 
J ó z e f  K a ro la k ; c )  G rzeg o rz  P a w la k )  d )  . F r a n ­
c isze k  M ak o w sk i; e ) T e o fila  M ark o w sk a ; f )  
P io t r  B a u d u rsk i, k a ż d y  z m ie szk a n ia  o g ro d u  
p ó łm o rg o w eg o  p rzez  Siebie z a jm o w an eg o , o d ra ­
b ia ł  do  d w o ru  ręczn ie  d ż ie ń  1 w  ty g o d n iu . 4. 
JC rystjan  C e rec k i k a rc zm ąrz , z p ro p in a c ji za  
-szynk tru n k ó w  k ra jo w y ch  p łac i ro cz n e j d z ie r­
żaw y  rs . 120. 5. M ich a ł Z ie lcn ieck i k o w a l 
■dworski ze sw ojem i n a rzęd z iam i k ow alsk rem i, 
m a ją c  m ieszk an ie  w k u źn i, a  w p o lu  n a  k a r to ­
fle g ru n tu  m ó rg  2, n iem nie j k o p czy zn ę  ż y ta  i 

ję c z m io n ia  po  2 kopy , o w sa  k o p  2, g ro c h u  i 
g ry k i  po  60  p rę tó w , p szen icy  g a rn c y  16 i  n a  
w ęg le  rs . 20 , za  to  o b o w iąza n y  je s t  w y p e łn iać  
d la  d w o ru  d o  d ó b r B o g a te  -w szelką ro b o c izn ę . 
6. M a je r  K łos  i F e l ik s  S te fa ń sk i, k a żd y  z m ier 
s z k a n ia  i o g ro d u  p ła c ił  do  d w o ru  po  rs . 9 ro f  
czn ic . 7. P a ro b k ó w  8, k a żd y  z n ic h  p o b ie ra ł 
z a s łu g i w go tow iź iiie , o g ro d u  m o rg ę  1 w ed ług  
u g o d y  ze dw orem , a  o b ecn ie  za jm u ją  ty lk o  m ie­
szk a n ia  i og ro d y . 8. W re sz c ie  z n a jd u ją  się za­
s ta w n ie /  w y szczegó ln ien i pow yżej p rz y  opisie  
zzb u d o w ań , obecn ie  w szy scy  w łościan ie  z z a s a ­
d y  N ajw yższego  U k a z u  już  w zm ian k o w an eg o , 
ż a d n y c h  p o w in n o śc i d la  dw oru  n ie w y p e łn ia ją . 
N ad m ien ić  się, iż d o b ra  B o g a te , g ra tiic z ą  n a  
w sc h ó d  z w si a  W ie lo d rą ż , n a  p o łu d n ie  z w sią 
S z lazam i, n a  zach ó d  z w sią  D o b rz a n k o w e m , ń k  
p b łn o c  z k o lo n ja in r  H e len o w o  i Jó ze fó w o . 
W  d o b ra c h  ty c h  żad n y ch  zak ład ó w , fa b ry k , za­
p a só w  zbożow ych , o ra z  sp rz ę tó w  g o sp o d a rsk ic h  
i  g ru n to w y c h  n iem a.

I I .  O sad a  m ły n a rsk a  zw an a  m łyn  M ro c ze k  
d o  d ó b r g łó w n y c h  B o g a te  n a le żą c a , w  g ra n i­
c a c h  d ó b r D o b rz a n k o w a  p o ło żo n a , o b e jm u je  w 
sob ie: a )  P lace , po d  zab u d o w an iam i g o sp o d a r-  
jskieini do  m ły n a  p rzy n a lćżn em i, p o d w ó rk o  i 
p la c  p rz e s trz e n i g ęu n tń  k la sy  I I I .-m o rg ę  1; b ) 
O g ró d  w arzyw ny  p ło tem  o g ro d zo n y , w  g ru n c ie  
k la s y  I I I  m orgę  1. N a  osad z ie  te j są  b u d y n k i: 
l )  D o m  m ie szk a ln y  d la  m ły n a rza  w szach u lec  
z am ek  s ło m ą  k ry ty , z k om inem  m urow anym ; 2 ) 
S to d o ła  z b a li n a  s łu p ac h  s ło m ą  kryta? a  o b o k  
n ie : 3 )  S z o p k a  z b a li n a  s łu p a c h  s łom ą  k ry ta ; 
4 )  S z o p a  i s ta jn ie  w  jodnem  zab u d o w an iu  z ba­
li  n a  s łu p a c h  d ach ó w k ą  k ry te ; 5 ) S k le p  do w a­
rzy w a  w og rodz ie , z h a li w y staw io n y , zw ierzchu  
z iem ią  o bsypany ; 6 )  M ły n  w o d n y  n a  rzece 
W ę g ie rk ą  zw anej, z szae lm lcu  w  zam ek  d e sk a ­
m i p o k ry ty , n a  p a la c h  S to jący , o 2 -ch  g a n k ac h  
i  jf tg ic ln ik u , z 2 -m a  k o łam i, co je s t  p a le cz n e m  i 
w odnem , sk rzy n iam i do  m ą k i i k a m ien iam i do 
m ie len ia . D o  o sad y  te j n a le ż ą  g ru n ta :  a )  P o ­
w yżej m ostu  lu b  m ły n a  w śró d  s taw u  są  3 k ę p ­

k i,  n a  ty ch  zaś  łą k a  z w an a  K ę p am i, k a ż d a  o b la ­
n a  w odą , o b e jm u ją  O gólnej p rz e s trz e n i k la sy  
I I I .  m ó rg  2 p rę tó w  50; l>) P o m ięd zy  rz e k ą  ro ­
bo czą . a  ja ło w ą  pon iże j m łyna , je s t  ta k ż e  k ę p a  
czy li k a w a ł g ru n tu  za  p a śn ik  używ anz , z 2 -ch  
s t ro n  w o d ą  o b lan y , a  z trz e c ie j s ty k a ją c y  s ię  z 
tra k to m , o bejm u je  g ru n tu  k la sy  I I I .  m ó rg  2 
p rę tó w  150; c ) T r a k t  z P rz a s n y sz a  do  M a k o ­
w a, o ra z  g ro b la  n a  tym że tra k c ie  p rz y  M ław ie  
b ę d ą c a ,  n a  k tó ry m  są  2 m osty , \ - Gn p rzjr 
n ie  z sz lu zą  ro b o czą , a  d ru g i od  b rzeg ó w  z sz lu - 
z ą  u p u s to w ą , z d rzew a  z b a li n a  s p ą tp a la c h  w y­
s taw io n e , o b e jm u je  g ru n tu  k la sy  I I I .  m orgę  i 
p rę tó w  150; d )  S ta w  p rzed  m łynem  i g ro b lą , 
p o ło ż o n y  z o b u  b rzeg ó w  m iędzy g ru n ta m i w ło ­
śc ia n  wsi D o b rz a n k o w a , o b e jm u je  m o rg  2; e )  
R z e k a  p on iże j m ły n a  p ły n ą c a , m orgę  1 p rę tów  
1 5 0 , razem  m ó rg  12 p rę tó w  100.

I I I .  K o lo n ja  H e len o w o  z g łó w n y c h  d ó b r  
B o g a te , now o e ry g o w a n a  i  w  g ra n ic a c h  ty c h ż e  
d ó b r  z o s ta ją c a a , o b e jm u je  w  sobie:

1. OsB.db czynszow e p rz y  d ro d z e  z  B o g a ­
te g o  n a  k o lo n ją  id ą c e j: 1. O sa d a  o b e jm u je  w 
so b ie  w  s ied lisk u  p rę tó w  100, w  g ru n c ie  o rn y m  
k la sy  I I .  m órg  29 i n a  te j s ą  zab u d o w a n ia : a )  
C h a łu p a  o 4 -ch  izb ach  z kom inom  m u row anym  
dach em  słom ianym  p o k ry ta , p rz y  te j s to d o ła  o 
2 -c h  k le p is k a c h  śc ian y  d esk am i o b ite , d ach  s ło ­
m iany , o sad ę  tak o w ą  p o s ia d a ją  M ich a ł C ie ­
m nie  w ski i J a k ó b  Z d u ń czy k  w spó ln icy , p raw em  
czasow ej dzie rżaw y  d o  ro k u  1891 w  księdze  
h y p o te czn e j o b jaw io n eg o , z o sad y  tak o w ej o p ła ­
c a ją  czynszu  ro c zn eg o  do  B o g a teg o  rs . 27 , o s a ­
d a  ta  s ty k a  się  z bo rem  do  d ó b r  B o g a te  i g ru n ­
tem  do  o sad n ik ó w  z k ó lo n ji J ó z e fo w a  n a le ż ą ­
cym . 2. K a w a ł g ru n tu  s ty k a ją c y  się  z p o p rz e ­
d n ią  o sad ą  i o sad ą  Z a le sk ieg o , z o s ta jący  bez 
żad n e g o  z ab u d o w a n ia , je sz c z e  n ie  w yk ru d o w a- 
ny , n a leżą cy  d o  o sad n ik ó w  k o lo n ji wsi J ó z e fo ­
w a niżej o p isan e j, o b e jm u je  ro z le g ło śc i w g ru n ­
c ie  k la sy  I I .  o k o ło  m ó rg  60 . 3. O sa d a  p rzy  p o ­
w yższej p o ło ż o n a  ob e jm u je : w s ied lisk u  p o d  z a ­
b u d o w an iam i p rę tó w  200, g ru n tu  o rn e g o  k la sy  
I I .  o k o ło  m ó rg  45  i n a  te j j e s t  zab u d o w an ie : 
b )  C h a łu p a  o 2 -ch  iz b a ch  z k om inem  m u ro w a­
nym , s to d o ła  o 2 -c h  k le p isk a c h , s p ic h le re k  p rzy  
s to d o le , o b z e jc ik  czy li s zo p k a , w szystko  z d rz e ­
w a p o b u d o w a n e  d ach em  słom ianym  k ry te , o sa ­
d a  ta  n a le ży  do  B a w ła ‘W ac ła w sk ie g o , w edle  
p o d a n e j w iadom ośc i p o s ia d a  ta k o w ą  z k o n tra ­
k tu  u rzędow ego  h y p o te czn ie  zap isan e g o , o p ła ­
c a ją c  do  d w o ru  w B o g aty m  ro czn eg o  czynszu  
z łop . 67 g r .  15, k tó ra  to  o sad a  s ty k u  się z g ru n ­
tem  w yżej p o d  2 o p isan y m  i n a s tę p n ą  o sad ą , 
do w o d u  n ie  p ro d u k o w an o , n a  te j je szcze  o sa­
dz ie  je s t :  c )  C h a łu p a  z szac h u lc u  w zam ek  o 
2 -c h  iz b a ch  z k om inem  m urow anym , w c h a łu ­
p ie  te j m ieszk a  p isa rz  bo row y  z ra m ie n ia  k u p ca  
G riin b e rg a  u lo k o w an y  do  w y p rzed aży  d rzew a, 
z ja k ie g o  zaś ty tu łu  d o w o d u  n iep ro d u k o w a n o , 
p la c  w ięc n a  k tó re m  b u d o w la  ta  is tn ie je  i p o ­
dw ó rk o  n a le ży  do  dw o ru  i o b e jm u je  w g ru n c ie  
k la sy  I I .  o k o ło  m o rg ę  1 p rę tó w  150. P rzy  g r a ­
n icy  P ło ń iaw y : 4. O sad a  g o s p o d a rsk a  obejm u^ 
je  w s ied lisk u  p o d  z ab u d o w an iam i n iże j o p isa - 
nem i i p o d w ó rze  w ś ro d k u  o b e jm u je  w g ru n c ie  
k la sy  IX. o k o ło  m ó rg  2, g ru n tu  o rn e g o  k la sy  
I I .  o k o ło  m ó rg  45, g ru n t  je sz c z e  n ie  w y k ru d o - 
w any , a  do  te jż e  o sad y  n a le żą c y  k lasy  I I .  m órg  
3 0 , n a  o sad z ie  te jże , są  n a s tę p u ją c e  zab u d o w a­
n ia : d ) D o m  m ieszk a ln y  z b a li n a  s łu p ac h  d a ­
c h e m  słom ianym  p o k ry ty , Jeszcze  file' uko ń czo n y , 
j e s t  n ie  zam ieszk a ły , s to d o ła  o 1-ym  k le p isk u  z 
sza ch u lcu  w zam ek  p o s taw io n a , dach em  s ło m ia ­
nym  p o k ry ta , o sadę  ta k o w ą  p o s ia d a  F ra ń c ia z e k  
G a d o m sk i j a k  o św iad czy ł p raw e m  w ieczy ste j 
d z ie rż aw y , z a k tu  u rzędow ego  /. dz iedzicem  N a- 
rzy m sk im  z a w a rte g o  i h y p o tec zn ie  zam eld o w a ­
n eg o , o p ła c a ją c  z tak ó w ej o sady  ro cz n eg o  czy n ­
szu  z łp . 112 g r . 15, c zy li z m o rg u  po  z ip . 1 g r. 
15, d ow odu  je d n a k  n a  to  n ie  p ro d u k o w a ł, o sa ­
d a  ta k o w a  s ty k a  się z g ra n ic a m i wsi ów  P ło n ia -  
w y i Z b i ic k a  w ra c a ją c  d ro g ą  w s tro n ie  k n  B o ­
g a te m u . 5. O sa d a  o b e jm u ją ca  w .>obib w s ie d li­
sk u  i p la cu  p rz y  z ab u d o w an iu  w  g ru n c ie  k la sy  
I I .  p rę tó w  120, g ru n tu  ju ż  w y k ru d o w an eg o  o k o ­
ło  m ó rg  20 , g ru n t je sz cze  m e  w y k ru d o w an y , a  
do  o sad y  tej n a le żąc y  w  g ru n c ie  k la sy  I I .  o b e j­
m u je  o k o ło  m ó rg  52 i  n a  tej o sad z ie  w ystaw io ­
ny  je s t: e ) D o m  czy li b a ra k  z b a li n a  s łu p ac h  
p u s tk a m i z o sta ją c y  i o sad a  ta k o w a  n a le ży  do 
M a rc in a  YVekmau, z k tó re j ten że  o p ła c a  do 
d w o ru  czynszu  ro c z n eg o  z łp . 108, d o w o d u  j e ­
d n a k  n a  to  n ie  p ro d u k o w a ł. P r z y  d ro d z e  od  
p o w yższych  o sad  do  K a leu o w a  id ące j: 6. O sa ­
d a  ta k o ż  n a  H e lónow ie  o b e jm u je : w s ied lisk u  
p o d  zab u d o w a n ia m i i p o d w o rzu  w g ru n c ie  k la ­
sy I I .  p rę tó w  200 , g ru n tu  o rn eg o  do  te j o sady  
n a le żą c e g o  k la sy  I i .  o k o ło  m ó rg  60 , n a  o sadz ie  
te j s ą  z ab u d o w a n ia . 7.. D o m  m ieszk a ln y  z bali 
n a  s łu p a c h  o 1-ym k o m in ie  m u row anym , łą c z ­
n ie  ze s ta jn ią  p o d  d ach e m  s łom ianym , osad**, ta  
n a le ży  do  F a u s ty n a  Z a lew sk ieg o , k tó rą  p o s iad a  
p raw e m  w ieczyste j dz ierżaw y , z k o n tra k tu  u rz ę ­
d ow ego  do  k s ięg i h y p o te c zn e j d ó b r B o g a te  z ło ­
żo n eg o , za  o p lu tą  ro czn eg o  czy n szu  z łp . 38 4  i 
ta k o w a  o s a d a  s ty k a  się z p o p rz e d n ią  o sad ą  
W e k m a n a  i g ru n ta ń ii k o lo n ji H e len o w o , dow o­
d u  je d n a k  n ie  p ro d u k o w a n ą . O sad y  u w łasz­
czo n e  w k o lo n ji H e len o w o  w  2 -ch  l in ja c h  p o ło ­
żo n e , a  m ianow ic ie : 1. U d s tro n y  o sad y  ozyn- 

, azow ej „Yi 6, o b e jm u ją : w s ied lisk a c h  p od  z a b u ­
d o w an iam i i p o d w ó rk a c h  w p o ś ró d  z ab u d o ­
w a ń  w  g ru n c ie  k la sy  I I I .  o k o ło  n ió rg  20 , o 
o g ra d a c h  i g ru n ta c h  o rn y c h  p rzez  g o s p o d a ­
rz y  p o n iże j im ien n ie  w y m ien io n y ch  z a jm o ­
w a n y c h  k la sy  I I .  o k o ło  m ó rg  540, n a  g ru n ­
ta c h  k o lo n ji pow yższej, są  z a b u d o w a n ia : 
c h a łu p  z d rzew a  p o b u d o w a n y ch  s łom ą  k ry ty c h  
20 , k a ż d a  o je d n y m  k o m in ie  m u row anym , do  
te g o  n a le ży  s to d ó ł 2 0  i ty leż  szop: ró w n ież  ,z 
d rzew a  p o s taw io n e  d ach e m  sło m ian y m  k ry te ; 
g o sp o d arze  ro ln i  n a  te j k o lo n ji z am ieszk a li Są  
n a s tę p u ją c y : 1. J a k ó b  T a rc z y ń s k i d a w n ie j z
g ru n tó w  p rzez  s ieb ie  a jm o w an y cli p ła c ił  c zyn ­
szu  do  d w o ru  w B o g a te m  z łp . 104. 2. J o r d a
S zm ulow icz  p ła c ił c z y n sz u  z łp . 225 . 3 . S a ­
m u e l W en d a  v. W ed raa n  o p ła c ił d aw n ie j c zyn ­
szu  z łp . 180. 4. P a w e ł J a s iń s k i  p łac ił z łp . 60
czy n szu  ro cz n eg o . 5. J a k ó b  B u d n ik  p ła c ił 
czynszu  z łp . 60 . 6, W o jc iec h  R u m iń sk i p ła c ił
daw n iej ro czn eg o  czynszu  z łp . 60 . 7. P io t r
C z a jk a  p ła c ił  czynszu  z łp . 60 . 8. P a w e ł S zam ­
b o rs k i p ła c i ł  d a w n ie j czy n szu  z łp . 60. 9.
A d a m  Z a lew sk i p ła c ił czynszu  z łp . 60 . 10.
A d a m  S y k u n a  p ła c ił  czynszu  z łp . 180 . 1 1 . J u l -

j a n  G nas  p ła c ił  czynszu  Jzłp. 180. 12. S ta n i­
s ław  F a rd c z a k  p ła c i ł  czy n szu  z łp . 120. 13
J a k ó b  S u c h e ń sk i p ła c ił  do  d w o ru  czynszu  złp. 
120. 14. W aw rze n ie c  W iśn iew sk i p ła c ił  d a ­
w n ie j ro cz n eg o  czynszu  z łp .  120. 15. W ik to -
r j a  C ic h o ck a  w dow a p ła c i ła  czy n szu  ro c z n e g o  
z łp . 120. 16. F ry d e ry k  D y  try  ch  p ła c ił  d a ­
w niej czynszu  z łp . 120. 17. F ra n c is z e k  B a ­
ra n o w sk i p ła c ił czynszu  ro cz n ie  z łp . 160. 18.
J a n  D z ik  i J a k ó b  T a ń s k i  k a żd y  p ła c i ł  po  z łp . 
60, czy li z łp . 120 .

2. O sad y  uw łaszczo n e  w  k o lo n ji  H e len o w o  
w d ru g ie j l in ji p o ło żo n e , a  m ian o w ic ie  od  s t ro ­
n y  o d d z ie ln e j k o lo n ji Jó ze fo w o  i pod  b ó r B o ­
g a te  p o ło żo n e , obe jm u ją : w s ie d l isk a e h  i pod  
zab u d o w a n ia m i i p o d w ó rk a c h  w  p o ś ró d  z a b u ­
d o w a ń ^  g ru n c ie  k la sy  I I I  o k o ło  m ó rg  21; w 
o g ro d a c h  i g ra n ta c h  o rn y c h  p rzez  g o s p o d a rz y  
pon iże j im ie n n ie  w ym ien io n y ch  za jm o w an y ch  w 
g ru n c ie  k lrs y  I I  o k o ło  m ó rg  460; n a  g ru n ta c h  
k tó re j  to  k o lo n ji są  z ab u d o w an ia : c h a łu p  z 
d rz e w a  p o b u d o w an y ch  s ło m ą  k ry ty c h  22, k a ż ­
d a  o jed n y m  k o m in ie  m u ro w an y m , do  ty c h  n a ­
leży  s to d ó ł 14 i ty le ż  szop  ró w n ież  z d rzew a  
p o s taw io n y c h  d ach e m  sło m ian y m  k ry te ; g o s p o ­
d a rz e  ro ln i  n a  te j k o lo n ji z am ieszk a li s ą  n a s tę ­
p u jący : 1. A n d rz e j K ra u z e  z g ru n tó w  p rze z
s ieb ie  p o s iad a n y c h  d aw n ie j p ła c ił  ro czn ie  do 
d w o ru  czynszu  z łp .  120. 2. I g n a c y  K a rw a c k i
ta k o ż  p ła c ił  czynszu  do d w o ru  ro czn ie  z łp . 120. 
3 . J a k ó b  J a g o s z  p ła c ił  d aw n ie j ro c zn eg o  czy n ­
szu  z łp . 120 j a k o  g o sp o d arz  ro ln y , a  p on iew aż  
w  dom u  j e g ę  b y ł szy n k  tru n k ó w  k ra jo w y ch , z 
ta k o w eg o  w ięc  o p ła c a ł ta k ż e  ro czn ej d z ie rżaw y  
do  d w o ru  w B o g atem  z łp . 300 . 4. J ó z e f  W ą -
d o re k  i  5. S zym on  B a c h m a n  o b a j z p o s iad a ­
n y c h  g ru n tó w  d aw n ie j p ła c ili  do  d w o ru  ro cz n ie  
z łp .  60 . 6 . J ó z e f  O lęd zk i g o sp o d arz  z g ru n ­
tó w  p rzez  s ieb ie  za jm o w an y c h  p ła c ił  do  dw o ru  
ro c z n ie  z łp .  60. 7. S z czep a n  N o w iń sk i d a ­
w n ie j p ła c ił  czynszu  do  dw oru  z g ru n tó w  p rzez  
s ieb ie  z a jm o w an y ch  ro cz n ie  z łp . 120. 8 . S zm ul 
D ro p ie s k i d aw n ie j p ła c ił ro c z n eg o  czynszu  do 
d w o ru  z łp . 60. 9. F ra n c is z e k  G ro n o sk i d a ­
w n ie j p ła c ił  ro c z n ie  czynszu  do  d w o ru  z g ru n ­
tów  p o s ia d a n y c h  z łp . .120 . 10. M ac ie j B o ja r ­
s k i d a w n ie j p ła c ił ro c zn eg o  czynszu  do  dw oru  
z g ru n tó w  p o s ia d a n y c h  z łp . 120. 11. M a rc in
T a ń s k i  ró w n ie ż  p ła c ił  z g ru n tu  p o s iad a n e g o  do  
d w o ru  z łp . 120. 12. S ta n is ła w  i  P io t r  O lę d z ­
cy  n a  w sp ó ln e j ro li z o sta ją cy  p łac ili daw n iej 
ro czn eg o  czynszu  złp. 60. 13. M ik o ła j K a l­
w a ra  p ła c ił  d aw n ie j ro cz n eg o  czynszu  z łp . 60. 
14. M ic h a ł P ię tk o w s k i p ła c ił d aw n iej ro czn eg o  
czynszu  z łp .  120 . 15. G o tlib  B o ro w sk i p ła c ił
daw n iej ro cz n eg o  czynszu  z łp . 138. 16. S ta ­
n is ław  J a w o rs k i  z k a w a łk a  g ru n tu  p rze z  s ieb ie  
za jm ow anego  o p ła c a ł  ro czn ie  do  dw o ru  z łp . 48 
W  b lisk o śc i o s ta tn ie j o sad y  po  za  l in ją  k o lo n ji  
I le lc n o w a  do  la su  w łasn eg o  są  je sz cze  osady , 
ja k o  to : 17. W  p o lu  je s t  k a w a ł g ru n tu  w y­
d z ie lo n y  n a  o sad ę  g o sp o d a rsk ą , n a  k tó re j je s t  
c h a łu p a , s to d o ła , o b e jm u je  o g ó ln e j p rz e s trze n i 
w g ru n c ie  k la sy  I I  o k o ło  m ó rg  20 , i n a  te j o s a ­
dzie  m ieszka  g o sp o d a rz  K w ia tk o w sk i, o p ła c a ł 
d aw n ie j czynszu  do dw oru  ro czn ie  z łp . 120 i 
ta k o w a  o sad a  s ty k a  się z g ru n ta m i o sad n ik ó w  
k c lo n ji  H e lan o w o  d ru g ie j części. 18. O sad a  
ta k o ż  o d d z ie ln a  w  m ie jscu  od  s tro n y  rz e k i W ę ­
g ie rk i p o ło ż o n a , n a  k tó re j je s t  c h a łu p a  z k o ­
m inem  m u ro w an y m , s to d o ła  i s zo p a  z d rzew a  
p o b u d o w an e , obe jm u je  o g ó ln e j ro z le g ło śc i w 
g ru n c ie  k la sy  I I  m ó rg  15, i s ty k a  się ta k o ż  z 
g ru n ta m i o sad  H e len o w a , w k tó re j m ieszk a  J a ­
kó b  J e le n ie w sk i d aw n ie j o p ła c a ł ro c z n eg o  c z y n ­
szu do  d w o ru  z łp . 66.. N ad  rz e k ą  W ęg ie rk ą  
od  s tro n y  D o b rz a n k o w a . 19. O sa d a  n a  k tó re j  
je s t  c h a łu p a  z kom inem  m u ro w an v m , s to d o ła  
i szo p a  s ło m ą  k ry te , w s z /s tk o  z d rz e w a  p o b u ­
d o w an e  n a  o sad z ie  te j ra ie skka  P a w e lsk i g o sp o ­
d a rz , d aw n ie j do  d w o ru  o p ła c a ł  ro czn eg o  czy n ­
szu  z łp . 60  ; o s a d a  t a  z s ied lisk iem  obe jm u je  
ro z le g ło śc i w  g ru n c ie  k la sy  I I  m ó rg  16, i s ty k a  
się  z g rjm icą  D o b rz a n k o w a  i g ru n ta m i o sad n i­
ków  H e len o w a ; o g ó ln a  ro z le g ło ść  k o lo n ji H e ­
len o w o  w ynosi m ó rg  1438 p rę tó w  170.

IV .  K o lo n ja  Jó ze fo w o  z d ó b r  g łó w n y ch  B o ­
g a te  now o  e ry g o w an a  i w g ra n ic a c h  ty ch że  d ó b r 
z b s tą ją c a , p o d z ie lo n ą  je s t  n a  dw ie części czy li 
osady , a  m ianow icie* »

a. K o lo n ia  czy li część  p ie rw sza  gdz ić  jest 
fo lw a rk , s ty k a  s ię  z D o b rzan k o w em  i H e len o - 
w em , a  n a  n ie j są  z ab u d o w a n ia  fo lw a rc z n e : 1.
D om  m ie sz k a ln y  d w o rsk i z sza ch u lcu  w zam ek  
go iitam i k ry ty  z k o m in em  m u row anym  i g o n - 
k iem  n a  s łu p ac h ; 2. S p ich rz  i s ta jn ie  'łączn ie  
w  jednym  z a b u d o w an iu  z d rzew a  jz a ch u lc o w e - 
go  w z am ek  d ra n ic a m i k ry te ; 3. S to d o ła  o 
d w ó c h  k le p is k a c h ; 4. S to d o ła  d ru g a  p 4 )yóch  
k le p isk ac h , o b ie  z b a li n a  s łu p ac h  s ło m ą  k ry te ;
5. S zo p y  z ba li n a  s łu p ach  d esk am i K ryte; 6. 
C h lew y  z dy ló w  w .‘łu p y  d esk am i k ry te : 7.
K u c z k a  ży d o w sk a  n a  s łu p ac h  d e sk am i o b ita ; 
8. S tu d n ia  w  p o dw órzu . Z ab u d o w a n ia  w ie j­
sk ie: 1. C h a łu p  z d rzew a  s ło m ą  k ry ty c h  5,
k a ż d a  o je d n y m  k o m in ie  .m urow anym , z tych  
c z te ry  c h a łu p y  n a le żą  do  w ło śc ian , a  p ią ta  do 
p o s iad a c z a  o sad y  A n ze lm aG iU iib e rg , do  ty c h  
c h a łu p  n a le ży  4 ch lew k i z d rzew a  n o w o  p o b u ­
d ow ano  s ło m ą  p o k ry te . 2. D w io  c h a łu p y  z 
b a li n a  s łu p a c h  s ło m ą  k ry te  z k o m in a m i m uro - 
w anein i, n a le żą c e  d o  dw oru ; g ru n ta  do  fo lw a r­
k u  i w łasnośc i k o lo n ji Jó ze fo w o  n a le żą c e , w 
je d n y m  k a w a le  b ęd ące  ob e jm u ją : w sied lisk u  
d w o rsk im  w  g ru n c ie  k la sy  I I  i I I I  m ó rg  2; w 
g ru n c ie  onym  fo lw arczn y m  k la sy  I I  i I I I  m órg  
128 p rę tów ' 150; w  s ie d l isk a c h  w ie jsk ich  w 
g ra n c ie  k la sy  I I  i  I I I  m ó rg  3 p rę tó w  150; w

o g ro d a c h  p rz y  d o m ach  i  g ru n ta c h  w ło ś c ia ń ­
sk ic h  k la sy  I I  i I I I  m ó rg  26 razem  m ó rg  160. 
L u d n o ść  w  k o lo n ji J ó z e fo w o  części p ie rw sze j 
je s t  n a s tę p u ją c a : 1 . P io t r  R o m an o w sk i. 2 .
J a n  S o k o łow sk i. 3 . J ó z e f  B u ezn iew sk i. 4 . 
W a le n ty  J a k u b ia k . 5. A n to n i B o g d ań sk i. 6. 
F ra n c is z e k  Ja n o w sk i. 7. M ic h a ł S lan ceu sz  k o p -  
carze , k tó rz y  z p o s iad an y ch  p rzez  s ieb ie  z a b u ­
d o w a ń , ogrodów  i  g ru n tó w  w  p o lu  w ydzielo ­
n y ch , o d ra b ia li daw niej k ażd y  po  d n i trz y  rę c z ­
n ie  w  ty g odn iu , p o b ie ra jąc  je szcz e  ze dwopu 
ż y ta  p o żę teg o  po m órg  1 p rę tó w  150; 8. B e ­
re k  M g ła  m a jący  m ieszkan ie  i g ru n tu  o k o ło  
p rę tó w  100, z tego  o d ra b ia ł do dw oru  rę c z n e j 
ro b o ty  d z ień  w ty g o d n iu .

6. K o lo n ja  Jó ze fo w o  część  d ru g a  p o ło ż o n a  
p rz y  g ra n ic y  R o g o w a  i Z b lic iia , przez g o sp o ­
d a rz y  ro ln y e h  u w łaszczo n y ch  p o s iad a n a , m a 
zab u d o w a n ia  g o sp o d a rsk ie : dom ów  z d rzew a 
szach u leo w eg o  now o  p o b u d o w an y ch  trzy  i  do­
m ów  s ta ry c h  ró w n ież  d re w n ia n y ch  trzy  słom ą 
k ry ty c h , t r z y  now e dom y m a ją  ko m in y  m u ro ­
w an e , a  trz y  d om y  s ta re  m a ją  ko m in y  lep ione  
z g lin y ; s to d ó ł z ba li n a  s łu p ac h  s ło m ą  k ry ty c h  
6; chlewów ' z d rzew a  w s łu p y  s ło m ą  k ry ty c h  7; 
g ru n ta  te j części w je d n y m  k a w a łk u  z iem i o b e j­
m u ją : 1. W  s ied lisk a c h  i  z ab u d o w a n iach  g ra n ­
tu  k la sy  I I  m ó rg  4  p rę tó w  150. 2 . W  g ru n ­
ta c h  o rn y c h  p rzez  w ło śc ia n  p o s iad a n y c h  m ó rg  
195 , ra z em  m ó rg  199 prętów- ISO. C zy n i s ię  
w z m ia n k a , że do  w ło śc ian  te j k o lo n ji n a le ży  
ta k ż e  k a w a ł g ru n tu  je szc ze  n ie  w y k ru d o w an y , 
w  p o ś ró d  g ru n tó w  o sad n ik ó w  k o lo n ji H e len o w o  
leżący , o b e jm u jący  m ó rg  60 k tó ry  p rz y  op isie  
k o lo n ji  H e len o w o  p o d  N r. 2 b y ł  ju ż  zam iesz­
czo n y . L u d n o ś ć  w  k o lo n ji Jó ze fo w o  części 
d ru g ie j j e s t  n a s tę p u ją c a : l .  A n to n i Z elcw sk i.
2. M a rc in  C ien in icw sk i. 3 . F ra ń c is z e k  L e ­
w ick i. 4. J a n  C h rzan o w sk i. 5. G o tlib  W e n ­
d a . 6. S ta n is ła w  M ło d zian o w sk i. 7. K a z i­
m ie rz  B eb e n k o w sk i g o sp o d a rze  ro ln i , k tó rz y  z 
p o s ia d a n y c h  p rzez  s ieb ie  g ru n tó w  w ed ług  um o­
w y z d z iedzicem  z aw a rte j, o p ła c a li d aw n ie j r o ­
czn ie  d o  d w o ru  w B o g a tem  po  k o p . 45, a  o b e c ­
n ie  czynszu  teg o  n ie  p ła c ą  i  zam ieszcza ją  się 
je d y n ie  w c e lu  u z y sk a n ia  w y n a g ro d zen ia  z N a j­
w yższego  U k azu .

V . W ieś W ie lo d rą ż  część li t .  E .  do  g łó ­
w n y c h  d ó b r  B o g a te  n a le żą c a , s k ła d a  się z 41 
d z ia łó w  g ru n tu  o rn e g o  k la sy  I I  i I I I  z 2 -ch  
d z ia łó w  łą k i  k la sy  I I I  z je d n e g o  d z ia łu  za ro śli 
k la s y  I I I  i z n ie u ży tk ó w  o b e jm u jący ch  m ó rg  3 , 
a  w o g ó le  m a  ro z le g ło śc i m ó rg  4 2 0  p rę tó w  180 
b u d y n k i w n ie j są: a )  n a  dz ia ło  p ierw szym  dom  
z  d rz ew a  sza c h u lc u  w zam ek , z kom inem  m u­
row anym , s łom ą  k ry ty ,  z am ieszk a ły  p rzez  A le ­
k s a n d ra  K o c ięck ieg o  d z ie rż aw cę; b ) ch lew y  o 
3 p rz e g ro d a c h  i k u rn ik i  z b a li n a  s lu p a c h  s ło ­
m ą  k ry te ; c ) dw ie  s to d o ły  z b a li n a  s łu p a c h  
s ło m ą  k ry te ; d ) s zo p a  z b a li n a  s łu p ach  po d  
słom ą; e ) s ta jn ie  i szopy  z b a li n a  s łu p a c h  s ło ­
m ą k ry te ; f )  c h a łu p a  do  d w o ru  n a le ż ą c a  z d rz e ­
w a s łom ą  k ry ta ,  z dw om a ko m in am i m u ro w a- 
n e m i w k tó re j m ieszk a  A n to n i M ark o w sk i szy n - 
k u ją c y  tru n k i  dw orsk ie ; do  n ie j n a leży  ch lew ek  
z bali n a  s łu p ac h  s ło m ą  k ry ty . Z a b u d o w an ia  
w ie jsk ie : g ) c h a łu p a  z sza ch u lcu  w  zam ek , z 
kom inem  m urow anym , w k tó re j m ieszka  A n to ­
n i G osiew sk i, m a jąc  do  te g o  o g ró d  m orgow y 
sposobem  zastaw y  w p ro c e n c ie  od  sum y rs . 525 
z m ocy a k tu  p rzed  R ejen to m  S ie lsk im  z d n ia  
22  M a rca  (3  K w ie tn ia )  1854 r . sp isan eg o , p rz y  
n ie j je s t  ch lew ek  z b a li n a  s łu p ach  s ło m ą  k ry ­
ty ; w ch a łu p ie  te j m ie szk a  ta k ż e  M ateu sz  M i- 
g o ck i k o p ca rz ; h )  c h a łu p a  z szach u lcu  w za ­
m ek , z kom inem  w  s to ży n y  g lin ą  lep ionym , a  
o d  w ie rzch u  nad m u ro w an y m , w k tó re j m ieszka 
J ó z e t  Z a j ko  w sk i k o w a l ze sw o jem i n a rz ęd z ia ­
m i k o w alsk iem i, gdyż  g ru n to w y c h  n ie m a  ża ­
dn y c h , m a jąc  m ieszk an ie  i o g ró d  m orgow y, 
o ra z  n a  w ęgle  rs. 12, a  za  to  o b o w ią z a n y  d o ­
p e łn ia ć  ro b o tę  k o w a lsk ą  d la  dz ierżaw cy ; do  te j 
n a leży  s to d o ła  z b a li n a  s łu p ac h  s ło m ą  k ry ta ,  
o ra z  k u ź n ia  z b a li n a  s łu p a c h  d e sk am i k ry ta ,  
o 2 k o m in ac h  m uro w an y ch ; i)  c h a łu p a  z sza ­
ch u lcu  w  zam ek  s łom ą  k ry ta ,  z k om inem  w s to ­
żyny  c eg łą  n ad m u ro w an y m , w  n ie j m ieszk*  
A le k s a n d e r  B rzo zo w sk i k o p c a rz ; do  te j c h a łu ­
p y  n a le ży  s to d o ła  z b a li n a  s łu p a c h  s ło m ą  p o ­
k ry ta ; k )  c h a łu p a  z sza ch u lcu  w  zam ek  s łom ą  
k ry ta ,  z k om inem  tak im  sam ym  j a k  p o p rze d n ie , 
w  n ie j m ie szk a ją  M ateu sz  M ich a lsk i sz te lm ach , 
k tó ry  z o g ro d u  m o rg o w eg o  i m ie szk a n ia  p łac i 
ro c z n ie  dz ie rżaw cy  czynszu  rs . 15 o raz  Ic ic k  
k ra w ie c  sposobem  zastaw y  w p ro cen cie  od  su - 
jny  rs . 150, m a jąc  o g ró d  m orgow y i m ieszka­
n ie , w reszęie  J ó z e f  J a ra c z a k  p a ro b ek ; 1) c h a ­
łu p a  z sza ch u lcu  w  zam ek  s ło m ą  k ry ta , z k o ­
m inem  j a k  p o p rzed n ie , w k tó re j m ieszka W o j­
c ie c h  L e c h o w sk i k o p carz ; do  n iej n a leży  s to ­
d ó łk a  m a ła  z b a li s ło m ą  k ry ta ; ł )  n a  d z ia ła  
d ru g im : c h a łu p a  z szachu lcu  w zam ek  s ło m ą
k ry ta ,  z k om inem  m urow anym , w te j m ie szk a ­
j ą  S ta n is ła w  K ow alsk i i J a n  T o m asz ew sk i k o p - 
carze ; J a n  Ju d k icw icz  k tó ry  z o g ro d u  i  m iesz ­
k a n ia  p ła c ił daw niej czynszu  po  rs . 15  ro czn ie ; 
w reszc ie  M osiek  żyd, k tó ry  p o d o b n ie ż  czynsz  
u iszcza ł; m ) na  d z ia le  p ią ty m : c h a łu p a  z s z a ­
ch u lc u  w zam ek słom ą k ry ta ,  z k o m in em  m u ro ­
w anym , w k tó re j m ie szk a  J ó z e f  N asio ro w sk i 
m a jąc  w po lu  łą k i m o rg ę  1 i w trz e c h  polacty 
g ru n tu  m org  3 , w p ro c e n c ie  od  sum y rs . 750 ; 
do ch a łu p y  te j n a le ż y  c h le w e k  i s to d o ła  z b a li 
s ło m ą  p o k ry te ; n )  n a  d z ia le  szóstym : c h a łu p a  
% b a li n a  s łu p a c h  s ło m ą  k ry ta ,  z kom inem  m u­
ro w an y m , w  k tó re j  m ie szk a ją  J ó z e f  Z b ik o w sk i, 
J a n  O b rę b sk i, L u d w ik  B o ja rsk i so łty s  i W o j­
c ie c h  Ja6 tz ę b sk i ;  d o  c h a łu p y  te j n a le ż ą  s to d o ła



i szopy z bali n a  słupach słom ą kryte; o ) n a  
dziiile jedenastym : ch a łu p a  z szachulcu w za­
m ek, 7. kominem m urowanym słom ą k ry ta , bę­
d ąca  dawniej karczm ą, a  teraz przez F rancisz­
ki! B ieragę kopcarza zam ieszkała; do niej na­
leżą  stodoła razem  z szopą z bali na  słupach 
słom ą pokryte, przebudow ane z zajazdu k a r ­
czemnego i studnia balam i opogródkow ana. 
L udność we wsi W ielodrążu  jest następująca:
I . J a n  Ja n k ie l G lina  płacił dawniej z ogrodu 
m ieszkania rocznie do dworu rs. 15. 2. L epa
M ączarz p łac ił takoż z ogrodu i m ieszkania 
rocznie do dw orn rs. 8 . 3: M ateusz M ichal­
sk i ste lm ach płacił z ogrodu morgowego i m ie­
szkan ia  rocznie rs. 15. 4. A leksander B rzo ­
zow ski. 5. W ojciech Lekow ski. 6. S tanisław  
K ow alski. 7. J a n  Tomaszewski. 8 . Jó z e f  Z bi­
kow ski. 9. J a n  O brębski. 10 . L udw ik B o ja r­
sk i sołtys. 11 . F ranciszek  B iraga . 12. M a­
teusz Migocki wszyscy jak o  kopcarze, m ie­
li  każdy po morgu 1 - ogrodu i pob ierali kop- 
czyznę: ż y ta , jęczm ienia po dwie kop y ,
owsa, grochu , gryki po trzy  pręty , za to  odra­
biali do dworu po trzy dni ręcznie w tydzień 
13. Jó z e f  Z»jkow ski k >wal, co do wyuadgro* 
dzen ia  i obowiązków w ykonyw anych do dwo 
ru , opisany przy chałup ie  pod Nr. 2; 14. W oj­
ciech jHBtrzębski owczarz; 15. Józef Jan c /.ak  
paro b ek  ja k o  daw niejsi s iu iący  dworscy. Do­
b ra  W ielodrąż g ran iczą  na wschód z wsią K ra ­
sne, na południe z rzek ą  W ęgierką czyli do­
bram i B ogate, na zachód z kolonją łlelenow o, 
n a  północ z boram i do dóbr K ra  ne należą- 
cem i i w sią Jaciążk iem . O sada M ruczek g ra ­
niczy  z g ru n tam i w łościańskiem i wsi D obrzan- 
jkowa. Kolonja Kelenowo graniczy  na wschód 
z gruntam i f  lw arku W ielodrąż, z wsią Do- 
brzankow em , rzeką  W ęgierką  i z g runtam i 
ko lon ji Jozefowo; wreszcie kolon ja  ^ózefowo 
i. wsią D obrzankow em  i koh.nją Holenowo. 
D obra  Bogate opłacają podatków w ogóle rsr. 

6 0 6  kop. (j4, w' k tó rą  to kwotę wchodzi pro 
cen t od kapitałów  skarbow ych wynoszący rs. 
3 7 5 ; wieś łlelenow o op łaca  podatków  r». 235 
kop. 3 0 '/2; wieś Józefowo rur. 85 kop. I I 4/* ’ 
o sada  M ruczek rs. 10 kop. 52, a wieś W ieio- 
d rą ż  rsr. 133 kop. 90 rocznie. O gólna rozle­
g łość powyżej opisanych dobr wynosi włók 113 
m ó rg  2 prętów  150 m iary now opolskiej w p rzy­
bliżeniu.

11. O pis zajętej wsi L isia  gó ra  je s t  n as tę ­
pujący: W ies i fo lw ark  L isia góra położone 
są w gm inie K arw acz, pod ju n sd y k c ją  Sądu 
Pokoju  O kręgu  Przasnysk iego , w odległości 
o d  m iast P rzasnysza  i M akowa o m il dwie, a 
od Ciechanowa o m l cztery , sk ła d a ją  je d n ą  
ca ło ść ; gran iczą zaś nu wschód z lasem do 
debr B ogate należącym , na  południe z wsią 
K rasne, na zachód z wsią Gostkowem, na  po 
lu d n ie  z folw arkiem  Emowo do D obrzaukow a 
należącym ; zakładów , źabryk, zapasów zbo­
żowych, inw entarzy grun tow ych  i sprzętów  go ­
spodarskich  nie posiadają żadnych; g ru n ta  o r­
ne podzielone są na trzy  pola, to je s t:  ożimne, 

ja rz y n n e  i ugorowe, w szystkie złączone z sobą; 
dobra  te są w zastaw nem  posiadaniu F e lik sa  
T yszk i w procencie od sum y rs. 5 ,0 )0 , z obo­
w iązkiem  dopłaty roczni« po rsr. 150. B udo­
w le  dw orskie w dobrach tych są: 1. Dom m ie­
szkalny  dw orski z drzew a szachulcu  w zam ek, 
w ew nątrz i zew nątrz w yrzucony wapnem  na 
k lin ik i, o jednym  kom inie m urow anym , d a ­
chów ką h o lenderką  pokrytym ; 2. chlew y o 4ch 
kom orach z w ozarką z drzew a, z bali w slupy 
słom ą pokryte; 3. sk lep  w ziemi z drzew a wy- 
dy low any zrujnow any; 4. owczarnia w słupy 
z  bali słom ą k ry ta ; 5. s ta jn ie  i szopa dla ro g a ­
tego bydła, z bali n a  słupach pod jednym  cią­
głym  dachem ; 6 . stodoła z obzejdem  z bali na 
słupach słom ą pokry ta . 7. stodoła d ruga  w s lu ­
py murowane z cegły, ze ścianam i z bali słom ą 
kry ta; 8 . stodoła z oali na  stupach słom ą po­
k ry ta ; 9. s tudn ia  balam i opogródkow ana, z 
żuraw iem  na  słupie w ziem ię zakopanym  i drą 
g iem  do c iągaien ia  wody. Budowie w iejskie 
aą: Chałup przez w łościan zam ieszkałych sześć, 
w szystk ie z drzew a w słupy słom ą k ry te , k a ­
ż d a  z kominem murowanym; de tych należy 
stodół sześć, łącznie z szopam i wystawiouych 
i  chlewów cztery z drzew a w słupy dachem  sło­
m ianym  krytych . P rzybliżona rozległość g ru n ­
tów wsi L isia  góra k lasy  11 i 111, j e s t  n a s tę p u ­
jąca : 1. w siedliskach  dw orskich m órg 3; 2. 
w g ru n tach  ornych folwarcznych m órg 235; 3. 
«) w łąkach  dw orskich m órg 6 , ó) w paśn ik u  
zwanym  Bobowo m órg  50. G runta włościań­
skie: 4 . w sied liskach  w iejskich i podwórkach 
przy  budynkach m órg 6  p ręt. 150; 5. w ogro- 
dach wiejskich m órg  4 prętów  100 ; 6 . w g ru n ­
ta c h  ornych m órg 95; 7. w łąk ach  gospodar­
sk ic h  m órg  5 p rętów  150; 8 . w g run tach  o r ­
n y ch  kopcarskich m órg  9; 9- w łąkach  n a le ­
żących <to kopcarzy i ogrodników  m órg 1 p ręt. 
15U; 10 . w w odach, a  m ianow icie w sadzaw ce 
w podwórzu przy  dworze będącej prętów  1 - 0 ;
I I . w n ieuży tkach , to  je s t:  w d ro g ach  morgę 
1; razem  włók 13 m. 28 p r. 120  m iary  nowopul- 
skiej. Ludność we w si L i s i a  g ó r a  je s t  nas tęp u  
jacn : 1. Gospodaży całe-rolbych 2, to je s t:  A n­
toni W asilewski i M ichał Lechowski, z k tó rych  
każdy płaci czynszu rocznie po rs. 51; 2. G o­
spodarzy  pół rolnych trzech , je s t: A dam  Bi- 
rak , Michał B irak  i Szymon G odziem ba, z k tó ­
rych  każdy płacił rocznie czynszu po rsr . 25 
kop. 50; 3- Kopcarzy czterech,' to jest: S zy ­

mon R adecki, H ipo lit K ędzierski, M ateusz Teo- 
dorczyk i M ićhał T ym ińsk i, ci wszyscy roaią 
ogródy- przy 7ahudowania< h, a n a d t * daw niej 
pob ierali ze d - o ru  k- pczyznę: ży ta  i ję c z m ie ­
n ia  po dwie kopy, pszenicy pól kopy, t wna i 
grochu po trzy  zagony i pod iću no dw a Ozim­
ki, za co k a /d v  od ra  iał do dwo*u po diii trzy  
ręczn ie  na tyd/.Lń; 4. F ranciszek  P ie tru szew ­
ski ogrodn k, z posiadanego ogrodu i m ieszka­
n ia  od rab ia ł dzień j r d tn  w tygodniu; 5. K ę­
dzierska  o g r d n ira  z ogrodu  i m ieszkania od­
rab ia ła  także j*den dzień co tydzień . O! e- 
cnie wszyscy ci gospodarze , kopcaize  i ogro­
dnicy z mocy N ajw yższego Ukazu nic- w yko­
nyw ają żadnych powinności d la  dw oru, a g ru n ­
ta , ogrody i zabudow ania przez n ch zajm owa­
ne zam ieszczone zostały w akcie  zajęci*, w ce­
lu uzyskan ia  za nie w ynadgrodr.enia z tegoż 
U kazu w ypływ ającego.

A k t zajęcia dóor B ogate z opisanem i przy- 
ległościami i dóbr L isia  góra, wręczony został 
w dniu 16 (28) Czerwca 18 >5 r. A rturow i Bile 
wicz, Pisarzow i Sądu Pokoju  O k ręg u  P rzasn y ­
sk iego  i Józefowi W olskiem u, N aczelnikow i 
Pow iatu P rzasnysk iego ; oraz w dniu 19 C .e r-  
w« a (1 L ipca) t. r. Antoniem u K am ińskiem u 
Wójtowi gm iny K arw acz. W niesienie tych 
aktów  do ksiąg  w ieczystych dóbr B ogate z 
przyleirłościarwi i dóbr L isia  góra nastąpiło  
dnia 10 (2 2 ;  S ie rp n ia  r. b ., a do księgi zaare­
sztowali w T rybunale  tu te jszym  utrzym yw a­
nej, dn ia  23 S ierpn ia  (4  W rześnia) r. b. P ie r ­
wsze ogłoszenie na a m je n c ji T rybunału  tu te j ­
szego zbioru objaśnień i w arunków  do sprze­
daży dóbr tych ułożyć s ę m ających, nastąpi 
w dniu 1 (13) L istopada 1865 roku o godzinie 
1 0 -ej z rana, d ruga  zaś i trzec ia  pub likacja  wa­
runków , odbyw ać się będą co dwa tygodnie po 
sobie idące.

E gzem plarz  tego obw ieszczen ia  wywieszo­
no dziś na  tablicy  w sali audj* ncjonalnej T ry ­
bunału  tu te jszego , a d rug i •g /em p lar*  onego 
w ydano Ludw ikow i Sm echow skiem u O broń- 
cy p rzy  R adzie S tanu, sprzedaż dóbr tych pro- 
w adzącem n.

P łock  d. 25 S ierpn ia  ( 6  W rześnia) 1865 r.
M ichał B etlej.

Gdy term in powyższy z powodu nastąp io ­
nych 9porów do sk u tku  nie doszedł, po za ła ­
tw ieniu p rze to  sporów tych w yrokam i wyż­
szych Instan c ji, T ry b u n a ł ' Cywilny w Płocku 
w yrokiem  swym z dnia 24 S tyczn ia  (5 L utego) 
r . b , term in  do stanow czej sprzedaży dóbr 
B ogate z przylcgłościann i L isia  G óra w O krę 
gu P rzasnyskim  położonych, w yznaczył na  d. 
5 ( l7 )  M arca 1870 roku godzinę 10-tą 7. ran a  
w m iejscu posiedzeń tegoż T rybunatu , w k tó ­
rym  to term in ie  licy tac ja  rozpocznie się co do 
oddziału pierw szego od sumy rs. 2 0 ,0 0 0 . a co 
do oddziału  drug iego  od sumy rsr. 1 0 ,0 0 0  w 
czasie przygotow aw czego p rzysądzen ia po d a­
nych. N adm ienia się , iż sprzedaż powyższą 
popiera obecnie P a tro n  przy T ryb u n a le  Cy­
wilnym w P łocku  Ju ija n  M ejer.

P łock  d. 29  S tyczn ia  (10 Lutego) 1870 r.
A. Bielski.

N. D . 1 1 3 6 . P isa rz Trybunału Cywilnego
pierwszej Instancji Gnbernji Augustowskiej 

W ydziału Ii-go.
W  zasto so w an iu  s ię  do a r t . 682 K . P .  S . 

p o d a je  do  p o w szech n e j w iadom ości, że  na 
ż ą d a n ie  P ro k u ra to r j i  w K ró le stw ie  P o lsk iem , 
n a  rz e c z  fu n d u sz u  rem anen tow ego  kas m iej 
sk ic h  d z ia ła ją c e j, w W arszaw ie  pod N r  500 
lit. A . u rz ę d u ją c e j, z a m ie sz k a n ie  p raw ne u 
sw ego O brońcy  J ó z e fa  C holew ińsk iego  w S u­
w a łk a c h  o b ra n e  m a ją c e j, k tó ry  su b h a s ta c ją  
p o p ie ra , w p o sz u k iw an iu  sum y r s r .  2 ,500 a  z 
p ro cen tem  po k o n iec  r. ! 862 ob liczonym  r s r .  
3,489 czyn iące j, o ra z  dalszym  p raw nym  p r o ­
cen tem  1 kosz tó w  p ro cesu , n a  podstaw ie  d o ­
k u m e n tu  u rzęd o w eg o , p rzed  W alen ty m  O lę- 
dz iń sk im  R e g en tem  w dn iu  19 (31) S ie rp n ia^  
1853 r . zezn a n eg o , od F ra n c isz k a  T a la ró w - ' 
sk iego  P a tro n a  T ry b u n a łu , ja k o  k u ra to ra  
w ak u jąceg o  sp a d k u  po  M ejerze  K rakow sk im
i C h an ie  z  E p sz te jn ó w  (krakow skiej p r z y n a ­
leżn y ch , a k te m  J a n a  N ow opolsk iego  K o m o r­
n ik a  T ry b u n a łn  Cyw ilnego I-ej In s ta n c ji  G u 
b e rn ji A u g u s to w sk ie j W y d z ia łu  II z d. 1 (13) 
M aja  1264 r . z a ję tą  z o s ta ła  n a  p rzy m u szo n e  
w d ro d ze  S ądow ej w yw łaszczen ie .

N IE R U C H O M O Ś Ć  M IE JS K A , 
w m . S u w a łk a c h , O k ręg u  D ąbrow skim , Gu- 
b e rn ji A ugusto w sk ie j, p rzy  u licy  K o w ieńsk ie  
P rz ed m ieśc ie  i p rz y  u licy  K a lw ary jsk ie  P rz e d ­
m ieście  pod  N r. p o i. 385 i 454 p o ło żo n ą , 

ra n ic z ą c a  n a  w schód  z p lacem  le k i  A m eno- 
ów, n a  zac h ó d  z u licą  g łó w n ą  K ow ieńsk ie  

P rz ed m ieśc ie  zw a n ą , na  p o łu d n ie  z p lacam i 
R yfk i B lu m en ro zen  i le k i K lin k o w sz te jn a , na  
p ó łnoc  z  u lic ą  K a lw ary jsk ie  P rzed m ieśc ie , 
sk a d a ją c a  się;

a)  Z  śc ia n  z ceg ły  m urow anych , n a  p o d ­
m urow aniu  k am iennem , od u licy  K ow ieńsk ie  
P rz ed m ieśc ie  do w yso k o śc i p a r te ru  i połow y 
p ię tra , k tó ry  to  dom  ro z p o c z ę ty  b y ł n a  p o ­
m ieszczen ie  te a tru .

b) Dom u d rew n ian eg o  na  podm urow an iu  
k am iennem  w podw órzu.

c) S p ic h rz a  z d rz e w a  w ybudow anego, g o n ­
tam i k r j t  go.

d) S ta jn i z d rzew a  gontam i k ry te j.

e) P lacó w  n a  k tó ry c h  te  budow le s to ją ; b u ­
dow ie z pod lit b ,'c  i d  z a ję  e są  n a  p o m ie sz ­
czen ie  k ozaków

Z n ie ru ch o m o śc i o p isa n e j o p ła c a ją  s ię  p o ­
d a tk i w ogóle rs  48 kop. IG 1/ . .  C a ła  o p isa ­
n a  n ieru ch o m o ść  je s t  w p o siad an iu  d łu ż n i­
ków, b liższy  o p is  n ie ru ch o m o śc i p rz e jrz e ć  
m o żn a  w K an ce la rji p o d p isan eg o  P i s m a  
T ry b u n a łu  i u Jó z e fa  C holew ińsk iego  O b ro ń ­
cy P ro k u ra to r j i  w S u w ałkach .

A k t z a ję c ia  d o ręczo n y  z o s ta ł  d łużn ikom ; 
F ra n c isz k o w i T a la ro w sk irm u  k u ra to ro w i 
sp a d k u  w akującego ,po  M ajerze  K rakow sk im  i r 
C hanie K rak o w sk ie j, P rezyden tow i m S u w ałk  
w osob ie  K az im ierza  L u b iń sk ieg o  z a s tę p c y  
P re z y d e n ta  i H en ry k o w i B ogow olsk iem u P i­
sa rzow i S ąd u  Pokoju  O k ręg u  D ąb ro w sk ieg o , 
w szystk im  d 8  (20) C zerw ca :SG4 r .  p rz e z  
w oźeego K atyńskiego.

W c ą g n ię to  do księg i w ieczystej za ję tp j 
n ieruchom ości w d. .9  S ie rp n ia  (1 0  W rz e ś ­
n ia  18(34 r. do k sięg i za re je s tro w a ń  w K a n ­
c e la r ii P isa rz a  T ry b u n a łu  w d. 9 ( 2 1 ) V\ rześ- 
n ia i 1864 r .

P ie rw sz a  p u b lik a ta  z b io ru  o b jaśn ień  i wa­
runków  w yprzedaży  n a s tą p i w d. 28 P a ź d z ie r ­
n ik a  (9 L is to p a d a )  11-64 r. o g o d z in ie  10 
z ra n a , a  d a lsze  co dw a tygodn ie  po sobie 
idące .

S uw ałk i d 9 (2 1 ) W rz e śn ia  1864 r.
K. G rabow ski. 

E g z e m p la rz  tego obw ie zczen ia  w dn iu  
d z is ie jszym  na  tab licy  w sali p o sied zeń  T ry ­
b u n a ł Cyw ilnego L e j In s ta n c ji  G ub ern ji A u ­
gustow sk ie j W ydzia łu  II w yniesiony z o s ta ł, 
co z u rz ę d u  pośw iadczam .

Suw ałk i d. 9 (2 1 ) W rześn ia  1864 r.
K. G rabow sk i. P isa rz .

P o  odbyciu  trz e c h  p u b lik a t zb io ru  o b ja ­
śn ie ń  i w arunków  w y p rzedaży , te rm in  do 
przygotow aw czego  p rz y są d z e n ia  o zn acz o n y  
b y ł na d. 8  (2 0 ) S ty c z n ia  i865 r. o godzin ie  
10  z ran a . lecz  gdy w te rm in ie  tym  z a sz ły  
sp o ry  i o szaco w an iu  n ieruchom ości n a k a z a ­
ne  z o s ta ło ; p rz e to  w yrok iem  T ry b u n a łu  z d '
31 M aja  (12 C zerw ca) 1867 r  oznaczo n y  je s t  
te rm in  do p rzygotow aw czego  p rz y są d z e n ia  
n a  d  11 (23 , L ip c a  1SG7 r  g o d z in ę  10 z ra n a  
k tó re  o d b ęd z ie  się  n a  aud jeu c ji T ry b u n a łu  
Cyw ilnego w S u w ałk ach  p o czy n a jąc , licy ta ­
c ją  od sum y r s r .  4 ,282 kop. 5 w S u w a łk a c h  
d. 15 (27, C zerw ca 1867 r.

W ie rzb ick i 
P rzygo tow aw cza p rz y są d z e n ie  odbyło  się 

w d  11 (23) L ip c a  1867 r. z a  sum ę r s  4 ,282 
ko p . 5, te rm in  zaś do stanow czego  p rz y są d z e ­
n ia  oznaczony  j e s t  n a  d 4 ( l t i )  W rześn in a  
1867 r. o godzin ie  10 z r a n a  n a  aud jen c ji 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w S uw ałkcb .

S u w ałk i d. 19 (31) L ip c a  1867 r.
W ierzbicki.

G dy te rm in  do stanow czego  p rz y s ą d z e n ia  
n ik t  z licy tan tó w  n ie s ta w ił s ę. p rz e to  w yro­
kiem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w S u w ałk ach  z  d.
14 (26i S ty czn ia  1870 r. postanow ić nem , że 
licy tac ja  ro zp o czy n ać  się  b ęd z ie  od  sum y rs.
3 847 kop . 5 1/* i do odbycia  s ta now czego  
p rz y są d z e n ia  o zn aczo n y  z o s ta ł te rm in  n a  d 
ł.5 L u te g o  (9 M a rca ) 1870 r. g o d z in ę  iO z r a ­
n a  n a  au d jen c ji T ry b u n a łu  C yw iinego w S u­
w ałkach .
S u w ałk i d  31 S ty czn ia  (12  L u te g o ) 1870 r.

V\ ierzb ick i.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E  
I Ś L E D C Z E .

B H 3 0 B H  K b  c y j y .

N . D - 1036. C y /fb  n p u cm o u  U o .iu u ia
CO y lw O A U M t.

n p m  jta iu a e rb  MaacHiuHjiiaBa M a-regHaio 
H3Ł ro p . JłioózHHa apoH3XOgHUtaro, b ł  iio - 
cat.gHBe npejia  Bb ih h h B B e ja u m a x L  npoasa- 
Baiom aro, b ł  HaeTOanęae Bpeim HeH3BBcTHO 
rj(B liaxojH Tca; jcaÓM b ł  u p o jo x a ten in  30 
gaeS b ł  ąginiH ifi C y jŁ  hbhxch, b ł  npoTHB- 
h o u ł  c a jT aB  no 3UK0iiaMŁ hukn3aHm 6y- 
A era.

P.. JhoójiHHm, 28 Hhb. (9 <I>eEp.) 1870 r.
Kozeatc-Kiń A c e c o p ł, UlaHHBCKifi.

. t « «
W żyw a n im ejsze m  M ak sy in iljan a  M atec  

ciego z  m. L u b lin a  pochod ząceg o , o s ta te c z ­
n ie  w gm in ie  B e łż y cach  p rzeb y w ająceg o ,, o- 
becn ie  z p o b y tu  n iew iadom ego, aby  w p rz e ­
c iągu  dn i 30 s ta w ił s ię  w tu te jsz y m  S ąd z ie  
w w łasn e j sp raw ie , w p rzeciw nym  zaś  ra z ie  
p o d łu g  p raw a  p o stą p io n e m  będzie .

L u b lin  d. 28 S ty czn ia  (9 L u te g o ) 1870  r.
A se so r  P re z y d u ją c y , S zan iaw ski-

N. D. 1039. H cnpanum tsit>H oU
TIo.iiHfiu Rb IJ.i/itfirb.

BuauBaeTTb MapiaHHy KapaceBHHt HSi. r . 
n jtouK a j a ó u  iim npo^oxaseHiH 30 gHett, o r a  
ju rn e  n acan tia ro  hucjiu iiBHjiact Bi, cch  Cyjm  
iióo b-ł npOTHBHOMT, cJjyuaU ó y ^ e ra  cm Hero 
nocTynaeHO iio 3aiiOHy

r . Iljjouit-b, JłHBapn 19 (3 1 ) shu 1870 r .
Ilpe^cij(aT eji i>CTnylonjift Cysta, 

IIOBOlJBOpCKiił.

N. D .-1035. (7///J0 H e n p a m m t-A b v u u
Ih i .iv i t iu  b’b f/i/.irn t/cicii.

PostJCHHBaera JłpycK aro  nojAKnnaro K ap  
j a  Jlnccay b i  nocjiTAHiKe- Bpesia j i t  rópojęk 
U yjiTycH t, npowm>ai< m aro , u  npocH-rt b -ł 
cjiyna® hohuiih  d o j ł  koh u o cm i n p e n p o B O -

AHTb b ł  o a H a s e H H b i e  CyAt.
I'. ny jrrycb-Ł , f l h U a p a  17 (2 9 ) ahji 1870 r .  

II'pe,ie1 AUT' zbCTeyromiS Cyjtbk, 
____________________________ fUh-JIHpcKiR.

N . D . U 61. 1 y , fb  m r,u ,ituH
I lu  AU R i i  Rb K a .ir .n / ,p in .

B u a h i B a e r a .  c h u i .  1’u p m y  .K  S ó n  <bopTyH - 
CK aro ,  nocTOHHiiaro W H Tean r y ó e p H C K a r o  ro- 
p O g a  C jB a Z O K Ł ,  HIJHti HeHSBliCTHUrO h s ł  m-B- 
c t u  cB oero npeObiBuHia, juóbi i  ł  n jioAOzH te -  
IliH 30 glieB, 3UHBHJIH CBOIO JIHHHOCTb BI, 3 gB-  
UlHCMb C yjB . HÓO BT > npoTHBHOHŁ CJiywaB 
u o C T y n j ieH o  crt  hh hł ó y g e T Ł  no zaKOHy.

r. KajibK;w|)iH, H hb. 28 (9  <benp.) l e ) 0  r .
UpeACt.AaTeJibCTeyt o m i H  CyjH, 

HaAtioptiua C o b B th h k b , j e  Ione^
• .

W ivw a n i u i e j s z e m  H i r s z ę  L ejb  F o r t u n s k i e -  
g o ,  s t a ł e g o  m - t - s z k a ń e a  m i ś s t a  g u b „ r n i a l n e g o  
S u w a ł k ,  o b e c n i e  o i e w i - id t - m c g ó  i  p o b i  t u ,  «l>v 
w p r z e c i ą g u  d n i  30  z a m e l d o w a ł  s w ą  b y t n o ś ć  
w S ą d z i e  t u t e j s z y m .  g.1yż w r a z i e  p r z e c i w u y m  
p o s t ą p i o n o  z nim b e d z io  p o d iu m  p r a w o .

K aiw arja , d. 28 Stycznia (9 L u t-go ) 1870 r.
S ę d z i a  H r e z y d u j ą c y ,

R a d c a  D w o r u ,  d a  J o h n a .

N . D . lO i  7. C j / j ł ,  flcnpuuume.ibHua  
Uu.m uiu ho r .  Ka.tUHiipiu. 

C hm ł npHrjiam aeTŁ IocH ta  BapaHOBCuaro. 
o t c tu p Httro co j^aT a , nocaBAHiii pa3Ł npojiH- 
miHiu(aro b ł  jejieBHH M buhkobo i-hhhB Bajib- 
Ky tibi, hu h B  HeHSBBCTHaro c ł  u B c tu  ztHTejb- 
c tb u , gaóhi h ih  cxoweHix uoK asania no gBzy 
e ro  neapeueHHO b ł  TeseB ik 30 Anek, b ł  
SABumitt C y jŁ  npHÓMjiŁ.

r . K ajbB ap iz , 26 K hb. (7  $>eBp.) 1870 r . 
npejcBAaTejbCTByiomih CygtH, 

HajBopHbift C o b B t h b k ł , *e l o s e .

•
W zy w a Jó z e fa  B a ran o w sk ieg o , d y m isjo n o ­

w anego ż o łn ie rz a , o s ta tn ią  r a z ą  we wsi Iw au - 
kow o gm in ie  B a lk u n y  p rzeb y w ająceg o , o b e ­
cn ie  z p o b y tu  n iew iadom ego , ab y  celem  z ło ­
ż e n ia  zezH ania w sp ra w ie  p rzec iw k o  n iem u  
n a jd a le j w d n iach  30  do S ąd u  tu te jsz e g o  
zg ło s ił  się .

K a iw arja  d. ?6  S ty c z n ia  (7  L u teg o ) 1870 r.
S ę d z ia  ! rfz y d u ją c y ,

R a d c a  D w oru de  Jo h n ę .

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

( M C K H H E  J I K C T H .

X. D. 1021. Cy.l'b H cnpuHumeAbiioU 
riu.iuuiif Rb sleHuuufj-

ExaroBOXHTL bcB b o c h h u h  h rpawsaHCKia 
raaCTH TIUUTejbHO CJJtSAHTb B  iigB xa B b h - 
HOBCKaro WHTeJH gepeBHH B a p ito cu , tb h h u  
EopKB, JleHSHUKiiro yBa^a, oÓBHiiHełiaro b ł  
KpaasB, ÓBataBmaro «3Ł mBctu. CBoero s;h- 
TCKbCTBa, h b ł  cjtyąaB  nOHBKH OHaro n p e j -  
CTaBHTb HUAJleJKamHHŁ nopnj(ito«n, b ł  3aBiu - 
Hift CygŁ g a ś  nocrynxeHiH c ł  hh m ł no 3a -  
KOHy.

IIpHuBTbi BofiuBxa EBHKOFCitaro, o r a  p o -  
j y  29 jiBt ł . p o c r a  cpeAHiS, u i i a a  cBpbie, 
in n e  Kpyi-Jtoe, b o jo c u  ó jo h a ł , ocoóhixŁ  
npHMBTUHŁ He hbBc t ł .

U  JleHMHua 29 H hh. (1 0  d ienp .) 1870 r. 
npeACBjaTejibCTByKHniit Cy*ba,

EaepŁ.

N. D . 1034. (If//I'b UpncrnoO. I lo .iu t t iu  
Rb C yna.ttca .rb .

E jarO B O jisra  BoeHHtiH h  ipaiRgaHCKia n jta- 
c t h ,  oópam uTb ocoóeHHOe BHHMahie n a  O ca- 
u a  SaÓjtonKaro KpecThHHHHa sepeBHH Cajęio- 
BHHbl, ByjbHaBCKoB 1'BHHbI, ÓBiKaBmaro C Ł  
no sŁ  apccT a h  b ł  B acro iiu jee npeiiH  c a p u -  
BaioiuarocH, a  b ł  czy saB  nontiBit c e ro  go- 
CTUBUTb BŁ SABuiniH iu h  OjiHjKaBmifl Cy*Ł. 

r . C yBaJKH, 27 JlHBapH (8 d>eB.) 1870 r.
IIoAcygoKŁ, MaeFCKifi.

X. D . 1091. C j/Ąb H e n p a h u m t.ib n e a  
J/o .in tfiu  ab K a .iu w b .

Ilpe^aaraera bcbmł rpaiKsaHCKaiiŁ a  BoeH- 
HMMŁ ujtacTHMŁ, Ha6xH)Aaiou(HMŁ 3a nopag-
KOMŁ H CHOItO&CTBieMŁ BŁ 3ABmHHMŁ KpaB, 
h to ó ł  na HlauOHa 3peu6KOBCKaro. 50 j B t ł  
o t ł  pogy asiBiomaro, cpe*HHro pocTa, jjage 
Kpyrioe, eo^ocu HaBeTŁ T e H H b ie ,  h o c ł h 
pOTŁ ynBpeHHbte, k u k ł hu capuBareuuaroca 
ora npaBOcysbH ocoóeHHOe cnoe kiiUMauie o- 
ópaTHJtH h b ł  c jy ia B  iiohmrh ero HewejMeH- 
HO BŁ CyjŁ HatUŁ BJIH ÓZHKahmiS JtOCTaBHTb 
óaaroBOjtHJta.

T. K aajiu jŁ , 26 Hhb. (7  4>eBp.) J8 7 0  r o ją .  
npegcBAaTeXbCTByiomift Cy^bH.

BpoaHpcaiS.

w D ru k arn i Rządowej O kręgu N aukow ego W arszaw skiego.— Za pozw oleniem  Cenzury.


